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Chleba nie zabraknie
Pierwsze wiadomości o słabych zbio

rach tegorocznych w Polsce i o mogącym

powstać stąd niedostatku ziarna — oka
zują się na szczęście mocno przesadzone.
Piszemy — na szczęście, gdyż niedosta
tek zbóż chlebowych w Polsce oznaczał
by konieczność importu zboża, mąki i

przetworów ziarna zbożowego, co odbiło
by się fatalnie na polskim handlu zagra
nicznym.

Polska, jako kraj rolniczy, dodatni wy
nik swego handlu z zagranicą opierać mu
si w bardzo znacznej części na wywozie
płodów rolnych i hodowlanych. Nieuro
dzaj niszczyłby więc podstawę gospodar
ki krajowej. Nietylko bowiem trzeba by
łoby zaniechać wywozu artykułów żyw
nościowych czyli zrezygnować z płynące
go stąd zarobku, ale wydawać pieniądze
na sprowadzane z zagranicy środki wyży
wienia.

W ślad za nieurodzajem podążyłyby je
go skutki w całym układzie stosunków

gospodarczych.
Podrożenie artykułów żywnościowycli

pierwszej potrzeby wywołałoby wzrost

kosztów utrzymania. Związki robotnicze

wystąpiłyby z konieczności o podwyżki
zarobków. Uwzględnienie tycli słusznych
żądań odjęłoby w znacznej części nasze
mu przemysłowi możność konkurowania

z towarami obcemi na rynkach zagranicz
nych, nieuwzględnienie zaś tych żądań
wywołałoby falę strajków i zaburzeń so
cjalnych.

O nieurodzaju w tym roku niema co

mówić, nawet mimo olbrzymiej klęski po
wodzi i niesprzyjającej pogody podczas
żniw. Te dwa momenty wywołały właś
nie obawy o rezultat tegorocznych zbio
rów/które i bez tego miały być mniejsze
od zeszłorocznych na skutek panującej na

wiosnę suszy.
Dokonane prowizoryczne obliczenia

zaprzeczają stanowczo alarmom. Zbiór

pszenicy jest średni: wynosi niecałe 18

miljonów kwintali, a więc o 2 ~j proc.

mniej niż w roku ubiegłym, ale większy,
niż w latach 1924— 1928. Zbiór żyta jest
rzeczywiście daleko mniejszy, niż w o-

statnich kilku latach. Jeżeli porównamy
tegoroczny zbiór żyta z przeciętną zbio
rów za ostatnie lat dziesięć, to okaże się,

iże jest on o 5% niższy, w stosunku zaś

do zbiorów przeciętnych w ostatniem pię
cioleciu o 10 proc. niższy, a od zbiorów

zeszłorocznych — o 20 proc. mniejszy.
Zbiór jęczmienia w tym roku wyniósł o

to ,5 proc. mniej, niż w roku ubiegłym, a

zbiór owsa o 15,2 proc. mniej od zeszło
rocznego.

Czy zbiory te wystarczą na zaspokoje
nie potrzeb kraju?

Niewątpliwie tak. Mieliśmy bowiem już
lata daleko gorsze, naprzyklad rok 1924,
w. którym zbiory wystarczyłyby na kon-

sumcję wewnętrzną, gdyby nie lekkomyśl
ny wywóz zagranicę znacznej części ich

na jesieni,.
'Z obliczeń tegorocznych wynika, że o

nieurodzaju nie można, mówić. Niewątpli
we natomiast jest, że posiadamy zna'cznie

mniejsze nadwyżki na wywóz.
Wobec powyższego ceny na rjnku zbo

żowym z pewnością utrzymają się na o-

becnym poziomie przez czas dłuższy. Już
taka stabiliza'cja przyniesie pewne odprę
żenie' sytuacji w rolnictwie. Mimo bo
wiem biadań rolników rok obecny pod
względem cen jest bez porównania lep
szy od roku ubiegłego, kiedy to spadek

cen na jesieni obniżył cenę żyta do 12 zł

za 100 kg. Wprawdzie ceny na polskim
rynku uzależnione są dość silnie od cen

na rynku międzynarodowym, ale wobec

niskich tegorocznych zbiorów na całej pól
nocnej kuli ziemi niewątpliwie i na ryn
kach międzynarodowych utrzyma się w

dalszym ciągu tendencja mocna, a być mo

że nastąpi zwyżka cen.

W.każdym bądź razie należy liczyć się
z tem, że już zimą w 1935 r.. nadejdzie
zwyżka cen na zboże w Polsce. Wpraw
dzie zwyżka ta nie uratuje rolnictwa, ale

w połączeniu z akcją oddłużeniową, prze
prowadzoną przez rząd. niewątpliwie wy
wrze swój wybitnie dodatni wpływ na po

prawę .svtuacii w rolnictwie.

Azet.

Polscy lotnicy
osiągnęli dotychczas najlepsze wyniki

Brak jeszcze oficjalnych danych o trzech balonach
Warszawa, 27. 9. (PAT). BALON ,,KO

ŚCIUSZKO*' LĄDOWAŁ W MIEJSCOWO
ŚCI A N N A , POŁOŻONEJ W ODLEGŁOŚCI
85 KM NA POŁUDNIOWO-WSCHÓD OD

WORONEŻA. BALON PRZEBYŁ OKOŁO

1,300 KM W LINJI PROSTEJ OD WARSZA

WY.

Balon francuski ,,L'Aigle" lądował na po
łudnie od miejscowości Ługa, balon ,,Zuerich
3" (Szwajcarja) lądował w odległości 65 km

od Leningradu. Dotychczas brak oficjalnych

danych o balonach: ,,Dux'', ,,U. S. NaVY",
,,Deutschla-nd" i ,Lo-rraine".

Radjo niemieckie podało wiadomość, że

balon ,,Deutschland" wylądował spowodu u-

szkodzenia v: pobliż-u miejscowości Dno koło

Pskowa.

Warszawa, 27. 9. (PAT). Kierownictwo za
wodów o puhar Gordon-Bennetta otrzymało
następujące ścisłe informacje o lądowaniu
poszczególnych balonów:

1. ,,Warszawa" wylądowała dn. 25 bm. o

godz. 4,50 we wsi Bikowo w okręgu moskiew
skim w odległości ok-oło 1280 km od W ar
szawy.

2. ,,Kościuszko" lądował 25 bm. o godz.
13,40 w miejscowoś-ci Anna , 85 km na południo
wy wschód od Woroneża, odległej o około

1300 km od Warszawy.
3. ,,Belgica" lądował 25 bm o godz. 5 na

wschód od Biezecka w okręgu twerslrim w od

ległości około 1160 km od Warszawy.
4. ,,L*Aigle" lądował d-n. 24 bm. przy stacji

Plussa na południe od Ługi w odległości o-k.

900 km od Warszawy.
5. ,,Zurich 3" ląd-owa! 24 bm. o godz. 5.15

w odległości 65 km od Leningradu i 35 km od

Szlisselburga w odległości 1030 km od W ar
szawy.

6. ,,Polonia" lądowała 24 bm. o godz. 15
w miejscowości Sułtawa kolo Sawonlinny w

Finlandji w odległości 1175 km od- Warszawy.
7. ,,Bufallo Courrier-Express" lądował 24

bm. o godz. 8,30 2 km od miejscowości Siicy-
no koło Gdowa w od-legl. około 800 km od

Warszawy.
8 . .,Wilhelm von Oppel" lądował 24 bm. o

godz. 8,15 25 km na północ od Dorpatu w E-

stonji w odlegl. około 800 km od Warszawy.
9. ,,Stadt-Essen" lądował 24 bm. o godz. 5

20 km na północ od Fellina w Estonji w odl.

około 800 km od Warszawy.
10. ,,Bratislava" lądowała 23 bm. o god-z.

21,42 pod Eustachowem na Litwie - około

297 km od Warszawy.
11. ,,Basel" lądował 24 bm. o godz. 14,35

we wsi Bolszoje Azarowo koło Syczewki —

ok. 900 km od Warsz-awy.
12. ,,Bruxelles" lądował 24 bm. 15 km na

w'schód od W-i-tebska — ok. 710 km od W ar
szaw'y.

O pozostałych balonach brak dotychczas
ścisłych danych.

Warszawa, 27. 9. (PAT). Balon niiemiecki

,,Deutschland", który lądował jak wiadomo
w pobliżu wsi Dno p od Pskowem przeleciał
dystans 828 km.

Minjaturowi konkurenci
współzawodniczących b alonów

Lublin, 27. 9. Właściciel młyna w Turczach

pod Lubl-inem Bronisław' Rybczyń-ski, jadąc do

Lublina, znalazł na szosie trzy baloniki, do

których umocowana była kartka tekturowa z

napisem w języku holenderskim. Rybczyński
przyw'iózł balon ki wraz z k-artką do Lublina,
gdzie napis odczytano.

W tłumaczeniu na język polski napis ten

brzmi: ,,Nuth 23. IX. 1934 r. — Baloniki po
wyższe wypuszczono przez M. B. J. Royen,
J. A. Royen, L L. Horst, J. I. Claesens i Lein

Kulers. Prosimy po znalezieniu ode słać pod
adresem M. B. .1. Royen, ulica Kerstraat nr. 16

Nuth, Holand".
.Tak wynika z treści załączonej do baloników

kartki, zostały one w'ypuszczone przez Holen
drów' z okazji zawodów balonowych o puhar
Gordon Bennetta. B'aloniki przeleciały dy
s-tans około 1800 km.

Sowiety przystąpiły
do polsko-niemieckiej umowy zbożowej

Warszawa, 27. 9. (PAT), W dn, 24 i 25 bm.

odbyły się w Warszawie rokowania między de
legatami Polski, Niemiec i ZSRR, w sprawie u-

regulowania wywozu żyta i mąki żytniej. Roko
wania te doprowadziły do parafowania w dniu

wczorajs-zym układu między wyżej wymien-ione-
mi krajami, na podstawie którego ZSRR, przy
s tępuje do polsko-niemieckiej umowy zbożowej
z dn. 1 sierpnia br,

W związku z tem powyższa umowa polsko
niemiecka została odpowiednio uzupełniona i

ro-zszer-zona, Przystąpienie ZSRR. do tej umo
wy zacznie obowiązywać cd chwili zatwierdze
nia jej przez rząd ZSRR.

Parafowanie układu dokonali ze strony P ol
ski p. Przedpełski, prezes Państwowych Zakła
dów Przemysł, Zbóż., ze strony Niemiec p. Mo.

rife, dyrektor w ministerstwie rolnictwa i wy
żywienia Rzeszy Niemieckiej i ze strony s o
wieckiej p. Kissin, dyrektor ,,Eksportchleba''
w Moskwie.

Warszawa - twórcy mmmkm ks. Poniatowskiego
i Kopernika

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci Thorwaldsena
Warszawa, 27.9,(PAT). Wczoraj ogodz. 12,

w dniu urodzin J. król. mości Chrystjana X.,

króla Danji, odbyła się w Warszawie uroczy
stość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czcj

wielkiego rzeźbiarza duńskiego Bertela Thor

waldsena, twórcy pomników księcia Józefa Po

niatowskiego i Kopernika. Tablica ta, ufundo
wana przez towarzys-two polsko-duńskie w W ar

szawie została wmurowana w kolumnadzie pała
cu Staszica, obecnej siedziby Towarzystwa Nau

kowego w Warszawie.

Uroczystość zagaił prezes Towarzystwa pol-

sko-duńskiego inż. Nosowiez, poczem prezydent

miasta AYarszawy p, Stefan Starzyński ze spe
cjalnie przygoto'wanej trybuny, przybranej fla

gami o barwach duńs-kich i polskich wygłosił

przemówienie. Następnie prezydent miasta Sta

rzyński dokonał odsłonięcia tablicy. W chwili

odsłonięcia tablicy orkiestra odegrała hymn duń

ski.

Poseł Danjiminister Sehou, który przemawiał

po prezydencie miasta Warszawy wyraził prze

dewszystkiem w imieniu rządu duńskiego po
dziękowanie za zaszczyt, jaki spotkał jednego z

jego s-ławnych rodaków, a następnie podzięko
wał towarzystwu polsko-duńskicmu za wystąpie
nie z inicjatywą zorganizowania uroczystości

oraz Towarzystwu Naukowemu, iż zechciało

wziąć w niej udział. Po przemówieniu ministra

Schou orkiestra odegrała hymn polski.

Zkołei delegat Towarzystwa Naukowego w

Warszawie prof. Loth w swojem przemówieniu

zaznaczył, że tablica ta wmurowana została

dlatego w gmachuWarsz. Tow. Nauk., gdyż zna

komity rzeźbiarz Bertel Thorwaldsen w dowód

uznania za zasługi, położone przez niego w Pol

s-ce w dziedzinie sztuki, został przj ,ty w por

czet członków Towarzystwa Królewskiego Przy
jaciół Nauki, które mieściło się w tym gmachu.

Na zakończenie członek zarządu duńsko-polskie-

go towarzystwa w Kopenhadze, przybyły spe
cjalnie na uroczystość p. Hojgaard w serdecz

nych słowach wyraził radość, iż mógł być obecny

na uroczystości.

Otwarcie linii telefonicznej
Gdynia - Sztokholm

Wczoraj o godz. 15 nastąpiło otwarcie nowej

linji telefonicznej ńa bezpośrednim przewodzie

dług, 1660 km. łączącym Gdynię ze Sztokholmem.

Pierwszą rozmowę przeprowadzili z Gdyni dy
rektor okręgowy Poczt i Telegr- inż. Włodzimierz

Kozubek, zaś ze Sztokholmu dyrektor urzędu te

legr. p . Hoellnig.

W rozmowie tej dano wyraz nadziei, że ten

nowy środek komunikacji przyczyni się do dal

szego rozwoju stosunków handlowych oraz zacie

śnienie jeszcze bardziej węzłów sąsiedzkich

między Polską a Szwecją.

Tragiczna kopalnia
Nowy wybuch w Creford w Anglji

Londyn, 27. 9. (PAT). W szybie wentylacyj
nym kopalni Crefor-d nastąpi! wc-zoraj w n-ocy
nowy wybuch, który wysadził w powi-etrze czę
ści drewniane i betonowe szybu na znaczną wy
sokość. Z szybu wydobywają si ę gęste kłęby
c zarnego dymu. Na szczęście wy-buch nie po
ciągnął za sobą ofiar w lu-dziach.
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Dzień P. Prezydenta Rzplitei
Warszawa, 27, 9. (PAT). P, Prezydent Rze

czypospolitej przyjął wczoraj przed południem
drugiego wiceministra spraw wojsk, generała

Sławoj-Składkowskiego w towarzy stwie pułk,
dypl, Ulrycha, który przybył przedstawić się
p. Prezydentowi Rzplitej na nowem stanowisku
zas tępcy drugiego wiceministra spraw wojsko
wych i szefa administracji armji.

O godz. 12 P . Prezydent Rzplitej przyjął pre
zesa PKO, Henryka Grubera, a następnie dy
rektora Funduszu Kultury Narodowej p, Michal
skiego, zkolei zaś ambasadora Polski przy Kwi-

rynale p. Wysockiego,

,,Dar Pomorza'1walczy
ze sztormem

Według otrzymanego radjotelegra-
mu od komendanta statku szkolnego
,,Dar Pomorza" p. kpt. Maciejewicza,
pozycja statku w dn. 25. 9. br. o go
dzinie 12 była następująca: szerokość

geograficzna 56022 Nord, długość ge
ograficzna 6016 Ost. Od soboty dn. 22
9. br. jest sztorm. Uczniowie nabiera
ją wprawy. Na statku jest wszystko
w porządku.

Sejmik delegatów Związku
Polaków w Gdańsku

W niedzielę, dnia 28 października br, odbę
dzie się w Gdańsku zjazd delegatów wszyst
kich ośrodków Związku Polaków w Wolcem

Mieście Gdańsku .

Zjazd ze względu na liczny udział delegatów,
reprez-entujących 6 - tysięczną rzesz-ę Polaków

gdańskich, będzie niejako sejmem PoLonji gdań
skiej. Zjazd budzi powszechne zai-nteres owa
nie.

Na zjeździe omawiane będą sprawy wewnę-

trzno-organizacyjue oraz społeczeństwa pol
skiego w Gdańsku.

Składka ZSRR do Ligi Narodów
wynosi 2.400 tys. fr. szw. rocznie

Genewa, 27. 9 . (PAT). Składka ZSRR w

Lidze Narodów została ustalona prowizorycz
nie na rok 1935 na 79 jednostek budżetowych,
tj. około 2 miljony 400 tys. fr. szw. Sowiety
będą płaciły tyle co Francja.

Początkowo była mowa, aby Sowiety pła
ciły tyle, co W . Brytanja, której składka w y
nosi 105 jednostek budżetowych. Propozycja
W. Brytanji, aby mocarstwa, mające stałe

miejsce w radzie Ligi płaciły składkę w tej
samej wysokości, mianowicie 105 jednostek,
będzie przedmiotem obrad roku przyszłego.

Śmierć jednego z krezusów
amerykańskich

Nowy Jork, 26. 9. (PAT). W dniu dzisiejszym
po dokonaniu operacji brzucha zmarł tu Percy
Rockefeller, dyrektor National City Bank of

New York, brata-nek Jo-hna D. Rockefellera.

Zmarły był jednym z na-jbogatszych liudzi w Sta
nach Zjednoczonych:

Powrót polskich harcerzy-
żeglarzy ze Stambułu

Bukareszt, 27. 9. (PAT), Do Bukaresztu przy
była sekcja żeglarska krakowskiej drużyny har
cerskiej, złożona z 19 harcerzy pod kierunkiem
druha Iwaszkiewicza, Grupa ta wraca z wy
cieczki, odbytej po morzu Czarmem aż do Stam

bułu n a dwóch łodziach żaglowych własnej kon
strukcj-i po wzięciu udziału w zlocie skautów
rumuńskich w Mamaia, Po zwiedzeniu B ukare
sz tu dzielni pionierzy żeglarstwa harcerskiego
odjechali koleją do Krakowa.

Wędrującą kula karabinowa
po 16 latach wyszła z ciała

rannego

Poznań , 21 , 9, (PAT). W Zamysłowie, pow-ie
cie poznańskim, wydarzył się niezwykły wypa
dek . Mianowicie mieszkaniec Zamyslowa No
wicki w czasie wojny światowej został na fron
cie zachodnim postrzelony w brzuch kulą ka
rabinu maszynowego,

Z rany tej Nowicki wyleczył się i powrócił
calkowici-e do zdrowia. Przed kilku dniami No
wickiemu utworzyła się n a nodz-e opuchlizna,
a następnie rana, z której wypadła kula. Była
to właśnie kula, k tórą Nowicki przed 16-tu la
ty został zraniony.

Zatrucie dwóch rofe^fn^ów
Na tere nie cukrowni Wierzchosław ce wy

darzył się nieszczęśliwy wypadek śmie-rtelnego
zatrucia dwóch ludzi. Mianowicie starszy mon
ter Pęezkowski wraz e pomocnikiem Karczmar
czykiem w czasie sprawdzania kanałów, od
prowadzających wody ż terenu cukrowni ule
g-li zatruci.1. Mimo szybkiej pomocy, obaj
zmarł(( ,

Ambasador Chin w W arszawie
złożył P. Prezydentowi Rzplifei swe listy uwierzytelniające

Warszawa, 27, 9. (PAT). Dn. 25 września

1934 roku o godz, 13 p. Chang-Hsin-Hai, po s eł

nadzwyczajny i ambasador pełnomocny Chm,
złożył P, Prezydentowi Rzplitej swoje listy u-

wierzytelniające na uroczystej audjencji na

Zamku Królewskim.

Przy audjencji obecni byl-i wiceminister

spraw zagr-anicznych Szembek, dyrektor kance
lari-i cyw. p . Świeżawski, szef kancelarii wojsk.
P. Prezydenta Rzplitej pułk. Głogowski, zastęp
ca dyr, prof. Przeźdzlecfei, zastępca dyr. kanc.

cyw, Skowroński oraz członkowie domu cyw.
i wojsk. P. Prezydenta Rzplitej. _________

Poseł chiński przybył na Zamek samocho
dem P, Prezydenta Rzplitej w towarzystwie dyr,
p-rot, p. Karola Romera. W drugim samocho
dzi-e jechali attache poselstwa chińskiego p.

Tchi-Shou-Tching oraz adjutant P. Prezydenta
Rzplitej kpt, Harman, Przy wręczaniu listów u-

wierzytelniających poseł chiński wygłosił prze
mówienie, n a które odpowi-edział P, Prezydent
Rzplitej.

Po audjencji w drodze powrotnej do posel
stwa, poseł cłrński zatrzymał się przy grobie
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożył wieniec.

Jazda koleją z szybkością 130 km na godz.
Doskonały wynik próby wozu motorowego polskie! produkcji

Warszawa, 27. 9. (PAT). Wczoraj odbył-a
się próbna podróż z Warszawy do Łodzi wa

gonu motorowego Polskich Kolei Państw., wy

konanego w firmie Cegielski:. Odjazd z War

szawy nastąpił o godz. 9,41 a przyjazd do Ło
dzi bez zatrzymywania się w drodze o godz.
11,07. Całą wuęo odległość, wynoszącą około

140 km przebyto w ciągu 86 minut ze średnią
szybkością techniczną 98 km na godzinę.

Przeciętna szybkość między poszczególnemi
stacjami doeho-dziła do 123 km na godzinę.
Powrotna jazda trwała ogółem 103 mi-nuty.
Wobec dwóch długioh postojów przeciętna

szybkość wypada jednak większa, niż przy

przejeźdzće do Łodzi, a na pewnych odcinkach

przekraczała nawet 130 km na g-odzinę.
Wagon ma 86 miejsc do siedzenia, jes-t

oparty na dwóch wózkach dwuosio-wych, z

których każdy stanowi jakby małą lokomo-

tywkę Diesla z jednym silnikiem Diesla ć prze

kla-dnią mechaniczną.
W próbnej podróży wziął udział minister

komunikacji p. inż. Butkiewicz, podsekretarz
stanu inż. Pi-aseck'i oraz przedstawiciele Min.

Spraw W ojsk, i M n . Komun-ikacji.

,,Queen Nary" największy siatek świata
został wczoraj spuszczony na wodę

Londyn, 27. 9 . (PAT). Wezoraj p-o południu w Glasgow-ie odby-ło się uroczyste opu
szczenie na wodę olbrzymiego transatlantyckiego statku lfciji Cunard Line, Na uroczy
stość przybył król angielski wraz z królową oraz książę Walji.

Na. wybrzeżu zebrał się tłum publicznośc-i, sięgający 300.000 osób. Aktu c-hrztu do
konała królowa angielsk-a. Parowiec będzienosił nazwę i,Queen Mary" (Królowa Ma-

rja).
Statek liczy 73.000 ton pojemności, 305 metrów długości i 35 i pół metra szerokości,

posiada 12 pokł-adów, wtem jeden dla kąpieli słonecznych. Olbrzym ten będz-ie czemś

w rodzaju pływającego hotelu, w którym m-ożna ulo-kować 4.000 pasażerów. ,,Queen
Mary" jest największym i najszybszym statkiem transatlantyckim. (Bliższe szczegóły
konstru-kcji statku Czytel-nicy z-najdą w no tatce na str. 4).

Bestialskie lam srdow anie dyr. teatrzyku ,,Gong" w Łodzi
Morderca, mąż zatrudnionej w teatrzyku praczki zbiegi

Łódź, 27. 9. (PAT). We wtorek około godz. 21 zamordowany został w bestjalski spo
sób popularny w Łodzi ćwaerżawca. teatrzyku rew jowego *,,Gong' * Roman Zegadlewicz. Zegadle-
wiez mieszkał w małej przybudówce przy teatrzyku, mi-eszczącym się przy ul. Śródmiejskiej
15 obok gmachu teatru miejskiego.

O godz. 21, gdy Zegadlewicz już leżał w łóżku i czytał gazetę, wszedł przez uchylone
drzwi d0 pokoju jakiś mężczyzna i zaczął zadawać ś. p . Zagadlewiczowi ciosy żelaznym łomem,
świadkiem zbrodni był trzyletni synek zamordowanego. Na płacz dicecka obudziła się żona ś. p.

Zegadl-ewicza. Napastnik rzucił się wówczas d0 ucieczki.

Po paru godzinach ciężko ranny Zegadlewicz zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Jak

ustalono w ostatniej chwili, sprawcą morderstwa jest Stanisław Sośnia-k, mąż praczki, zatrudnio
nej przez zamordowanego w teatrzyku ,,Gong". Między Sośnicką a Zegadlewiczem istniało nie
porozumienie na tle pieniężnym i Sośnieki zgłosił się wczoraj wieczorem do dzierżawcy teatrzy
ku aby interweniować w tej sprawie.

Sośnieki, po dokonaniu zbrodni zbiegł i dotychczas nie został schwytany.

Przeszło 6 milionów złotych zebrano
na powodzian

Uraty powoazińwe przekraczają 100 mili. złotych
Warszawa, 27. 9. (PAT). Ogólna suma

ofiar, wpła-conych na pomoc d-la ofiar powo
dz-i na dzień 24 bm. wynosił-a 6.382.000 zł. Do

sum tej nie w-li-czone są dary w naturze, k-tóre

przedstawiają bardzo znaczną wartość.

O ile ofiarność s-połeczeństwa nie osłabnie

komitet pomocy ofiarom powodzi ma nadzie
ję, że uda mu się podołać zadaniu i dać m-oż
ność przezim-owania dotkniętej powodzią lud
ności.

(o) WaJszawa, 27. 9. (tel. wł,) Według do
tychczasowych obliczeń straty, wyrządzone pTzez

powódź n a t-erenie M ałopolski Zachodniej są na
stępujące:

Około 300 wiosek i osiedli ucierpiało wsku

i tek wylewu rzek, Około 220 tysięcy osób dot

| kniętyeh zostało klęską, 28.000 km. kw. terenu
' zostało zalanyeh wodą. 175 mostów łącznej dłu

gości 5 khnż zostało zniszczonych, około 250

mo-stów uległo uszkodzeniu i wreszcie uległo zni
szczeniu około 6 tys. km. dróg.

Ogólne straty przekraczają kwotę 100 miljo
nów zł.

Dalsze aresztowania wirtfd
,,narodowych rewolucjonistów"

(o) Warszawa, 27. 9. (tel. wł.). Nocy ub.

władze bezpieczeństwa przep-rowadziły w

stol-icy n-owe rewizje i aresztowania wśró-d

członków nielegalnego ,,Obozu Narodowej
Rewolucji". Podczas rewizji w 30 lokalach

znaleziono dalsze dowody działalności anty

państwo-wej tej zaK-muipuowaucj i/igauza-
cji, zmierzającej do obalenia obecnego 'U
stroju politycznego w p-aństwie.

Aresztowano znowu 15 osób. Jatk s-ię do
wiadujemy, aresztowania i rewizje oibjęły
również i inne miast-a.

----------------------- WIIH lMir* WAZ' "
----

Mąciwodyprzypracy
Opozycja usiłuje wzniecić niepokój wfród akademików

(o) Warszawa, 27, 9, (tel. wł,). W ostatnie!

dniach w prasie opozycyjnej ukazały się wia

domości, zmierzające do wywołania zaniepoko
j-enia wśród młodzieży akademickiej przed roz

poczęciem roku szkolnego, M, in, pisma opo

zycy'ne sugerują, jakoby Ministerstwo Oświat'

nakazało specjalnym okólnikiem rozróżniani-

politycznego charakteru stowarzyszeń, ak-ade

mickich pnzy podziale subwen-cyj.
W edle informacyj agencji ,,Iskra" ze źródeł

miarodajnych, w szelkie pocYbne wiadom ości są

zmyślo-ne, a Ministerstwo O światy podobnego
okólnika nie wydawało. Źródła tych wiadomo
ści należy szukać w tendencjach politycznych
kół. które je inspirują.

GŁOSY I ODGŁOSY.

0 nowy ustrój w e Francji
(i) Francja przeżywa doniosłe zagadnie

nia wewnętrzne. Ich wagę i znaczenie pod
kreśliły wypadki na po-czątku b. r., które

odbiły się nietyl-k-o głośnem echem we Fran
cji, ale i w c-ałym świecie: Stawiśkiada i

widmo rewolu-cji. Te właśnie wypadki skło
niły światłych mężów stanu we Francji do

grunto-wniejszego zajęcia się sprawami re
formy u-s-troju, do- znalezienia drogi wyjścia
z cho-rej atm osfery polityki parlamentarnej.

,,Express Poranny" pisze o realnym pro
gramie reformy ustroju, który obecny pre-

mjer Doumergue wysunął na czoło zagad
nień wewnętrznych. Wskazania premjera
fran-cuskiego

,,są zgodne z ,,duchem czasu**, wyrażają
te same prądy, które w innych państwach
europejskich w rozmaitej formie znalazły
praktyczny wyraz.

To, do czego w ielki patrjota francusk',
Gaston Doumergue doszedł obecnie, uświado
mil s-obie już przed przęszł-o 8 laty Wielki

Budowniczy Polski, I dlatego już wówczas

podjął i zwycięsko przeprowadził walkę z

przerostem sejmokracj-i na rzecz wzmocnie
nia autorytetu władzy wykonawczej, ^.

Francja tę walkę musi dopiero stoczyć".

Małżeństwo z rozsądku
,,Ilustrowany Kurjer Codzienny'* nazywa

,,m ałżeństwem z rozsądku" dzisiejszą staw
kę Francji na Sowiety i jej zbliżenie się po
lityczn-e do Rosji. Francja chce zająć miej
sce Niemiec w sowieckim handlu zagrani
cznym. Biorąc jednak pod uwagę rozbudo
wę przemysłu, sowieckiego w ostatnich la
tach, autor stwierdza, że w obecnych wa
ru-nkach Francja nie posiada tych widoków

powodzenia, z których Niemcy korzystały
p-rzed kilkunast-u laty.

,,w ydaje się problematyczne-m , c zy Fran
cja zd-oła osiągnąć w wymianie handlowej z

Rosją aż 4 m-iljajr-dy franków roctzmie — k wo
tę, którąby Francuzi chcieli ,,plano-wo 'wy
robić'1.

Sow iety na Gdynie
To sam-o pismo d-onosi z Królewca, że

według sfer dobrze poinformowanych So
wiety zamierzają

,,otworzyć w Gdyni własną agenturę. Na
leży się spodziewać, ie tranzyt rosyjski, idą
cy poprzednio na Hamburg i Szczecin, prze
sunięty będzie na Gdynię*'.
Nie bez wpływu na orjentację s-owiecką

na Gdynię był swego czasu po-byt Radka na

Pomorzu i w G-dyni, jak również ostatn-i

pohyt floty sowieckiej w Gdyni. S-prawa so
wieckiej agentury w Gdyni i skierowanie

handlu sowieckiego na polski port świad
czy, że sowiecką politykę handlową cechu
je real-i-zm i zrozumienie własnych intere
sów.

Przedsiębiorstwa samorządowe
,,Gazeta Pols-ka" w artykule wybitnego

znawcy nas-zych spraw s-amorządowych p.
M. Jaroszyńskie-go, wypowiada się za pew
na reglamentacją prawnej działalnościprzed
siębiorczej komun. Brak nawet jest takiej
reglam entacji, któraby ujednolic-i-ła g-ospo
darkę przedsiębiorstw np. w porównywaniu
i zbieraniu faktów w nie-zbędno daty staty
styczne. Z drugiej strony ąutor stwierdza,
że

,,najwyższy już czas poddać generalne,
rew'izji organizację i metody pracy przedsię
biorstw i drogą ulepszeń i oszczę-dności dą
żyć do tego s-amego cel-u - obniżenia cen .

Odrodzenie wsi
((Polska Zbrojna'* pisze o kurczeniu się

demago-gji na wsi. Lu-dn-ość wiejska odsuwa

się od agitatora. R -olnik zaznajamia się z ak
cją podjętą przez Rząd, jego planem do-*

prowadzenia do opłacaln-ości warsztatu rol
nego. Równolegle z tem na wsi zaczyna dzia

l-ać coraz żywiej czynnik twórczy, wyraża
jący się w uświadomieniu gospodaiczem.

,,Obóz prorządowy odnosi walne zwycię
stwo w wyborach do rad gromadzkich i

gm-innych i natychmiast przystępuj-e d o or
ganizowania zjazdów d ziałaczy sp-o-łecznych
1 gospodarczych, kursów samorządowych i

gospodarczych, które nie wdają się w docie
kania teoretyczne, a mierzą potrzeby wsi i

gminy n-a siły własne mieszkańców. Kilo
metr drog-i, zbudowany siłami jedńe-j groma
dy, to trzydzieści tysięcy kilometrów dro
gi, wybudowanych w Polsce — staje się ha
słem dnia'*.
I na Pomorzu ów proces zdrowej i twór

czej pracy ludn-o-ści wiejs-kiej widzimy od

dawna. Jawnym wyrazem tego będą zbli
żające się wybory do rad gromadzkich.

W Indiach odkryto serum

(przeciwko cholerze T

Kalkuta, 27. 9. (PAT). Jednemu z wybit
nych uczonych i lekarzy hinduskich udało się
rzekom-o zna leźć serum przeciw-ko cholerze,
które ma pomagać nawet w bardzo ciężkich

wypadkach choroby.
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Haniebna gospodarka nnarodowców"
WYMOWNE MILCZENIE PRASY ENDECKIEJ. - SMUTNEJ PAMIĘCI ,,WIELKORZĄDCY” PRZY ,,PRACY". - RZĄDY MO
SKALI LEPSZE OD ENDECKICH. - MUZEUM NARODOWE, RZEŹNIA, BULWARY NAD WISŁĄ, CEGIELNIA, BRUKI

I T. D . ,,UTONĘŁY” W , KIESZENI ,,OJCÓW" MIASTA. - EMERYTURY ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ W... CARSKIEJ OCHRA
NIE. - PRZY ,,KORYCIE” MAGISTRACKIEM. - SPOŁECZEŃSTWO MA DOBRĄ PAMIĘĆ!

(Korespondencja własna). Warszawa, wrzesień 1934 r.

Nowy prezydent stolicy,St. Starzyński,
z właściwą sobie twardą bezwzględnością,
wyp'omniał najważniejsze grzechy dawnej
gospodarki miejskiej. Byt to przykry m o
ment zarówno dla dziennikarzy zebranych
na konferencji prasowej, jak i dla miesz
kańców stolicy, którzy nazajutrz znaleźli w

pismach treść przemówienia p. prezydenta.

CopTawda, nie we wszystkich pismach.
Prasa obozu, który przywłaszczył sobie

miano ,,narodowego” nie podała z przemó
wienia prezydenta St. Starzyńskiego ani je
dnej litery. Tem samem — że użyjemy ulu
bionego wyrażenia ,,Gazety Warszawskiej"
- ustalona została odpowiedzialność za tę

hanie'bną gospodarkę w stolicy.
A była. to gospodarka tak haniebna, że

dziś, gdy ujawnia się ona ,,w całej swej o-

zdobię", nawet przeciwnicy polityczni da
wnych wielkorządców stolicy nie odczuwają
,,Schadenfreudc” — tej złośliwej radości,
do której, niestety, skłonna jest natura

ludzka, na widok kompromitacji przeciw
nika.

Kompromitacja ta jest zbyt wieliką,
szkody, wyrządzone stolicy są zbyt długo
trwałe w swych skutkach, byśmy mog'li od
czuwać samą tylko radość złośliwą z po
wodu kompromitacji takiego lub innego o-

bozu politycznego.
W świadom ości naszej musi górować

fakt, że rządy w stolicy odrodzonego Pań
stwa Polskiego sprawowali bądź co bądź
Polacy. Zdawałoby się zarówno elementar
ne poczucie honoru narodowego, jak i am
bicja osobista i partyjna powinnaby ich

zmusić do wytężenia wszystkich sił, by, jak
najrychlej usunąć brudy i zaniedbania

pozostawione przez okupantów, by w swo
im zakresie dotrzymać kroku tym czynni
kom państwowo - twórczym, 'które zdoby
wają dla Polski stanowisko mocarstwowe,
by, słowem, uczynić z Warszawy miasto,
godne reprezentować wielką odrodzoną
Pols'kę.

Stało się jednak inaczej. Gospodarze
stolicy zmarnowali kilkanaście lat niepodle
głego bytu, gdy nad Warszawą przestała
już ciążyć ręka okupantów. Nieład i ,,bała
gan” w gospodarce miejskiej sprawiły, że

Warszawa jest dzisiaj miastem brzydszem
bodaj i brudniejszem, aniżeli za rządów ro

syjskich.

Starzy mieszkańcy Warszawy jeszcze i

dziś wspominają z rozczuleniem rządy mo
skala gen. Staryszkiewicza, za którego rzą
dów ówczesna stolica generał-gubernator-
stwa mogła istotnie szczycić się mianem

,,małego Paryża", choć liczyła zaledwie 300

tys. mieszkańców. Dziś Warszawa jest czte
rokrotnie ludniejszy, jest stolicą władz wiel
kiego Państwa, nie posiada jednak ani

wdzięku i elegancji, ani majestatu, którego
powinna była nabrać, gdy jest stolicą Rze
czypospolitej.

Starzy mieszkańcy Warszawy stwierdza
ją to z bólem, przybysze z innych dzielnic

— z drwinami.

Gospodarze miasta w ciągu kilkunastu

lat 'bytu niepodległego nie zdołali ozdobić

go ani jednym, godnym stolicy mocarstwo-

. wej Polski gmachem, parkiem, czy bulwa
rem. Co gorsza, nawet te gmachy rządowe,
które są naprawdę udatne, porozpyehano
gdzieś po kątach miasta, i tylko specjalni
znawcy umieją je wyszukać i wskazać.

Muzeum Narodowe ,,świeci" dotychczas
swą miewyprawioną cegłą, jest daleko do

wykończenia taksamo zresztą, jak i szpital
Przemienienia Pańskiego na Pradze.

Ale, co tu mówić o zdobieniu miasta.

Nie umiano zaradzić jego najelementarniej-
szym potrzebom. Bruki warszawskie mają
ustaloną, ale — jakże smutną — sławę. No
we 'dzielnice, które z inicjatywy prywat
nej i społecznej powstają na peryferjaeh da
wnej Warszawy, latami całemi nie mogą
doczekać się kanalizacji, gazu, dobrego po
łąc'zenia ze środkiemmiasta.

Sprawa rzeźni centralnej, bulwarów nad

Wisłą ,,wałkowana" jest w prasie dziś, jak
była ,,wałkowana" przed laty piędziesięciu.
Mamy wrażenie, że bardziej przemyślni
dziennikarze przepisują artykuły spraw

tych dotyczące ze starych roczników pism
warszawskich - ta'k sprawy te nie posu
nęły się ani o krok naprzód.

Ale zato ,,ojcowie miasta" wy'kazywali

nadzwyczajną dbałość o kieszeń własną i

protegowanych pupilów. Przykro poprostu
czytać listę ławników, którzy ,,na odchod-

nem" zaopatrywali się w piękne emerytur
ki, do których wcale nie mieli prawa. (Nowy
prezydent St. Starzyński niektóre emerytury
cofnął, inne zredukował). Miljony złotych
utonęły w kieszeniach protegowanych pupi
lów w formie zaliczek i pożyczek w tym
czasie, gdy urzędnikom nie wypłacano po
borów. M iljony wyrzucono poprostu przez

magistrackie okna, bez żadnego dla miasta

pożytku. (Warto i dzisiaj obejrzeć olbrzymi,
niedokończony gmach ceg'ie'lni miejskiej na

Żoliborzu. Dłuższej nieco wycieczki po za

m iasto wymaga obejrzenie nieczynnego od

c'hwili ukończenia tartaku miejskiego w

Z Londynu donoszę. Prowadzone w Cardif-

fie od dwóch dni rokowania pomiędzy właścicie
lami kopalń a górnikami Południowej Walji za
kończyły się Całkowitem niepowodzeniem. Min.

górnictwa Brown postanowił uczynić ostatni wy
siłek w kierunku pogodz'enia stron i zaprosił na

czwartek delegację właścicieli kopalń oraz dele

Z Tokio donoszę, że spustoszenia, wyrzędzo-
nc w ub. piętek pr/.cz tajfun sę znacznie więk
sze, njż wskazywały dotypehezas'owe doniesie
nia. Liczba zabitych wzrosła do 2500 ludzi, po-
zatem 7839 odniosło rany, a 399 przepadło bez

wieścj. Całkowitemu zniszczeniu uległo 28 tysię
cy domów, a 35 tysięcy jest mocno uszkodzo
nych.

Z deszczu prynnę s
(i) Przysłowie mówi, że kto dołki pod kimś

kopie - sam w nie wpada. Sens moralny ; dzi
siejsza wartość tego przysłowia potwierdzają
się i w polityce zagranicznej i w polityce naszej
opozycji. Na każdym kroku. Wiadomo, że nasi

majstrzy j fachowcy od polskiej polityki zagra
nicznej, nie ci, co ją robią, co nią kierują, lecz ci

którzy krytykują a starają się udawać ja
kichś mędrców z Sjonu, obznajmionych j lepiej
doświadczonych w dyplomacji, niż polska dele
gacja w Genewie — są godni podziwu. Podzi
wu tern głębszego, gdyż, przyprawiając ,,rogi"
polskiej polityce zagranicznej — nie mogą

schować pokryjomu ,,rogów", które kleją na ich

głowach i pisankach członkowie t ego s am e-

g o bractwa opozycyjnego. Zirytowało to nawet

i wyprowadziło z równowagi socjalistów, którzy
w ,,Robotniku" wystosowali takie oto ,,oficjal
ne" zapytanie pod adresem naszego Rządu:

,,Pochwały ze strony endeckiej 'powinny
zastanow ić kierowników nasizeij po
lityki zagranicznej, czy istotnie taktyka by 
ładobrze wybrana."

A to wszystko spowodu artykułu, który
ukazał się w ABC, w piśmie, należącem również

do t. zw. obozu ,,narodowego". Pochwalono tam

taktykę min. Becka m. in. w tych słowach:

,,Taktyka min. Bedka poszła po linji wy
kazania absurdalności, jaką jest traktat z

rok-u 1919... W ten sposób, znaną metodą
dowodzenia ,,per absurdum", wykazała Po l
ska w całej pełni słuszność swego żądania."

Że żólć zalewa pewien odłam prasy ,,naro
dowej", gdy sami ,,narodowcy" chwalą polską
politykę zagraniczną i jej taktykę — o tem pi
saliśmy w artykule p. t, ,,Z piaskiem na afisz".
P. sen . Noskowski w ,,Kurjerze Warszawskim"

poprostu lynczował publicznie wcale pokaźny
odłam narodowych prestige'owców", zatykał
im buzię uchwalą Stronnictwa Narodowego — a

oni tymczasem ani myślą skakać na łapkach

przed cudownym ,,pentalogiem". Skaczą

Mieni, w którym również utopiono kilka

miljonów).
Zato ,,ojcowie miasta", korzystali z ka

żdej sposobności, by afiszować swą ,,opozy-

cyjność" w zględem ,,pomaj'Owych rządów" .

Przy obliczaniu emerytur, zaliczano u-

rzędnikom wszystkie lata służby rosyjskiej,
c'h'oćby w ,,ochranie" , luib w żandarmerji.
Nie liczono natomiast łat służby w Legio
nach. Służba w wojsku polskiem dawała u-

rzędnik'Om mniej stosunkowo punktów, ani
żeli służba w armji rosyjskiej. W taki spo
sób demonstrowali swój patrjotyzm ,,praw
dziwi narodowcy", którzy przez lat 'kil
kanaście sprawowali rządy w magistracie
warszawskim.

j gację górników na specjalną rozmowę. Będzie
to ostatnia próba interwencji rzędu. O ile ona

Zawiedzie, to wybuch strajku w poniedziałek 1

października wydaje się być nieunikniony. I -

lcść górników, zatrudni o,,yeh w kopalniach połu
dnic svpj Walji wynosi 137 tysięcy.

Tajfun zniszczył stację sztucznej hodowli pe
reł w Tcba pod Kioto. Falo uniosły w głąb mo
rza półtcra miljona perłorodpych ostryg. Straty
wynoszę miljon jenów.

Przewidywana jest możliwość zwołania par
lamentu celem przyznania nadzwyczajnych kre
dytów na odbudowę zniszczonych miejscowości.

przed ,,pięcioro przykazaniami" tylko ciury.

Przywodzi im z zaciętością semicką p. Stroński,

przejmując pałeczkę dyrygenta z rąk p.

Noskowskiego, Pisze zasię coś ni w pięć ni w

dziewięć, że ,,byłoby może lepiej, gdyby bylo
mniej zaskoczenia a więcej przygotowania"...
że ,,nie widać zwyczajnego przygotowania dy
plomatycznego, które powinno być chlebem po
wszednim tej dziedziny polityki". 1 w ien spo
sób cedzi i raczy siebie i innych trunkiem par
tyjnym.

Rasa semicka, jak rozpisują się o niej jej po-

gromcy z obozu ,,narodowego", jest czemś w ro
dzaju pasorzyta. Ale w tym wypadku semicką

zaciętość p, Lewy-Slrońskiego przyjmują ci pp.

,,porodowey", którzy wobec ostatniej uchwały
partji chcą okazać się .,bez zmazy ; skazy" —

za swój drogowskaz. Dorzucają nawet

więcej slów dobitnych na podpałkę. Pomorski

organ Str. Nar. w narkozie opozycyjnej bredzi

..o kiepskim bilansie z Genewy", że t,nie powo
dzenie, lecz porażka" spotkała Polskę, że ,,żadne

państwo nie jest dz'ś tak odosobnione, jak Pol-

ska". Do tamtego naczynia dolano własnego
czernidla.

Widowisko godne zaprawdę ,,programu i po 
glądu narodowego". Tem zabawniejsze, że

p. Stroński i asymilatorzy jego

punktu widzenia chcą mieć ,,rację". 1 dlatego
jeszcze, że ową ,,racje" towarzysze partyjni,
również ,,narodowcy", m ają za nonsens

i piszą wręcz inaczejl dworując sobie z ,,penta-

logu".

,,Winoa partyjne skisło, gorsze jest już
od octu. Tegoroczne zbiory ,,narodowe" z poli
tyki zagranicznej poszły na marne. Paten
towani malkontenci pozostają w odosobnieniu —

i to we własnej rodzince - ze sw oją żółcią

dzy innem: w tem, że w najgorszym stanie

utrzymywano bruki na tych ulicach, przez
które przejeżdżał najczęściej Prezydent
Rzeczypospolitej i Marsz, J. Piłsudski.

Za tę gospodarkę kompromitującą i ha
niebną ponosi wyraźną odpowiedzialność
ściśle określony obóz polityczny.

,,Oboźni Wielkiej Polski”, jak Borzycki,
Tłuchowski, Koks, wybitni posłowie i dzia
łacze Str. Narodowego, jak Staniszkis, Rot-

termund i in. rządzili Warszawą. Urzędni
cy magistraccy obowiązkowo płacili skład
ki partyjne, które im potrącano poprostu
z pensji . Najbardziej potworne objawy
zwyrodnienia uczuć narodowych, jak
kult zabójcy ś. p . Prezydenta Gabryela
Narutowicza — w magistracie war
szawskim, wśród jego personelu urzędni
czego znajdowały swój wyraz i wyznaw
ców. ,,Oboźni" dopuszczali do stołu, a ra
czej — koryta magistrackiego, w umiarko
wanej zresztą, ilości, swych antagonistów
politycznych: Chadecję, nawet socjalistów.

Ale niewątpliwie, całkowita odpowie
dzialność za haniebną gospodarkę miej
ską w Warszawie spada na ten obóz, któ
ry sam sie'bie nazywa ,,narodowymi".

W pismach tego obozu często spotyka
my wzmianki i aluzje, wskazujące, że u-

waża się on za jedynie uprawnionegodo spra
wowania rządów w Polsce. Rzekomo kraj
cały niczego więcej z utęsknieniem nie o-

czekuje, jak chwili, gdy panowie, mianują
cy się ,inarodowcami" obejmą rządy w

Polsce.

Dzieje gospodarki magistrackiej w War
szawie, nie mówiąc już o rządach w Pol-

sęe z przed 1926-go roku, dostatecznie ja
sno wykazały niezdolność tego obozu do

sprawowania rządów, do gospodarowania
do'brem publieznem .

Nawet dzisiaj, gdy gospodarka ta i jej
skutki zostały zdemaskowane i ujawnione,
panowie ,,oboźni" nie mają odwagi przy
znać się do winy, al'bo potępić skompromi
towanych działaczów magistrackich.

Poprostu usiłują całą sprawę przemil
czeć.

Ale przemilczeć jej niepodobna.
Do faktów już ujawnionych, do stosun

ków zdemaskowanych dojdą napewno no
we, i całokształt tych kilkunastoletnich rzą
dów kliki magistrackiej stanie w pełnym o-

brazie przed oczym a obywateli stolicy, gdy
przyjdą wybory do Rady Miejskiej.

Rachuby na krótką pamięć społeczeń
stwa polskiego okażą się z pewnością za
wodne. Vars.

P. K. P. oszczędza na paliwie
Przyrządy ,,Pyram** usuwają

dymienie i isKrzenie parowozów
Dążęe do dalszyeh postępów i ulepszeń n* ? .

K. P . podsekretarz stanu w Ministerstwie Komu
nikacji p. inż. J . Piasecki podpisał przed paru
dniami umowę kredytowę ze Spółkę ,,Pyram

"'
w

Paryżu na dostawę paru tysięcy przyrządów,
pozwalajęeych na lepsze spalanie węgla na paro
wozach. Przyrzędy te, które zostały już wpro
wadzon'e na kolejach kilku państw Europy, da
ję nietylko lepsze spalanie paliwa, lecz również

co jest ważne dla ruchu podmiejskiego, usuwają
prawie całkowicie dymienie i iskrzenie paro'
wozów.

Umowa zabezpiecza wykonanie całkowicie pe
wnej części zamówienia w Polsce, z m aterjałów
krajowych przez robotników polskich, jak rów
nież wyrób w k raju prawie wszystkich części

składowych przyrzędów.
Po zainstalowaniu przyrzędów na parowozach

P. K . P ., spółka daje Ministerstwu Komunikacji
gwarancję osięgnięcia poważnych oszczędności na

paliwie, popierając swe zobowiązania odpowied
nim funduszem gwarancyjnym.

Nowe władze
Zjednoczenia Polskiego

Rzym.-Kat. w U.S .A .

Sejm Zjednoczenia Polskiego Kzymsko - Ka-

ufitkiego w Springfield (U. S. A .) zakończył się

wybraniem p. K ani z D etroit prezesem Zjedno
czenia na ręiejsce p. Olejniczaka, który wybrany
został skarbnikiem organizacji.

Sprawy stosunku Zjednoczenia do światowe
go Zwięzku Polaków na sejmie nie zdecydowa
no, oddając ją do decyzji nowowybranego zarzę-

du.

Poza tem sejm uchwalił podtrzymywać stale

deficytowy ,,Dziennik Zjednoczenia" oraz prze
jęć na własność seminarjum w Orchard Lśke,
które przez 49 lat znajdowało się pod zarządem

djeeezji michigańskiej.
- - -

Pamiętaj o braciach
dotkniętych kieską powodzi!zaś Ti zgryzotą.

Ich ,,opozycyjnoiść" wyrażała się mię-

Przeciw
bólom
Mmm-

'tycznyut

Przed strajkiem 137 tys. górników angielskich

Tragiczny bilans po przejściu tajfunu
Tysiące osób zabitych i rannych,

dziesiątki tysiący dom ów zniszczonych
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Łzy czarnych nad losem białych
ffŻaImiwas" - mówiąafrykańskiekoronowane głowy

W Londynie bawią jako goście J. K . Mości

Jerzego V trzej władcy z Czarnego Lądu królo
wie krajów pozostających pod opieką W. Bryta-
nji. Afrykańscy królowie, sułtan z Sokoto, emi
rowie z Gwandu i Kano, czarni jak heban, zaj
mują wraz z równie czarną świtą liczne apar
tamenty w wjelkim hotelu londyńskim. Obwożą
ich po Londynie, pokazują im wszystkie cuda

wielkiego miasta, pozwalają im podziwiać szalo
ny ruch ulic londyńskich, oprowadzają po par
kach, palaeaeh, muzeach, f abrykach — słowem

stawiają im przed oczyma wszystko, co stwo
rzyła potężna cywilizacja współczesna w stolicy
wielkiego imperjum.

Czarni królowie przyglądają się milcząco

wszystkiemu, nie wyrażają ani zachwytu, ani po

dziwu dla dzielą białych. Wreszcie pewnego dnia

sułtan Osori, nagabywany przez przydzielonego
mu delegata z M. S. Z., rzekł z poważną miną:

*Żal mi was. musieie być pełni smutku, nie

mając dość czasu dla siebie, aby korzystać z peł
ni życia i bogactw nagromadzonych. Gonicie

wciąż w szalonym pędzie za czemś, czego nie

możemy odgadnąć''. ,

Sułtan Sokoto wyraził swoje wrażenia w in
nej formie:

,,Macie tutaj więcej łudzi niż u nas w Afry
ce ale niema dla nich dość miejsca. U nas dość

miejsca w chatach i nikt nie śpi w lesie, a u

was biedni śpią na ulicy".

Gdy wieczór zapada- siedzą wszyscy trzej
władcy murzyńscy na balonie hotelowym iPrzy
glądają się w zamyśleniu wi'ecznie ruchliwej rze

ce aut i pojazdów, toczącej się w dole. Godzina
mi potrafią tak siedzieć i patrzeć, patrzeć... Je
den z ich służących opowiada, że płaczą potem
nad losem biednych białych, którzy muszą uga
niać się bez wytchnienia cały dzień, aby zarobić

na życie.

Taniec na rozżarzonych węglach
w e wsi bułgarskie! Wulgar*

W Bułgarji zacbbwal sią starodaw ny zwy
czaj przy obchodzeniu święta św. Kons'tante'g'o
i św. Heleny, sięgający prawdopodobnie jeszcze
czasów pogańskich, a jes't nim taniec na żarzą
cych węglach. Nie tak dawno jeszcze c eremon
ia ta odbywała się w licznych wioskach gór
skich, do dziś dnia zachowała się ona jednakie
tyliko we wsi Vu!gari. Prasa w tym roku ta'k sze
roko rozpisywała się o tych obrządkach, i e

zwabiła tem olbrzymie masy turystów i cidta-

wych do odludnej wioski:; górskiej, Władze ko
ścielne zwróciły z tego powodu uwagę na te c e
remoni'e i namierzają - w przyszło-ści wystąpić
przeci'wko tym resztko-m pog.ań-stzczyzny.

Obrządek rozpoczyna się nabożeństwem w

kościół'ku miejs-cowym, s tąd tnze-ch młodych
mężczyzn wynos-i obraz święty wraz z innemi

pamiątkami. Przed , nimi kroczy kierownik jiro-
czys-tości z kadzidłem w r^su. Po-chó.d, prowa
dzi przez wieś do i-nn-ego małego kościoła po
święconego św, Konstantemu, a zwanego ko
ściołem Nes-tinarek, czyli tancerek ogniowych.
Cały tłum wchodzi do kościoła, sk-ładając dary
w postaci c-h-us't, kobier-ców \ produktów rol
nych. Gdy zmrok zapadnie, po-chód udaje s;ię na

pla-c w środkiu wsi, na którym pło-nie s(os. Gdy
płomienie zaga-sną, węgle ro-zrzuca się po ziemi.
Po jednej stroni-e tego ognisite-go kobiąrc-a s-toją
ucze-stnicy proce sji, naprzeciwko muzykanci. Z

wzniesione-go szała-s-u wybie-gają tan cerki i roz
poczynają taniec na żarzą-cy-ch. węglach z pfena-
żonemi sto-paimi. Taniec trwa 10 do 13 minut i

na zakończenie tworzy się żywy obraz w kształ
cie krzyża p-oczem cały pochód ru-sza zipówro-

. tem do kościoła,
Wśród ludności panuje prz-ekonanie, że t a 

niec Nes-tin-aręk przynosi wsi błogosł-awieństwo
i zdrowie, a po-l-om urodzajność .

nTorciku wagi 400 kg
otrzymają królewscy nowo
żeńcy w dniu swego ślubu
Na ślub księcia Jerzego z księżniczką Mary-

ną przygotowują ekscentryczni Anglicy rozmai
to dziwaczne prezenty,

W Edynourgu ap. znani cukiernicy tamtąjsi
Mac Vittie i Priee zabrali się do pracy nad tor
tem zaślubinowym dla pary książęcej.

,.Torcik" będzie ważył ,,drobnostkę" 400 kg.
a średnica tego przysmaku wyniesie ,,tylko" 3

metry. Tort będzie przesłany do Buckingham
Pałace w czterech kawałkach, które dopiero na

miejscu zostaną złożone i zmontowane w jedną
całość. Do tortu, włożono monetę sześciopensową,
której odnalezienie przyniesie według tradycji
angielskiej, szczęście znalazcy.

Na szczęście dla tortu zaproszonych gości
będzie tyle, że prawdopodobnie nic się nie zosta
nie z arcydzieła cukiernicz'eg'o mr- Mae Vittie i

Priee'a.

Towarzystwo Poisko-Owfsfeie w Nanhinle

Grupa uczestników pierwszego dorocznego Zjazdu Toto. Chińsko'Polskiego w Nankinie z posłem

Rzpiitej Jerzym Barthel de Weydenthalem i ministrem oświaty Wang Szi Yih na czele.

,,Demon suszy"
Według chińskich wierzeń m a włosy rude

i oczy czerwone

Chiny, tak samo jak Stany Zjednoczone, ucier

piały tego lata od straszliwej klęski suszy, któ
ra dotknęła olbrzymie tereny urod-zajne w środ
kowych prowincjach nad brzegami Jang - Tso

Kiangu.

Chińczycy walczą jednak z klęską posuchy,
którą uważają za dzieło złośliwych demonów, w

sposób swoisty i dość oryginalny- Otóż w Hu-

ątigp-o, w okolicach Hankou, odnaleźli chłopi po

długich poszukiwaniach .,djabła suszy" , który
sprowadził nieszczęście na okolicę. Wieśniacy
Huangpo opisują ,,djabła" jako istotę o rudych
włosach, oczach czerwonych, świecących jak la-

tarnie. (,I)jabo. suszy'' ukazuje się na szczycie
wzgórza w porze wieczornej i mocujo się ze smo

kiom, który jest ~ w pojęciu Chińczyków —

władcą nieba i chmur. Djabeł czerwony jest sil

niejszy od smoka i nic pozwala mu na sprowa-

dzecio deszczu.

Jak zmóc ..djabła suszy"? Propozycje są roz
maite: a to obciąć mu rude włosy, a to — zni
welować wzgórze, na którem się ukazuje, albo

też nie rżnąć bydła, bo może dusze porzniętych
zwierząt mszczą się i pomagaj% ,,djabłu" w je
go niecnej robocie.

m.5^4

NaJwiąkszjr okręt transatlantycki
W ub, tygo-dniu ukończono w stoczni Ciyde'u

pracę nad budową kadłubu największego okrętu
transatlantyckiego, j aki będzie pruł odtąd fale

Atlantyku pod banderą angielską. No.wy plbrzym
nosi narazio nazwę .,Nr. 534':', t. j, kplejny nu
mer s tatku wykończonego na stoczniach nad

Clyd'bm. Woj-dzio on. po zupełnem wykończeniu
w skład floty ,,Cunard Line",

Nowy okręt ma, zdobyć znowu dla Anglji
niebieską wstęgę szybkości i pobić rekord usta
nowiony przez niemieckie transatlantyki ,,Bre-
men" i ,,Europę". Ustawione w tym celu po-tęż
ne turbiny otrzymujące siłę pędną z 28 kotłów,
mają nadawać okrętowi szybkość maksymalną 32

do 3 4 węzłów na godzinę, co wystarczyłoby do

prześcignięcia konkurentów ,,Bremen" lub ,,Eu
ropy" rozwijających maksymalną s-zybkość 30

węzłów tylko. Siła wyt-warzana przez turbiny ko
losu pływającego wynosi zgórą 2 0 0 .0 0 0 HP.

Dla zobrazowania rozmiarów i pojemności no
wego okrętu wystarczy dodać, że sam tylko ster

waży ,.drobnostkę" —- 163, tonny. Ogólny tonnaż

okrętu ma wynosić podobno zgórą 70.000 tonn.

Na pokładzie znajdzie gię 28 motorowych sza
lup ratunkowych, z k tórych.każda jnoże pomieś
cić w razie potrzeby 140 osób. Każda z tych
szalup posiada własny ap arat radjoiskroyry i —

podobno — zbudo-wane one są tak , ż.e n ie mogą

zatonąć. ,.

W kilku wierszach
Nakręcony na zlecenie kanclerza . Hitlera

wielki film dźwiękowy, przedstawiający; prze
bieg os-tatniego kongresu narodowo-socjalisty-
cznego w NORYMBERDZE o-trzymał tytuł
.,Truumf woli". Autorem tytułu jest kanclerz.

Premjera od-będzie się w grudniu rb.
N a zebraniu kierowników organizacyj urzc

niczyCh w SAKSONJI wystąpił, przywćric'i
Neef z zapowiedzią, iż nowa u-stawa o urzęd
nikach państwowych zawierać będ'zie postano
wienic przeciw niepoprawnym, reakcjonistom,
którzy muszą być usunięci z*odpowiedzialnych
sta-nowi-sk w pańs-twie, po-dobnie j ak 'to się S-ta
ło z marksistami.

W AUSTRIACKIM areszcie śled-czym
przebywa jeszcze tylko 5 członków zar-ządu
partji socja-l-demokratycznej mianowicie; były
burmistrz Seitz, posłanka Gabrjela Pros-t i po-'
sł-owie Sewer, Helmer i Dannebe-rg. S eitz i Se
wer internowani są w sanatorjach wiedeńskich

W WIEDEŃSKICH kołach teatralnych
twierdzą, że dyrektor Opery Państwowej
Kraus podał się już do dymisji. Jako jego
następcę wymieniają Fritza Buscha.

N a podstawie po-rozurrr enća między włoski
mi pracodawcami i robotnikami, zawartego pod
naci-skiem ministerstwa korpo-racyj, po stanowio
no we WŁOSZECH zmniejszyć ilość go-dzin
pracy do 49 na tydzień . Za.rządze-nie to pozwoli
zwiększyć stan zatrudnienia o 2 00 .000 robotni
ków. Jednocześnie wydano zarządzenie zabra
niające zatrudniania robotników w go-dzinach
nadlic zbowych .

Z BUKARESZTU donoszą, że podsekretarz
stanu w prezydjum ra-dy ministrów Mavrodi
zma-rł po dłuższej chorobie . Zm-a-rły by ł p-oprze
dnio redaktorem naczelnym dziennika ,,Vitto-
rul".

Kursujący na linji KŁAJPEDA - POŁĄGA
auto-bus pasażerski uległ ka-tastrofie n askutek

zepsucia kierownicy. Z pośród 15 jadących !0
osób od-niosł-o rany, w tej liczbie szofer auto
busu.

Po d-okonaniu operacji chirurgi-cznej brzucha

zmarł w NOWYM JORKU Percy Rockefeller,
dyrektor National City B'ank of New York i
bratanek Johna d. Rockefellera. Zmarły był jc
dnym z najbogatszych łudzi w S'tanach Zjedno
czonyoh.

WPolsce ffli wszystko wzorem zagranicy
Kosmetyka dawnych czasów

Piękne suknie, klejno-ty, ozdoby i świecidełka

nigdy nie wystarczyły kobiecie, — na w et własna

uroda. B y się czuć ładu% i ponętn% uciekała się
zaweae do upiększania twarzy przy pomocy naj
rozmaitszego rodzaju szmi-nek, pudrów i maści.

Wspomina o tem Łukasz Górnicki (pisarz pol
ski z XVI w.) w .,Dworzaninie" mówi%ć: ,,wszy

s-tkie (ikobiety) dziwnie staraj% się. aby były cu
dne i przeto czego im natura nie dała — tedy
sztuk% che% nadstawić. St-%dże urosło owo. że się

maluj%, iż sobie dla wielkiego czoła włosy, a dla

ozdobienia oka brwi targaj%, i co innego czyni%
z wielk% lubości% — czego mniemaj%, iż mężczyź
ni o tem nie wi-edz%. Jako sprośna rzecz, kiedy
dobra pani czegoś tak wiele na twarz nakładzie,
iż się zda, jakoby była w maszkarze, ani się śmie

roześmiać, aby się jej twarz nie złupała, ani się

obejrzy, chyba wszystka sob% jak wilk, ani się

zapłoni, zawżdy jednaka, oPróez rano przed u-

bioraniem, może się odmieni".

Gorszyli się tem kazn-odzieje, naśmiewali się

satyrycy, mimo to kobieta polska trwała w

'

swym uporze. Zaprawiła j% w tem tradycja ko

biety wogóle, która od czasów starożytności u-

żywała wszelkiego rodzaju farb i szminek dla

upiększenia twarzy.

Już Sforza w swoich ,,Experimentj" podawał
recepty na sporz%dzanie bar-wików, a Fazio degli
TJbenti, Francesco da Barberino i Ceunini prze
strzegali niewiasty renesansu przed f'arbami, któ

re zawierały rtęć, albowiem substancja ta przy
czyniła się do szybkiego czei-nienia zębów i więd
nięcia skóry. Leopold Mozart jeszcze w drugiej
imłowie XVin-g0 wieku nie może powiedzieć,
czy kobiety w Paryżu s% piękne, tak ich wyraz

tw arz y gin%ł pod grub% powło-k% szminki. A mu
siała to być powłoka istotnio gruba, skoro sama

tjiko pani Dugazon w roku 1781 w S'kładzie per

fum Montelara kupiła na zapas roczny sześć tu
zinów słoiczków z szminką czerwoną. Francja
zużywała wogóle, według świadectwa d'Elberego,
dwa rniljony słoików z barwnikami, a ponadto
wielka jeszcze ilość innych dodatków toaleto

wych. Nietylko bowiem żywe kobiety się malo
wały. ale i umarłe barwiono ile można było. An-

g'elka, pani Ohlfield, w testamencie swym do
kładnie opisała jak na katafalku należy ją ubrać

i uszminkować, a Francuska pani do Monaco

przed pójściem na szafot kilka godzin spędziła
w gotowalni, nakładając róż i biolidło na swą

twarz bladą ze śmiertelnej trwogi.

W Polsce szło wszystko za wzorem zagrani
cy. Używając naparzeń, które tłuszcz ze skóry
odciągały, nacierały panie lica swoje białkami,
żółtkami i miodem lipcowym. W gotowalni zaś

mjały całą aptekę, sporządzoną w'edług przepi
sów zawartych w zielnikach Marcina z Urzędo
wa. lub Syrenjusza.

Na pierwszym miejscu naturalnie byla woda

marcowa ze śniegu wytopiona, którą przeciw pie
gom używano, następnie woda deszczowa w cza
sie bicia grzmotów zaczerpnięta, a na białość skó

ry bardzo dobry wpływ mająca, wreszcie przeró
żne wódki liljowe, konwaljowe, 'różane i t. d.

Wspomniany medyk Urzędowski radzi paniom,
,,ktńre chcą powieki i brwi barwić'1, aby przy
prawiły w tym celu ,,proch z kwiatu suchej ró

ży Polnej" , inny zaś doradca każe wódkę mie
szać z białkiem i mocno weierać w skórę, a deli
katność jej będzie zapewniona. Cytwar i imbier.

piócz kosmetyku, służył również do ,,nadania mi
łego ustom odoru", a migdały tarte gwaranto
wały płci jedwabistą miękkość.

Mydła nie używano wcale, bo chociaż barskie

było najlepsze, to jednak skóra po niem pierzch
ła- I tylko temu należy przypisać niechęć do my
cia tym preparatem. Broń Boże zaś nie wyciągać
z tego konsekweneyj, podobnych do wniosków

Liebiga. który według ilości zużytego mydła o-

cer.iał wyższy lub niższy stopień cywilizacji na
rodów. Mylił się on zapewne, jak każdy złośli
wiec, choć za curiosum jedyne na świecie uwa

żać/należy zawarty w roku 1571-tym związek poi
skiej szlachty śląskiej, która przysięgła sobie my

dła nic używać, wodą nie myć się wcale, szczy
cić się niechlujstwem i z Panem Bogiem nie ro
zmawiać nigdy.

Na szczęście związków takich nie było wię
cej, ale wśród dam znalazła się jedna, którą na

honorowego prezesa takiej konfraternji zaprosić-
by można. Ot naprzykład panią Badeniową z do
mu W awrzccką. co pod koniec osiemnastego wie

ku żyła w ICrakowie. O niej to Ambroży Grabów

ski następujące zapisał wspomnienia:

Na zgromadzeniu w znakomitym domu pań
stwa Wodzickieh, gdy przy znacznej liczbie osób

w pokoju zrobiło się gorąco, Badaniowa udała

się do sypialnego-pokoju prezesowej i kiedy nikt

tam nie był obecny, zdjęła z siebie brudne, fla
nelowe inesprimablo J takowe pod poduszkę na

łóżku włożyła. Pani Wodzicka po rozejściu się

gości, udając się na spoczynek i kładąc się w

łóżko, spostrzegła obrzydliwą szmatę. Zgiełk po

wstał, hałas, na służących, że nie dają należyte
go baczenia, podczas gdy mógł się wcisnąć jakiś
nieznajomy, który taką przykrość wyrządził. Słu
żący twierdzą, że t.am w pokoju nikt podobny
nie był, co było prawdą. Brudne gałgany wyrzu
cono. Aż tu drugiego dnia przychodzi służący od

wojewodziny Badeniowej i domaga się wydania
bielizny, którą ta dama w łóżku prezesowej scho
wała. 1. P*
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Zygmunt Noskowski
Dwudziestopięcioiecie zgonu

W rolcu bieżącym Mija dw adzieścia i pięć
kt od chwili zgonu jednego z największych

mmzyfców polskich o stat nich czasów, Zygmun
ta Noskowskiego. ,

Zygmunt Noskowski urodził się 2. maja
1846 r. w Warszawie. Z lat jego nauki nadm'e-

nić wypada, że 'był on m. in. od r. 1864 uczniem

St, M-oniuszki w Warszawie, później zaś ti-

czniena pro-f, Kiela w Berlinie. Od r. 1876 byl
miejskim dyrektorem Stowarzyszenia m uzycz
nego ,,Bodam" w Konstancji. Wróciwszy w r.

1881 do kraju pracuje Noskowski odtąd stale

w Warszawie zarówno jako autor jak i peda
gog muzyczny. Od r. 1881— 1892 byl dyrygen
tem przy Warszawiskiem Towarzystwie Muzy
cznemu a zarazem dyrektorem tegoż Towarzy
stw*. W r. 1888. zostaje nauczycielem kompo
zycji i teorji przy Konserwatorjum Muzycznem
w Warszawie. Od r. 1904. był drugim kapelmi
strzem przy Filłianmoaji warszawskiej, a obok

tego zostaje od r. 1906 drugim ka-pe-l-mistrzem
opery stołecznej. Działalność jego w warszaw
skim ruchu muzycznym była zatem bardzo ży
wi*. - Umarł 23. lipca 1909 w Warszawie.

Równie ważną jednak jest obok tej donio-

slcj pracy ,muzyczno-wychowawczej i artystycz-
no-odtwórczej kompozytorska działalność Z.

Noskowskiego. Należy on do głównych inicja
torów kierunku ,,Młodej Polski'* w muzyce, i

byl niejako jego duchowym przywódcą. Kieru
nek ten dążył do uniezależnienia muzyki pol
skiej z pod wpływów obcych, zwłaszcza nie-

mieckioh, którym muzyka nasza po Chopinie i

Moniuszce w wysokim stopniu podlegała.
Przedstawiciele tego kierunku dążyli zarazem

do zapoznawania się z wszelkiemi zdobyczami
ówczesnego modernizmu europejskiego w mu
z yce i do przeszczepiania ich na grunt polski.
Zadanie to oczywiście nie bylo łatwem, tem-

bardziej, jeśli zważymy, że muzyka polska
wówczas jak zresztą jeszcze i później stała 0

całe dziesiątki lat rozwoj-u w tyle w stosunku

do muzyki zachodnioeuropejskiej. Zdobycze
jednakie ,,Młodej Polski", której twórcami by
li obok Noskowskiego, Jełeóski, Wieniawski i

Karłowicz, a szczególnie obecnie jeszcze żyją
cy G. Fitelberg, L. Różycki i K. Szymanowski,
są wielkie, i w skutkach swoich bardzo owocne.

Od ich czasu datuje się u nas poważniejszy roz
wój większych form muzycznych (muzyka
symfoniczna) i podniesienie stylu w ,muzyce in
strumentalnej przez oparcie tegoż o grun-to'w
niejszc niż dotąd wykształcenie w technice

kompozytorskiej. Zasługę pierwszeństwa ma tu
taj Z. Noskowski,

Zdobywszy przez poważne słudja fachowe

wykształcenie teoretyczne Noskowski zrozu
miał, ie chcąc wychować nowe pokolenia do

dalszej pracy nad należytym rozwojem ro
dzimej twórczości muzycznej, musiał nietylko
teoretycznie uczyć, ale i własme-mj dziełami

pchnąć twórczość polską na nowe tory i poka
zać nowe dla niej możliwości rozwoju. Mając
zaś wybitny talent muzyczny i wielki zmysł in-

strumentacji, stworzył szereg dzieł, stanowią
cych stale oparcie dla dzisiejszych naszych
koncertów. Przełomowe są zwłaszcza w histo
rji 'polskiej muzyki orkiestTalnej jego utwory
symfoniczne. — Twórczość symfoniczna nie
miała u nas w XIX w, pomyślnych warunków

rozw'oju. Brak stałych orkiestr i racjonalnie
zorganizowanych koncertów symfonicznych
un iemożliwiał zapoznawanie szerszych zastę
pów słuchaczy z dziełami symfonicznemi po:-
skiemi i zagranicznemu Kompozytorzy nasi za
tem nie znaleźli dla tego gatunku twórczości

muzycznej szerokiego popytu . Stosunki te po
prawiły się znacznie na początku dwudziestego
wieku, zwłaszcza od czasu założenia warszaw
skiej Filharmonji. To też po Moniuszce w dru
giej połowie dziewiętnastego w'ieku Noskow'ski

jest p-rawie jedynym poważniejszym sy-m-fon:-

s tą polskim aż do czasów Karłowicza. ,

Z orkiestralnych kompozycyj Noskowskie
go najlepsze są jego 3 symfonje: A-dur (z r.

1875), c-moll (t. zw. ,,elegijna") , oraz n ajlep
sza, 4-ozęściowa ,,Od wiosny do wiosny" (z r.

1903) ilustrująca pory roku. Najlepszym atoli

utworem Noskowskiego je st jego poemat sym
foniczny ,,Step” (op. 6 6), należący dziś do sta
łego repertuaru polskich i nawet zagranicznych
orkie str symfonicznych. Wykazuje on dobi'tnie

wszelkie zalety twórczości Noskow'skiego: mi
strzostw'o techniki kompozycyjnej, barwność

kolorystyki instrumentalnej i pierwiastek na
strojowy w kompozycji. Ten pierwiastek na
strojowy wykazuje również jego uwertura

,,Morskie Oko", Do lepszych jego dzieł o-r-kie-
strałnych należą również fantazja symfoniczna
,,Z życia ", stanowiąca szereg pomysłowych war-

jacyj n-a tema! 7-mego preludjum (A-dur) Cho
pina, Warjacje na własny temat, Fantazja Gór
ska, Taniec cygański (op. 16) ftp,

W dziedzinie twórczości operowej stworzył
Noskowski nie tak przełomowe, jednak wybit
ne dzielą, s ą to: ,,Livia Quiintilla" (r. 1900),
,,Wyrok", n iewykończona ,,Zetn sta" (1909, do

tekstu Fredry) ora-z balet fantastyczny ,,Święto
ognia" i muzyka do ,,Chaty za wsią" Kraszew
skiego.

W ażniejs zą jed-nak b yla jego twórczość

pieśniarska. T u taj wykazuje Noskowski niema
łą pomysłowość inwencji melo-dy-jnej i ha-rmo
nizacji, choć styl jego pieśni jest niejednolity.
Bardzo wartościow-e pieśni zawiera jego ,,Ś-piew
nik dla dzieci" do stów M. Konopnickiej. Poza
tem napisał zbiór pieśni ludowych ,,Pieśni Lu
du "

(1899 wspólnie z Zygmuntem Glogerem),
,,Litewskie ,melodje ludowe" (1900 wespół z

Bandouin de Courtenay 'em), Skomponow-ał
również kilka kan tat kościelnych i świeckich

(Pory roku w pleśni ludowej, ,,Św-itezianka" i

j.), balladę chóralną ,,Jasio" itd. Z dzieł kame
ralnych Noskowskie-go wymienić na-leży kwar
tet fortepia-nowy d-moll (op. 8) i 3 kwartety
smyczkowe. Z-nane też są popularne jego mln-

jatury fortepianowe.
Niemałe znaczenie mają ta-kże dwa dzielą

teo-retyczne Z. Noskows-kieg-o: ,,Harmon;a''
(wyd. 1902 z Zawirski-m), a szczególnie ,,Kon
trapu-nkt" (wyd. 1908, — na nowo wydane i

uzupeł-nione pr-zez ucz-nia N'oskow-skiego, Lud.

Różyckiego, w r. 1927), Podręczniki te cenne są
dla nas w-obec ską-pej ilości podobnych książek
polskich.

Nos-ko-ws-k-i wychował liczne grono wybitnych
dzisiaj muzyków polskich (m. in. K, S zyma
nowskiego i L. Różyc-kie-go), j przysporzył pra
w ią każdemu gatunkowi naszej twórczości mu
zycznej dzieła poważnej wa-rtości.

Interesujące odkrycia
archeologiczne w Z. S. R. R.

W Z. S . E . R . dokonano ostatnio szeregu in

teresujących odkryć archeologicznych. W okoli
cach Astrachania rozkopano 36 kurhanów, znaj
dując m. in. mogiłę uzbrojonego jeźdźca, po
chowanego wraz z koniem, oraz zbiorowy grób

mongolski z epoki ,,Złotej Ordy'* .

W Mińszczyźnie znaleziono w torfowiskach o-

siedle z epoki bronzowej z pozostałościami broni

i narzędzi kamiennych. Opodal m. Kriwjea zna

leziono osiedle na palach z przed 4—5 tysięey
lat.

W Tfcjonie Niedźwiedziej Góry (Karelja) zna
leziono około 1700 odłamków naczyń z epoki ne-

olirycznej.
W dolinach rzek Szamchor i Dżegam (Zakau-

kaz) natrafiono na szereg kurhanów, przypu
szczaln'ie scytyjskich oraz fortyfikacje typu cy-

klopicznego, od.u .szące się do wieku bronzowe-

go (około 1000 lat przed naszą er%).

Notatki kulturalne
T OURNEE ARTYSTÓW POLSKICH

PO AMERYCE.

Artyści Opery Warszaw-skiej pp. Maryla
Karwowska i Janusz Popławski wyjechali stat
kiem ,,Kościuszko" do Ameryki na gościnne
występy. Artyści poza szeregiem koncertów
w'ystąpią w ,,Halce" którą wystawi Polski Te
atr Ope-rowy w Ameryce w Nowym Jorku, Fi
ladelfii, Chicago i Bostonie.

WYKŁADY UCZONYCH POLSKICH
W MOSKWIE.

Uczestnicy jubileuszowego zjazdu w- Mos
kwie ku czci Mendelejewa prof. Świętoslawski
i Centners.zwer wygłosili w instytucie chcmicz
nym U'niwersytetu moskiewskiego referaty:
prof. Świętoslawski na temat ,,Nowe metody i
badania oczyszczania płynów", zaś prof. Cent-
nerazwer o rozpuszczaniu metalów w kwasach.

PAMIĄTKI PO KS. REICHSTADSKIM.
Stosownie do woli szefa rządu Muzeum Na

poleońskie w Rzymie otrzyma nową salę po
święconą królow-i Rzymu. W sali tej znajdą po
mieszczenie cenne pamiątki po synu Napoleo
na, które na życzenie Mussoliniego zostały na

byłe w Wiedniu od spadkobierców hr. Proke-
seha. Zbiory te z-awierają m. in . szereg listów
poufnych dokumentów, dotyczących ks. Reich
stadtu, posiadających duże znaczenie history
czne.

PAŁAC ,,LITTORIO".
W Rzymie otw-arta tu została wystawa pro

jekt'ów architektonicznych na w-ielki gmach pa

lacu ,,Littorio", który sta nąć ma przy VEa del
Impero, łączącej Plac Wenecki z Colosseum.
Littorio pomyślany jest jako czołowy gmach
reprezentacyjny regime'u faszystowskiego. W

gmachu tym umieszczona będzie w-ystawa re
wolucji faszy stowskiej.

WYSPA PODWODNA NA JEZIORZE
BAJKALSKIEM.

Wedle doniesień otrzymanych w- Moskwie
od prof. Wereszczagina, odkryto w- jeziorze B'aj
kalskiem wyspę podwodną, dotychczas niezna
ną, o powierzchni około 4 kim. Istnieją podsta
wy do przypuszczenia, że w-yspa odkryta przez
prof. Wereszczagina je st w-yspą Stólby, ozn a
czoną na mapach z 17 wieku, później zalaną.

Nowości wydawnicze
nadesłane do redakc)!

Mapa ,,Polski od Błatyku". Z inicjatywy wi
cem inistra Kom unikacji inż. Bobkow-skiego wy
szła świeżo mapa przedsta-wiającą Polskę z ltitu

ptaka, widzianą od Bałtyku tj. od Helu i Gdyni
Województwo pomorskie widoczne jest na tej ma

pie na pierwszym planie, na dalszym pozostałe
województwa aż po Tatry i Karpaty.. Jest to

ti-zecia z Tzędu mapa przedstawiająca Pols-kę z

lotu ptaka. Dw-ie pierwsze wydane w ub. roku

przez Dyrekcję Kolejową w Krakowie przedsta
wiały Polskę widzianą 0d strony Tatr i od stro
ny Wschodnich Karpat. Autorem obecnie mapy,

podobnie jak poprzednich jest Tadeusz Zwoliński

z Zakopanego. z

— Mój wspaniały dramat iv trzech a'ktach

zaakceptowało trzech dyrektorów z trzech tea-

tórw...

— Nie możliwel

-— Owszem. Każdemu z nich podobał się in
ny akt.

m

W. DGŁŻYCKI.

Z przeszłości teatru w Polsce
(Dokończenie z nr. 214.

Sala posiadała dwie sceny, jedną na parte
rze dla wlaściw-ych przedstawień, drugą mniej
szą u góry nad nią dla zabaw-iania w-idzów pod
czas przerw t zw. intermedjami. Widownia
dzieliła sćę na miejsca honorowe dla króla, ro
dziny i postów- zagranicznych (bylo to kilka

miejsc siedzących ,,w pierwszym rzędzie" na

parterze, odgrodzonych batjerą od reszty par
teru), na miej-s'ca stojące dla panów (wtyle za

miejscam-i honorowemi) i — na piętrze — lo
że dla pań. Otwarcie sali teatralnej nastąpiło
23 wrześnią 1637 r. z okazji wesela Władysła
wa IV z Cecylją Renatą.

W teatrze tym grywały dwa zespoły arty
styczne: oper-owy, składający się z 30 osób i

orkiestry, i — ko-miczny, składając się z 10 ak
torów.

Artys'tów operowych i aktorów wyszuki
wano specjalnie we Włoszech i hojnie ich
opłacano.

Władysław IV zreorganizował również or
kiestrę nadworną, dostosowując ją do potrzeb
opery.

Teatr miał specjalnego kierownika literac
kiego ć własnych kompozytorów. Grano ope
ry rel-igij-ne, mitologiczne, ,,romansowe", ko-

medje improwizowane i tiw. divertimenta ba-

,,Ku-ltura i Sztuka ")
letowe, polegające na śpiewach aktorów i tań
cach kostjumowych baletnćc.

Wystawa bywała luksusowa i piękna. De
koracje bardzo pomys'łowe, a maszynerje skom

plikowane.
Gra zjednywała sobie pełne uznanie. Winda'

t lewicz za Wasenbergicm podaje że ,,niektórzy
widzowie na wćdok tych cudów i tego połą
czonego efektu dekoracji, kostjumów, muzyki
i deklamacji popadali poprostu w strach".

Frekwencja i zainteresowanie bywały duże,
o czem świadczy fakt, że jeden z widzów ku
pował s-pecjaln-ie teksty granych oper i czy
nił na nich uwagi, które dochowały się do na
szych czasów. W międzyczasie przyjeżdżały
na gościnne występy teatry angielskie.

Teatr Władysława IV stał na wysokim po
z iomie i funk-cjonował zupełnie dobrze. Słyn
n y by-ł szeroko poza granicami Polski.

Po śmierci Władysława IV, który osobi
ście zajmował się wszystkiemi szczegółami:,
teatr w Polsce zaczął podupadać. Oczywiście
przy-czyniły się do tego sto sunki polityczne. W

każdym razie ii za króla Jana Kazimierza teatr

żył i rozwijał się, czego dowodem było wy
stawienie ,,Cyda" Kornela w tłumaczeniu pol
skiem.

O frekwencji, nastrojach, a poniekąd i o

manierach teatralnych ówczesnej publiczności
świadczy pewien epizod, jaki rozegrał się na

przedstawieniu publicznem, danem przez fran
cuskie otoczenie królowej Marji Ludwiki z

okazj-i zwycięstwa Francuzów nad cesarzem

Leopoldem I. Przedstawienie miało ośmieszyć
cesarza Leopolda I, Jctóry jak wiadomo miał

jednak w Polsce zwolenników. Otóż, kiedy
przedstawiano scenę pojmania cesarza i pro
wadzenia go w łańcuchach, scena ta — jak pi
sze według Wiindakiewicza Pas ek — ,,dojęła
do żywego jednemu z obecnych na sali zwolen

nikowi Leopolda I i- począł jeden z Polaków

konnych (!) wołać na Francuzów: zabijcie te
go takiego sy-na, kiedyście go już porwali, bo

jak go wyp-uście^, będzie aię mścił... Była to

tylko zaczepka, po której nastąpił czyn. Po
lak ów czekał tylko, czy mu się kto sprzeciwi,
a widząc, że na to się nie zanosi, porwie się
do luku, nałożywszy strzałę. Jak wytnie pana
cesarza (aktora Francuza) w' bok, aż dru '

gim bokiem żeleźce wyszło. Drudzy Polacy do

łuków, kiedy wezmą szyć w ową kupę, naszpi
kowano Francuzów; samego co siedział in per'
sona króla postrzelono'*...

Za czasów Jana Kazimierza zaczęto urzą
dzać także przedstawienia na niektórych dwo'
raćh senatorskich.

T e tr ożywił się później znów za czasów
króla Jana II'I, głównie dzięki staraniom kró

lowej Marysieńki, która jeszcze za czasów pa
nieńskich grywała w teatrze amatorskim. Do

charaktery-stycznych cech sztuk tego okresu

należy opieranie treści niektórych z nich na

motywach wiejskich, co było również zasługą
królowej.

Król August II Sas zbudował w Warszawie
w roku 1724 osobny gmach teatralny przy ul.

królewskiej.
Ale od czasu Władysława IV dopiero za

August'a HI Sas-a ży-cie teatralne w Polsce -

jak pisze Windakiewicz — ożywiło się znacz
n'e, przybierając już ty-m razem charakter

europejski. August III polecił p-rzebudować
dawny ,,operhaus" w Warszawie na pokaźny
teatr. T eatr otwarto uroczy-ście w obecności

króla w roku 1748 i udostępniano dla wszyst
kich. Przedstawienia cieszyły się dużą frek
wencją, tak, że teatr zaczął być samowystar
czalny (!) W roku 1758 August III przeniósł
z Drezna do Warszawy caly pers-onel drezdeń

skiej opery, który grał w Warszawie przez 5

lat, jako najle-pszy podówczas zespół europej
ski. Operą ta cieszyła się u Polaków żywem
zaintere sowaniem.

Za przykładem dworu zaczęły s-ię intere
sować teatrem zamożniejsze domy prywatne,
które zaczęły- zakładać u s-iebie na prowincji
teatry prywatne.

Teatry te rozwinęły s-ię specjalnie za króla

Stanisława Augusta.
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O Komunalnych Kasach Oszczędności
ProjektrozporządzeniaPrezydenta Rzeczypospolitej

Jak się dowiadujemy, przygotowany został

projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o

Komunalnych. K a sach Oszczędności. Obszerny de
kret ten podzielony jest na szereg rozdziałów i

95 artykułów. Z ważniejszych postanowień de
kretu na uwagę zasługują następujące:

Art. 3 postanawia, K , K . O, mogą być za
kładane tylko przez związki samorządowe miej
skie, powiatow e i wojewódzkio sam odzielnie,
bądź wspólnie prz'ez utworzony w tym celu zwią
rek międzykomunalny.

Kasy oszczędności używają f'irmy ,.Komunal
na K asa Oszczędności'* z dodaniem nazwy związ
ku założycielskiego.

Z działa dekretu, omawiającego organizację
K. K . O. podkreślić należy postanowienie, według
którego powołanie dyrektora zarządzającego po
dlega żatwrer lżeniu ministra Skarbu.

Według art. 18 związek założycielski winien

^'zyzrać kasie kapitał zakładowy w wysokości
conajmniej 60 tys. zł. i oezzwrotną dotację na

'o rganizowanie w wysokości conajmniej 10 tys.
słotych.

W art, 23 wyszczególniony jest zakres dzia
łania kasy oszczędności. Kasom oszczędności wol

*o wykonywać nast. czynności bankowe; przyj
mowanie wkładów oszczędnościowych na ksią-
taczki; otwieranie i prowadzenie rachunków bie
lących o saldach kredytowych; udzielanie poży-
:zek za zabezpieczeniem hipotecznem; udziela
nie pożyczek wekslowyeh, na skrypty dłużne,
Sod zastaw papierów wartościowych i t. d ,; dy
skontowanie weksli, zaopatrzonych conajmniej w

iwa podpisy; inkaso weksli; kupno i sprzedaż
ta rachunek obey papierów wartościowych; kup
io j sprzedaż na rachunek własny papierów o

stałem oprocentowaniu, m ających bezpieczeństwo
ęupilarne, oraz akcyj Banku Polskiego; przyj
mowanie za opłatą depozytów ora2 wynajmowa
nie schowków. Czynności bankowe, wyżej nie

wymienione, oraz dokonywanie operacyj w walu

tach obcych, wymagają osobnego zezwolenia mi
nistra Skarbu. Rozporządzenie ministra Skarbu

ustalać będzie warunki udzielania kredytów i

pożyczek, jak również Bajwyższą granicę dopusz
slności ogólnego zadłużenia jednej osoby w

K. K . O. Według art. 25 ogólna suma zadłużenia

swiązku założycielskiego oraz innych związków

samorządowych nie może przekraczać 20 proc.

jgólnej sumy wkładów oszczędnościowych, wyka-
tanej w bilansie kasy na ostatni dzień roku o-

brotowego.

Zaciąganie pożyczek przez kasy jest dopusz
czalno tylko za zezwoleniem władzy nadzorczej.

Dział V III omawia łączenie się kas oszeżęd
aości. przyczem na uwagę zasługuje postanowie
nie, żo połączenie kas oszczędności musi nastą
pi' w wypadku zarządzenia władzy nadzorczej,
nająeego na względzie interes publiczny.

Według art. 55 likwidacja kasy następuje: na

Eksport11
II. Konkurs Państwowego Instytutu

Eksportowego
W roku bieżącym Państwowy Instytut Eks

porto'wy Przyst?puje do zorganizowania drugie
go skolei konkursu pod hasłem ,,Dobry Eks
port**, m ającego na celu zdobycie doświadczenia

przez eksporterów polskich przy wywozie towa
rów produkcji polskiej na rynki zamorskie. Na

podstawie wyników konkurs-u eksporterzy będą
mogli stwierdzić zalety wywożonych artykułów,
oraz jakość i trwałość ich opakowania. Próba

odbywa się w warunkach o lÓO% g0rszych, niż

normalne, bowiem t0wary. biorąee udział w kon
kursie przejdą w roku bieżącym trasę — Gdy
nia — Yokohama — Gdynia.

Warunki konkursu są do przejrzenia w Pań
stwowym Instytucie Eksportowym w Warszawic.

Te--min zgłoszeń upływa w końcu października

Ptzfctf 11 loteria Państwowa
Dn'a 18 października r. b. rozpoczyna się

ciągnienie pierw ej klasy nowej loterji- Sprzę
t'a?. losów już s :ę rozpoczęła. Charakterystycz
na iest dia taj lo '

erji bar-d-zo zwiększo-na ilość

v ioikif-'i \vygrcnych po WO/KK) zł., które obok

gió s-uci wj-grzncj w kwocie miliona zlo-tyoh fta-

ro-cia nniwkk-sza a-trakcję. Prz? t^-rn ogólna lic z
ba wygra-no-'1- -"cistajn hł-sko o 2 0 proc. powięk
szona fal,-, X? obecnie na każde 12 lo-sów 7 wy
grywa. o tylko i zos-taje bez wygranych. W tem

s-posób do'tych-f z'-s-owe wysokie sata-o-sę zosta-ją
ie-swsze bardzie; zwięks-zorne. 'V pierwszej klasie

rnracwidzia-ji-c'. ie st 16.006 wygranych.

skutek uchwały organu stanowiącego związku za

łożycielskjego, zatwierdzonej przez władzę nad
zorczą; z mocy zarządzenia władzy nadzorczej.

Dzlal X, traktujący o odpowiedzialności cy
wilnej j karnej, zawiera m. in. w art. 66 posta
n-o-wienie, że członkowie organów kasy i likwi
datorzy odpowiadają wobec kasy za szkody, wy
rządzono przez działalność sprzeczną z prawem

lub postanowieniami statutu.

Nadzór państwowy nad działalnością kas o-

szczędności wykonuje minister Skarbu, działają
cy w porozumieniu z ministrem Spraw Wewn.

(art. 71).
Utworzony zostaje fundusz gwaraneyjny K,

Ogólna liezba świadectw przemysłowych na

rok podatkowy 1934. wykupionych w sierpniu b.

r. wyniosła 16,453, podczas gdy w sierpniu ub. r.

wynosńła 16,132, W okresie od listopada 1933 y.

do sierpnia 1934 r. włącznie, wykupiono ogółem
626.615 świadectw przemysłowych, z czego

W toku prac nad odzyskaniem zagro-żo
nych należności zagranicznych oraz w zwią
zku z trudnościami w otrzymaniu zapłaty
za eks-portowane towary do państw regla
mentujących o-brót dewizowy Rada Tra-kli
towa prosi zainteresowanych o nadsyłan-e
do Sekretarjatu Rady (Warszawa, Czackie
go 12) najpóźniej do dnia 30 bm. danych,
dotyczących iiieodzyskanych należności za-

Krafowe
STAN PLANTACYJ BURACZANYCH,

Według do-niesień z plantacyj buraczanych, na

prizątuu b. m . dost iteczt'i, wilgoć i ciepło ko
rzystnie i płynęły na D-an plantacyj. W tych wa
runkach waga b p-aków wykftżału dalszy przy
rost, jednakże eukrowość tr* wskutek słabej in-

solącj; w-s osła tylko uli znacznie. Waga liści bu
raczanych spowodu przedwczesnego brunatnienia
i jozszOtfającego sie w oulszym ciągu chwościka

uległa dość dużemu spadkowi.
Na i/fjszych gUtacii, przedew'szystkiem w

centralnych i| południowo - wschodnich rejonach
rozpoczęto już częściowo wykopywanie wcześ
niejszych odmian buraków. Ogólny urodzaj oce
nia się więcej niż średnj.

NOWE POLSKIE NORMY BUDOWLANE.

Polski Komitet Normalizacji, działający przy
Min. Przemysłu i Handlu, opracował i uchwalił
na plenarnem posiedzeniu polskie noi-my oblicze
nia i projektowania konstrukcyj betonowych i

żelbetowyc-h oi-az warunki technic-zni.' wykonywa
nia robót betonowych i żelbetowych.

KONGRES KOMUNALNYCH KAS

OSZCZĘDNOŚCI.
W dniach 7 i 8 października odbędzie się w

Warszawie kongres komunalnych kas oszczędno
ści województw centralnych i wschodnich. W

pierwszym dniu kongresu będzie wygłoszony sze

rcg referatów, a mianowicie ^ra tem at polityki
kredytowej komunalnych k as oszczędności oraz

kwestji płynności i pew-ności ich aktywów, zagad
nienia propagandy oszczędności oraz sytuacji
pracowników komunalnych kas oszczędności i za
gadnienia ich Organizacji, W drugim dniu obrad

odbędą się zebrania trzech komisyj kongresu, a

mianowicie polityki kredytowej, propagandy o-

szezędn-ośei oraz pracowniczej, poczem na stąpi
przyięcis rezolucyj uchwalonych przez komisję.

dostawa BEKONÓWj.szynek
DO .7APONJI.

JaPonja importuje bekony, szynki oraz różn'e

wędliny przedewszystkiem z Angłji, Kanady i

Austrąlji. W zwjązku z ostatnio ujawniającęm
się zainteresowaniem w kierunku ściślejszego ną

wiązania kontaktu handlowego z Polską polskie
firmy eksportowe, uiogą przystąpić de zbadania
możliwości zbytu wspomnianych wyś.ei artyku-

K. O., który jest wspólną własnością kąs oszczęd
ności i służy dla zap'ewnienia terminowej wypła
ty wkładów oszczędnościowych. Fundusz gwa
rancyjny tworzy się z wpłat, uiszczanych przez

kasy.

Z rozdziału, traktującego o przepisach wpro-'
wadzających na podkreślenie zasługują przepisy
art. 89, według którego statuty kas oszczędno
ści powinny być uzgodnione z przepisami oma
wianego dekretu i złożone władzy nadzorczej
w celu stwierdzenia ich zgodności w terminie 2

lat od chwili wejścia w życie dekretu.

Rozporządzenie ma wejść w życie z dniem o-

głoszenia.

198,868 przypada na świadectwa przemysłowe, a

400,909 na świadectwa handlowe. W tymże okre-

sio 1932-33 r. wykupiono ogółem 617,577 świa
dectw przemysłowych, w tem 193,003 przypada
ło na przedsiębiorstwa przemysłowe, a 401,955
ca handlowe.

granicą. W odpowiedzi należy podawać do
kładnie dia każdego kraju osobno: datę płat.
ności dotychezas nieodzyskaną sumę, ro
dzaj waluty, miejsce zamrożenia (firma od-

b-orcz t, bank prywatny lub państwowy, ko-

m'sja dewizowa itp.) oraz rodzaj towaru c-ks

poriowanego, którego dotyczy zamrożona

należność.

Choroby kobiece. Twórcy klasycznych

podręczników, omawiających choroby ko
biece, podnoszą korzystne działanie natural
nej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa14,
także w zakresie swej praktyki.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY
z dnia 26 września 1934 r.

Żyto 85 ton od 17,55-17,50-17,75; iyto do
17,75; p-szenica: eksportowa biała 754g/'-l 18,25;
standartowa 17,50-18; jęczmień: braw. 20,50-
21; jednolity 18,75—19,25; zbiorowy 18—18,50;
owies 17,75—18,25; mak a żytnia: gat. IA 0—55 U

wl, w. 24 ,50-25,50; gat. IB 0—65% wł. w . 23,50
do 24,50; gat II 55—7 W o wl. w . 18,75-19,75;
razowa 0 - 95% wł. w. 19,75-20,25; pośled'nia
pon. 70% wl. w. 15,50— 16,50; mąka pszenna:
gat. IA 0—20% wl. w. 33 -35; gat. IB 0-^50Zo
wł, w, 29,50—30,50; gat. IC 0—55% wł. w . 28,50
do 29,50; gat ID 0 - 60% wł, w. 27 ,50-28,50;
gat. IE 0 - 65Vo wł. w. 26,50-27 ,50; gat. IIA 20
do 55%) wł. w. 24,50—26; ga't. IIB 20—65% wł.
w 24-25,50; gat. UD 45-65% wl w. 23,50-24;

gat. IIF 55-65% wł. w 19-19,50; gat. IIIA
65—70Vo wł. w. 17—18; gat. IIIB 70—7S%) wł. w.

14,50—15; razow a 0—9.VVo wł. w . 20—21; otręby:
żytnie wymiął stand , 12—12,50; psze'nne miałkie
stand. 11—11,50; pszenne średnie stand. 11—
11,50; pszenne grube 11,25— 11,75; jęczmienne 14
do 14,50; rzepa'k zimowy bez worka 42—43; rze-

piik zimowy bez worka 40—41; tna(k^ niebieski 42
do 45; gorczyc a 52—55; siemię lniane 42—45;
groch: Wiktoria 43-47; Folge-ra 30-34; ziem
niaki: iadalne pomorskie 3,80—-4,15; jadalne nad-
noteckie 3—3,50; fabryczne za k g % 0,14; ma
kuch: lniany 19—20; rzepakowy 15-15,50; sło
neczni'kowy 19,50—20,50; 'kokosowy 16,50-17,50
wytłoki suszone 8fx-ó tarodin hrdlti mfwyp cm-fy
słoma żytnia luzem 3,50—4 ; siano nadnoteckic
luzem 9—9,50; śru t s oj a 21,75—22,25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 26 września 1934 r.

Żyto: I. stand. 17 -17,50; II. stand. 16,50-17;
ipsizeinica: jednolita 20 - -2!; zbierana 19 -20,
owies: jednolity 16,50— 17,50; zbierany 16— 16,50
jęczmień: kaszę 17-17,50; browarniany 20,50-
22; gro-ch: ,polny jadalny 28—30; V-ictoria 47—
52; rzepak 42-44; rzep-ik 38—40; wyka 23,50-
24,50; pelusizka 22—23; łubin: nieb'cski 8—8,50;
żół-ty 9,50-—10,50; siemię: lniane 42—43; koni
czyna : czerwona 125—160; bia-ła surowa 7 5 -r-125
mąka pszenna: I. gat. 65% 28—3(5; II ,gat. 20%
23-28; III. poślednia 16-18; mąka żytnia: pytl.
24—26; sitkowa 19—20; razowa 19—20; pośled
n ia 15,50— 16,50; otręby: p szenne scha-le 11,50
do 12; p-szenne średnie 11-—11,50; żytnie 10
10,50; kuchy: lniane 17 ,50-18; rzepakowe 1 4 -

14,50; słoneczniko-we 18,50 -19: śru t s oj a 22

22,50; ma-k niebies'ki 4 6 -5 0 ,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 26 września 1934 r.

Owies 18,25-18,50; gorczyca 53—57; maku
chy lnia-ne 19,50—20.

Ogólne usposobienie : spokojne.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Gdań sk , 27. 9. 34 . Ostatnie notowania giełdy
zbożowe-j: pszeni-ca: 128 fu-ntów wagi eksporto
we-j bez tra-n-s-a-kcj-i; żyto: 120 funt. eksp. 10,60;
120 lu-nt. kon-sumpc, 10,60—10,75; jęcz-mień: I-

jakości eksp. 12,75— 13,55; średni we-dług próby
11,85— 12,45; 114—115 funt. eksp. 11,70; 1 1 0 -

111 lunt.- e-ks-p, 11,15; 105— 106 funt . efcap. 9,95;
owies k-pnsu-mp, 10,90; g-roch: Viotoria 24, 30,
otręby: żytni-e 7,50; pszenne 7,75—7,85; gorczy-ca
27—35,50; maik n'ebićski 27—30.

Notowania ro-zumie-ją się w guldenach gdań
skich za IW) kil-o. . ,

-

Ten-dencja: b ez zmiany, — Żyto kons. w pła
ceni-u po zło-tych 18,50 (.gd. 10,70); owies loko
wano po zło-ty-c-h 18,00 (g-d. 10,45).

DOWÓZ DO GDAŃSKA

Gdańsk. 27 . 9 . W dniu wczorajs'zym dowie-
zio-no do Gdań ska; żyta 2508 to-n; jęczmienna
1489 ton'k owsa 45 ton; strączkowi-zny 105 ton;
otrąb i makuchów 45 ton; nasion 31 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 27. 9. 34 . Na wczorajszej giełdzie

pieniężnej noto-wano; zloty 57,83—57,^5; dolar

3 - 3,02; marką nie-mie-cka 111— 114.
Za de-wizy płacono: Berlin 121,73— 121,97;

Warszawa 57,8-2—57,94: Nowy York 3.0240—
3.0300; Londy-n 15,04-15,08.

Notowan-ia powyższe rozumieją się w gulde
nach gdańskich.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 26 września 1934 r.

Belgja 124.18. 124.49, 123.87; Berlin 210.90,
211.90, 209.90; Holandii a 358.70, 359.60, 357,80;
Lo-ndyn 26.03, 26.15, 25.89; Nowy Jo rk 5.24U ,

5.27Vi, 5.2114;. Nowv Jork teleg-r. 5.24/4, 5 2 7f i .

5.21%; Paryż 34.88)4, 3497, 34,80; Praga 222)1,
22,06. 21.96; Szw ajc aria 172.68, 173.11, 172-25;
Włoc-hy 45.39, 45.51. 45.27.

Tenden cja: n!ejcdnolita
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3% poż. budowlana 45,75—45,70; 4*7o póż.
inwes-t. s eryjną 120; 5 % poż. konwe-rsyij(na 68—
67,73-68; 5% poż. kolejowa 61,25; 6% ipoż. do
larowa 73,50—73,75; 4% poż, premj. doi. 53; 7%

poż. staMiz. 73.75-74 ,25—74; 8% 1. z. ziemskie
do', 49,8,8; 4 'AŃ(, 1. z. ziems-k'ie 54—54,50 ; 4 )4 %
1. z. m. Wsrszawv 67: 5% 1. z. m. Warszawy 72,
z 1933 r. 6.2.50 -62,75: 5% ł. -z, Tmd-zi z 1933 r.

54—54,25 ; 5J4% obi. War-szawy 53,50.
Tendencja: dla pożyczek przcw-aAniie moc

n iejsza; dla listów niejednoli'ta,
AKCJE

Ban-k Dysko-ntowv 93,25; Warsz. T. Fabr. Cu-
kru 27; Węgiel 13,50: Lilpop 10,25-10,30; Sta
rachowice 12,35— 12,45.

Tendencja: nieic-dnolita,

NAiTAŃSZA, NAJOOKtADNIFJSZA, NAJŁATWIEJSZA i NAJPRĘDSZA
NAUKA BCROJy-SZYCBA
ubrań damskich, dziecięcych, b elizny damskiej, męskiej, dziecięcej i modelowania,
nowoczesnym systemem PATRON EXPRESSłł, zastosowanym przez Paryską Akademję.
Panie zdolniejsze otrzymują dyplom instruktorski z prawem nauczania tymże systemem w całej Rzeczy"

pospolitej. Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji udziela oodzienhie dyplomowana instruktorka.

HELENADOMANSRAod godz. 9 -13 i od 15-19

Gdynia, ul. Świętojańska 88 m. io, tel. 24.74

UWAGA: Dla przyjezdnych pomieszczeni* aapewrione. 699S

Wiadomości gospodarcze
łów produkcji polskiej. Ńieodzownem jest, by
zainteresowane firmy dostarczyły odbiorcom ja
pońskim próby bekonów i szynek produkcji pol-
skiej, by w tęn sposób zapoznać firmysjapońskie
z gatunkiem produktu polskiego, a jednocześnie
stwierdzić, ęzy długotrwały trąnsport nie wpły
wa ujemnie na jakość towaru.

WYSTAWA WIEJSKA W WARSZAWIE.

Dzięki poparciu województwa i Warszaw
skiej Izby 'Rolnicze w drug-iej połowie paźdszier
rb.^m-a się odbyć wystawa prac kół gospodyń
wiejskich w-ojewództwa warszawskiego. W y sta
wa będzie obejmowała kilka działów, jak: ho
dowli drobiu, przetworów mięsnych i owoco
wych, nabiału, wyrobów ręcznyc-h itp.

Zagraniczne
FUZJA W AUSTRJĄCKIM PRZEMYŚLE

SAMOCHODO'WYM .

Donoszą z Wiednia, że na zebraniach rady
zarządzającej Austro-Dąimier-Puehwerke S. A . i

Steyer-Werke S. A . postanowiono zaproponować
walnym zgromadzeniom akcjona rjusży fuzję
wspomnianych koncernów samochodowych.

POPRAWA BILANSU HANDLOWEGO

FRANCJI.

Handel zagraniczny Francji z.a pierwszych 8

miesięcy rb. zam yka się deficytom 4.459 miljo
nów franków, czyli znacznie mniejs'zym, niż za

odpowiedni okrós 1933 r. Zawdzięczać to należy
dużej redukcji importu o ca 3.460 milj. franków

podczas gdy eksport zmniejszył sję w znacznie

słabszym stopniu, bo tylko o 341 milj, fr.

NOWE PRZEPISY IM-PORTOWE NA

ŁOTWIE

Na Łotw-ie we-s-zła w życie nowa ustawa o

handl-u importowym. Usta-wa zezwala na wwóz
tow-aró-w z zag-raircy ńa własny lub cudzy ra
ch-unek jedynie kupcom i przedsiębiorstwo-m ,

którym nuUisterśtw-o skarbu ud-zieliło odpo
wiedniego zezwolenia. Ze-zwo-lenie takie mogą
otrzymać kupcy i przeds e-biors-twa wykupują
ce świadectwa hali.d'o-we lub prtc mysłowb od
powiednich kategoryj i prze-prowadzający tranz

ak cjo i-min-ortowe conaj-m-m-ei od dnia 1 sie rpnia
1930 1,

Posiadamy niemal 200.000 piatówek anemyslnrydi
i ponnd 400.000 placówek handlowych

Reiestraefa należności
eksporterdw polskich zagranicą
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Rybołówstwo morskie
SAMOCHODY WYPIERAJĄ KOLEJ W PRZE
SYŁKACH WĘDZONYCH RYB MORSKICH,

(ż) Polski przemysł wędzarniany na wybrze
żu, zatrudniający wielką ilość pracowników i u-

trzymu-ący nasze rybołówstwo morskie, jest o-

becnie zaniepokojony decyzją władz kolejo
wych, któ re podwyższyły o trzydzieści procent
fracht kolejowy.

Ryby wędzone, jako produkt szybkopsujący
się, są transportowane we wszystkich krajach
tylko pociągam', osobowemi i pośpiesznemi, ^ko.

rzystaiąc z daleko posuniętych ulg, celem po
pierani a róbołówetwa morskiego, Obec nie więc
wysyłane są ryby wędzone na dalsze nawet od
ległości (Poznań, Warszawa) samochodami z

Gdyni, ze szkodą naturalnie dla s-amych prze
wozów kolejowych, W czasie sezonu odchodzi
z wybrzeża około pięćset wagonów wędzonych
ryb (szproty, śledzie),

W roku ubiegłym począwszy od 1 paździer
nika dołączano do pociągów osobowych odcho
dzących z Helu (d-o Warszawy, Poznania, Ka
towic) specjalne wagony lodownie dla przewo
zu ryb wędzonych. Towar nadany do tych po
ciągów nie płacił dodatku 25 proc., pobierane
go za pociąg osobowy. Obecnie ulga ta zosta
ła cofnięta, a pobierana będzie oprócz tego 5

proc. dopłata za lodownię. Petycja, jaką wnio
sła do Min. Komunikach ,,Sekcja przemysłu
Rybnego'* w Gdyni, jednocząca przemysł wę-

dzamiany na wybrzeżu, pozostała bez skutku.

Wędzono szproty i śledzie będą więc w

tym se z o n ie dr-oższe o trzydzieści procent, co

zapewne nie jest w intencji naszych czynników
miarodajnych, dbających o niedr-ożenie arty
kułów pierwsze; potrzeby.

OGROMNE ZAINTERESOWANIE NOWYM

KUTREM RYBACKIM

...po wstało wśród rybaków gdyńskich n a widok

stojącego w p orcie rybackim statku ,,Kuźnica
Nr, 40". Kuter ten, o długości 13 metrów, jest
ąieco szerszy od naszyc'a kutrów, a został zbu
dowany na zamówienie wędzaraika Konkola z

Kuźnicy, n* wyspie Bornholm, w miejscowo-ści
Rónne. Budowa trwała trzy miesiące, a koszt
razem z kompletnem wyposażeniem i motorem

48-konnym — Tungshann — (głowicowy, jedno-
cylindrowy). wyniósł d wadzieścia dwa tysią
ce złotych, Do tego dojdzie jeszcze cło. Szcze
gólne zainteresowani-e i zazdrość wywołało luk
susowe wykonanie urządzeń w budce sterniczej
i ładne odrobienie drewnianych części kutra.

ROZBUDOWA MAGAZYNÓW F-MY ,,ME
WA'* W PORCIE RYBACKIM W GDYNI.

,..nastąpi w najbliższym czasie, celem przyspo
sobienia się do solenia śledzi nadchodzących z

połowów na Morzu Północnem, już na terenie

Gdyni, Będz-ie to duży postęp w rozwoju nasze
go dalekomorskiego rybołówstwa, ponieważ
wyszkoli się fachowców w dziedzinie solarstwa

i zatrudni się wielką il-ość polskich pracowni
ków, Dotychczas czynno'ści te wykonywano na

terenie Holandji. Śledzie złowione na parow
cach-rybackich zasa'la się poraź pierwszy na

statku do beczek morskich, a po wyładowaniu
towaru na ląd przepakowuje się i zasala poraź
drugi do beczek handlowych gotowych do sprze

dąży.
W dniu 26 bm. nadszedł do Gdyni szósty z

rzędu s tatek Żeglugi Polskiej przywożąc dla

,,Mewy" 1.180/1 oraz 450/2 beczek śledzi, po
chodzących z połowów na Morzu Północnem,

WZMAGA SIĘ IMPORT ŚLEDZI ŚWIEŻYCH
W LODZIE Z HAMBURGA

,,drogą morską przez Gdyn-ię, wobec niewydawa
nia zezwoleń na przewóz drogą lądową. Dla

przemysłu rybnego na Górnym Śląsku import
przez Gdyn-ię jest z nastaniem dni zimniejszych
bardzo dogodnym, ze względu na preferencję
celną i regu-la-rne - połączenia z Ham-burgiem.
Transp-ort trwa 48 godzin i kosztuje 11 RM. do

13 RM. od tony brutto. Za śledzie świeże na

aukcjach w Altonie płacono ostatnio 10 RM.

za skrzynię 50 kg. netto. Dnia 25 bm, statek

Samląnd wyładował przy mag-azynach ,,Panta-

rei" około 50 ton śledzi świeżych w lodzie,
które natychmiast po dodan-iu lodu mielonego
ładowano w wagony-lodownie.

ZNACZNA OBNIŻKA CEN NA ŚLEDZIE
ISLANDZKIE

...zo staia przeprowadzona przez Firmę Połislan-d

mającą przedstawici'elstwo tego artykułu n a

rynku polskim. W porcie rybackim w Gdyni no.

towano ostatnio, za przesyłki wagonowe, oclo
ne, 75 zl. za jedną dużą beczkę, a 79 zł. za dwie
małe beczki, śledzi ,,matjesy islandzk-ie" I-go
gatunku,

W sezonie obecnym, wobec małych poło
wów w Islandji, tendencja na tc śledzie jest
bardzo mocna.

NOWE ŚLEDZIE SOLONE, DUŃSKIE, Z WYSP

FAROE, BĘDĄ NADCHODZIŁY DO GDYNI.

Próbna przesyłką znajduje się już w maga
zynach tranzytowych w porcie rybackim. Śle
dzie te nadają się przeważnie do ce'lów prze
mysłu przetwórczego, na artykuł smażony lub

konserwowany w occie, a wielkośc-ią odpowia
dają matisom i matiulom. Cena jednak, jaką żą
dają przedstawiciele jest za wygórowaną na n-a.

sze stosunki i w tych warunkach prawdopodob
nie nie dojdzie do większych obrotów.

NADCHODZĄ ŚLEDZIE NORWESKIE

DO GDYNI,

W dniu 26 bm. statek Ursa wyładował w por
cie rybackim 914/1 oraz 450/2 śledzi solonych
norwesk-ich i islandzkich gatunków ,,Fiow",
, Vaar" i ,.Milchner", tj, śledzi pełnych, pustych
i mleczaków. W ogólnej liczbie wyładowanych
śledzi znajdowało się 503/1 i 420/2 beczek śle
dzi islandzkich. Import śledzi solonych n orw e
skich stanowiło 30 proc całego importu tego
artykułu do Polski.

Heżiiwości dostaw tow arów polskich
na potrzeby shipcbandlerów w Holandii

(ż) Jedynie niewielka ilość firm w Rotter
damie posiada równocześnie składy wolnocło
we (tranzytowe) i zarazem zajmuje się bezpo
średnio shipohandierką. Znaczna większość
shipchandlerów (dostawców okrętowych) t'wo

rzą firmy małe kupujące potrzebne produkty
od firm posiadających składy wolnocłowe i nic

zajmujących się bezpoś-rednio akwizycją na

statkach. Lecz nawet nitaktórc znaczniejsze
fi-rmy shipchandierskie nic p osiadają własnych
składów wolnocłowych, zc względów techni-cz
nych, gdyż poła.czone to jest z różnemi for
maln-ościami, po siadaniem sp-ecjalneg-o urzędni
ka do spraw celnych itp.

Wśród towarów pocho-dzenia pols-kiego n aj
lepsze widoki mają artykuły następujące: mą

ka, kasze, tłuszcze zwierzęce, ko-nserwy mięsne
'

ko-nserwy jarzynowe, prawdopodobnie również

cukier i marmolady.

Zaznaczyć jednak należy, że nawet poważ
niejsze firmy, sprowadzają przeważnie nic du
że ilości, przy których bezpośred'nie nawiąza
nie stosunków z eksporterem obcym nic zaw
sze się opłaca. Dlatego wydaje się najbardziej
pożądanem pozyskiwanie zamówień firm, po
siadających składy wolnocłowe, za pośrednic
tw-em hole-nderskich re-prezentantów i agentów.

Sprzedaż pewnych innych artykułów spożyw
czych byłaby rów-nież możliwa, lecz każdorazo

wo należałoby uwzględnić specyficzne warunki.
Do składów w-olnoclowych dopuszczane są je
dynie towary, nie ulegająca szybk-iemu zepsu
ciu. Uwzględnić również trzeba postanowienia
Ustawy 'i owarowej, określającej gatunki pcw

nych towarów. Poza tem dostarczane mogłyby
być wyroby tytooi-owe i nap oje wyskokowe.

Pamiętać trzeba jednak, że sama organiza
cja handlu shipehandlcrskiego stw'arza trudno
ści w tym zakresie a składy wolnocłowe wolą
trzymać mark-i już wprowadzone i bardziej po
szukiw-ane.

Gdyby statki polskie część swojego zapo
trzebowania wódki i papierosów pokrywały u

shipchandlerów w portach obcych, żądająo jed
r.uk wyrobów monopolowych polskich, to moż-

!iwFm byłoby, spowodować shipchandlerów do

zo nteresowan a się markami polskiemi i w ten

sposon stworzyć zapotrzebowanie. Mając w rę
ku tow-ar polski, shi-pchandlerzy próbowa-liby
zapewne zbywać go na inne statki.

Pamiątki z bursitynu naturalnego i muszel

kupuje się najtaniej w sklepie fabrycznym pod firmą

5219 Piotr TrzesniaK , Gdynia
ul. Starowiejska róg Podjazdowej obok Dworca

Refiestracfa Rady Intere
santów Portu w Gdyni
Pan Wojewoda Pomorsk-i Stefan Kirtiklis

powziął decyz-ję zarejestrowania Rady Intere
santów Portu w Gdyni, nadając jej tem samem

osobowość prawną.

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Ruch statków. Statki na wejściu: ss Scot
land, dsk. z Kopenhagi (B. i S. Elibor); ss Sam-
land. niem. z Hamburga 390 t. dr- (Prowe
Quick); ss Sarpen. norw. zSarpsborg (Polrob);
ss P. Madsen, dsk. z Helsingor (Polrob); ss Te-

i-esja, niem. z Hamburga (Polrob); ss Utklippan,
szw. z Stockh-ólmu (Pam Elibor); ss Tower Ab-

bey, ang. z Hamburga (Lencz. Elib.); ss Rolf,
szw. z Otterbacken (Berg. Skarb); ss Loch, poi.
z Londynu 2 pasaż. 277 t. dr. (Polbrit) ; ss Yiz-
ma, łot, z Boulogne (Polroh); żm Elin, szw. z

Hocn (Bergcnske Skarbop.); ss Chorzów, poi. z

Rotterdamu 636,5 t. dr. (Ż. P . Usco); es Ursa,
nor w. z SkudesneshavR 22-1 t. dr. (Bergenske);
ss Condor, niem. z Antwerpji via Rotterdam
172,5 t. dr. (Pr owe) s-s Minas. niem, z Rotter
damu via Brema 128,3 t. dr. (Prowe); żm Erna,
dsk. z Aarhus, Oden se ok. 20 t. dr. (Reinh.
Quick Disp); ss Sonja, dsk. z Hamburga drohn.
(Rum. ł B.); ss Capella, fiń. z Gdańska drobn.

(żeg. P . Usco). ,

— Statki na wyjściu: ss Proelda, itah do
Genui 8130 t. w. (Behnke i S.); żm Marna, dsk.
do Bergenkop 155 t. w. (Atl. Progr.); ss Pakrb
est. do Tallina 1695 t. w. (Pam Skarbop.); ss

Yiolando N., grec. do Pireus 5599 t. węgla, 1000
t. koksu (Pam Skarbop.); żm Aage, dsk. do
Aeroskjobing 155 t. w. ('Wolff Giesche) ss

Weichsel, gdańsk. do Kotki 1500 t. w. (B. i S.
Polrob); ss Eortunatus, szw. do Malino 1600 t. w.

(Polrob); ss Coylon, szw, do Oslo towary
(Berg.); ss Juliane, dsk. do Roslare 2025 t. w.

(B. i S. Skarb.); ss Nir vo, łtal. (Polroh).

GDAŃSK
— S tatk i oczekiwane. W porcie gdańskim

oczekiwane s% następując-e s ta tki ; polski ss Cho
rzów — PAM; duński ss Seddy — PAM; szw.

ss Trjsan — PAM; niem. ss Tawrus - PAM;
duńskj ss Einland — Pol'ko; duński ss Bothal
Polko; duński ss Erankrig — Polko; duński ss

jJentia — Ak0tra; niem. ss Grethcn Muller - -

Polko; ang. ss Newton Abbot — A rtu s; włoski
ss Corso — B a ltra; włoski ss Ceclia Cainpanella
- Bergenske; duński ss Hulda Maersk - Ber
genske.

— Statk i na wejściu. W dniu wczorajszym
weszły do portu gdańskiego: islandzki ss Miii z

Hull dla PAM; szw. ss Erigg z Ystall Schenker;
niem. ss Consul H intz z Immingham z węglem
— Behnke i Sieg.

— Statki na wyjściu, norw. ss. Thalatta do
Montrealu ze zbo-żem — Bergenske, duń ski ss

Victoria do Rouen z węglem — Artus; polski,
ss Toruń do Ovelosund — PAM; polski ss Lech
do Londynu z drobnic% - PAM; jugosłowiański
ss Yidouda n do Wenecji z węglem i koksem —

Baltra, norw. ss BravoTe do Antwerpji z drze
wem i drobnic% - PAM; duń ski ss Ellensborg
do Londynu z drzewem — Behnke i Sieg;
szwedzki ss Georg do Lulea z węglem — PAM;
szwedzki ss Bella do Gclle z węglem — Artu s,
szwedzki ss Yikvall do Londynu z drzewem —

PAM; norw. ss Luna do Bergen z drobnic% —

Bergenske; duński ss Yesta do Marstal z ma
kuchami — Ganswindt; norw, ss Nurgis do Aku-

repri z wę-glem — Atlantic; niem. ss Botilla
Russ do Wary z drobnic% — Lenczat; fiński ss

Capella do Helsingforsu z drobnic% — PAM.

PROF. DR. TADEUSZ HILAROWICZ.

Program minimalny w polskiej
kwestji kolonialnej m Horze Polskie

i.

Idea kołonjaina polska, w z-naczeniu najob-
?żernie js/em , obej-muje szereg po stulatów, któ
re, wychodząc z zas-a-dnicze-go założenia tej idei,
W różnych płaszczyznach j w różnym za'kresie

us 'Iują zrea-Lzować h-asło pols-kiej ekspan sji ko
lonj.alnej. Jako program maksymą lny prze-ds'ta
wią się dążenie do uzys'kania przez Rzeczypo
s-politą Polską wias-nych koloni,j czy to po-d w ła
dzą suwerenną, czy też w formie mandatu, -i to

kolonij o takim o-bs'za-rze, aby posia-dały one dla
Polski pew-ne po-lity-c-zne czy gospoda-rcze zna
czenie,- przyczem kl-a-dzie się racze-j n-acis-k na

to ostatnie , Ale oiprócz tego podciąga się pod
pojęcie realizac-ji pol-ski-ej i-dei ko-lonjałoej akcje
inne, któ-re wprawdzie -ni-e mo-gą po-d-padać pod
pojęć,e ,,kolonji'* z prawnego p-unktu wi'dzenia,
ale które faktycznie stanowią pewien i-ch su-ro-

gat dl-a Polaki. Na-leży tiitaj zaliczyć wszelką
ekspan-sję emi-gracyjną pol-ską, dibanie o należy-
!o waru-nki życ-ia emigracji i o łącz-ność ku ltu
ra-lną i gospodarczą emigra-cji z Macierzą. Jak

olbrzymie znaczenie posjada ta akc-j-a, zbyteoz-
'i e je st przypominać, zwłaszcza bezpośrednio
po wspaniałym prze-biegu Zjazdu Po-lakó-w z za
granicy.

PaandęUimy jed'nak o tem, że najlepsze na

wet warunki bytu emigracji polskiej zagra-nicą,
najlep-sza nawe-t nad tą emigracją otpieka ze

stro-ny Państwa Polskiego i społeczeństwa pol
s'kie-go, naj'lepiej naw et zorganizowana łączność
duchowa j gospo-darcza emigracji z Macierzą, to

w-szyst-ko są Wpra-wdzie rzeczy wie-lkie, o ol-

brzymiem zna-czeniu dla Pańs'twa i Narodu,

s-prawy, dla któ-rych nie należy szczędzić jąk
nąj-dalej idących wysiłków pańs-two-wych i spo
łecznych, co zresz-tą jest bezsporne i nie wym-a
ga bliższego uzasadnienia — a'le również bez
s-p-o-rne jes-t, żc to wszystko nie rea-li-zuje i nie
może rea-lizować w najmniej-szym na-wet stop
ni-u i-dci koloinjalnej polskiej w p ra w n e m tego
slo-wa znaczeniu, bo wszystko to jest stwarza
niem dobry-ch ozy choćby najlep szych waru-n
ków bytu d'la emigrac-ji po-ls'kiej iu o b c y c h pań
stwach, ale nie rozszerza w naj-dro'bniejszy
choćby sposób suwerennej władzy po-lskiej.

Jeżeli k-toś mi powie, że marzeniem jego jest
,własny domek", to , gdy się dowiem, że ud-ało

mu s ię nabyć na własność 'przestrzeń choćby
wielkości 50 m3 i postawić na n 'em chociażby
maleńki je-dnoi-zbowy domeczek, będę musiał

przyznać, że — choć w bardzo małym zakresie,
ale oel swój osiągnął, zrea'lizo-wał swój pro
gram minimalny. Ale , jeżeli ten człowiek wy

najmie sobie w cudzym wielki-m domu piękne,
nawet luksusowe, 1 0 -ipokojowc m'ieszkanie za

bardzo nisklem komornem, to -będę mu szczerze

gratulował ta'k ładnego i tak taniego mieszkania,
ałe rów-nocześ-nie będę musiał stwierdzić, że do

leałizacji ideału ,,w ła sn eg o '1 domu nie zbliżył
śię ani na k-rok.

Prawdziwe jes-t przysłowie, żc każ-de porów
nanie kuleje , ałe również niewątpliwie jest
prawdą, że każd e porównanie za-wiera w sobie

dużo słuszności. Analoigja, k-tórą pozwoliłem so
bie przytoczyć , pło-dzi w konsek-wencji dals ze

analogje. Prawda , że jeżeli chodzi o wygody
życiowe, to takie mieszka-nie w cudzym dom-u
może pod każdym względem więcej dać, n :i

,,wł-asny domek" na odludziu. Mamy zresztą
wszyscy prze-d oczami ciągle pr-zyk'ła-dy, j ak

wiele osób utr-u-dnia sobie życie z chwilą wypro
wadzenia się -z wygo-dne-go mieszkania w śród
mieści-u w cudzym domu do własnej indywidu
alne-j czy spółdzielczej siedziby na krańca-ch
miasta , gdzie ja-ko prawdzi-wi pionierzy mieszka
niowi musżą przez długi nieraz czas cierpieć
bra-k odpowiedniej komunika-cji, o-d-dale-nie, brak

różnych ur-ządzeń i t. d. Tak też mogłaby się
spra-wa przed stawiać, gdyż chodzi o kwestję
,,kolonialną" dla państw. Wla-sna kolonja mo
gła-by nawet w części nie dać ty-ch korzyści ko
lonisto-m polskim, a w s-zCzególności tych wa
runkó-w bytu , które z-naj-d-ują jako emi-granci w

państw-ach obcych, a-le właśnie te wszystkie
juia-logje potwierdzają ieazc ze m z prawd-zi-wość

powyższego porównania , a w szczególności fakt

niewątpliwy, że na-jlep-sze w arunki w cudzym
— tu państwie, — tam domu, nie zaspakajają
jed-nak szlachetnej ambicji wła sneg o domu, Lub

też własnej kolo-nji.
Tę pewną szlachetną a-mbicję Wielkiego P ań

stwa i Wiel-kiego Narodu może więc je-dynie za
spokoić uzyskanie kolonji własnej. Niestety,
zrealizowanie tego postulatu w obecnej chwil-,
nie wyda-je się możli-we, gdyby chodziło o uzy
s-kanie kolonji większych rozmiarów, takiej,
któraby mogła mieć poważniejs-ze gospodarcze
czy polityczne znaczenie. Nies-tety, zapóżno
zjawiamy się u ,,stolu kołonjalnego", gdzie
wszys-tkie kąs-ki już da-wno zos-taiy rozebrane. Z

naj-gtębszem wzruszenie-m, które pra-wie nam )zy
W oczach wyciskało , słu-chali-śmy wszyscy w

przeszłym roku na uroczystej a'kademji ku czci
ś. p. Szolca-Rogozińskiego w sali Rady Miej
skiej w- Warszawie, jak to przed laty Szolc-Rogo-
ziński ze swymi towarzyszami bez trudu obej
mowali pod sztandarem Syreny warszaw-s-kiej w

Afryce tereny pańs-tewek tubyl-czych pod s-woj
,,protektorat"; niestety, nie bylo wówczas w-ła
dzy su-were-nnej polskiej, którejfoy mogli te t e
reny oddać. Dzisiaj już cala kula ziems-ka jest
,,zajęta

"

, jeże-li nie fa'ktyozmie, to ,,rac-hunkowo'*,
nawet oba bieguny; nie może więc być dzisiaj
mowy o zajęciu przez Pols'kę te'renów koilonja-1-
nych, na które nie rozszerzyło swojej władzy
żadne inne państwo.

(Ciąg dals zy nas-tą-pi).
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r KrakówV
KATASTROEA SAMOLOTOWA

POD OJCOWEM.

Ka, pola, wsi Czajowiee koło Ojcowa spadł sa-

wojskowy z Krakowa. Aparat przy ude
rzeniu kadłuba o ziemię przewrócił się, przykry
wając sobą lotników kpr. rez . pil, Tadeusza Kro-
ka i ob serwatora pil. rez . Antoniego Walusa.

Ka pomoe lotnikom pośpieszyła natychmiast

lad*ość, z aję ta kopaniem ziemniaków. Po wy
dobyciu spod aparatu lotników okazało się, że

kpr. Krok uległ potłuczeniom głowy, a obs. Wa
lus ogólnemu wstrząsowi. Po udzieleniu pomocy
praez lekarza ze Skały, eudem prawie ocalonych
I*t*ików odwieziono do Krakowa. Samolot czę
ściowo uległ uszkodzeniu.

Częstochowa
! KRWAWE CHRZCIN?.

We wsi Brzózka podczas zabawy tanecznej
a ok**ji chrzcin u jednego z gospodarzy doszło
4* krwawego starcia między mieszkańcem wsi
Ottonów Bronisławom Sosnowskim a kilku mło
dymi ludźmi. Epilog jej był tragiczny. P 0 walo-

Co? - Kiedy? * Gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej

wPan Jowialski'*; Czwartek 27 bm. Tc-zew

(s gościnnym występem Ludwika Solskiego;
IM tek 28 bm. Sopoty (z gościnnym występem
Ledwtia Solskiego); sobota 29 bm. Gdynia
(c gościnny m występem Ludwika Solskiego).

,,Romans": Sobota 29 bm. Toruń.

nego n a ziemię Sosnowskiego, jeden z napastni
ków uderzył tępem narzędziem w głowę. Cios
ten okazał się dla ni'ego śmiertelny. Aresztowa
no 7 osób, w tej liczbie domniemanego sprawcę
zabójstwa Tadeusza Degudaja.

Kielce
9-LETNI CHŁOPIEC PODPALACZEM.

We wsi Górne, pow. kieleckiego w zagrodzie

Szczepana Mazurc zaka wybuchł pożar, który
straw ił stodołę wraz z tegorocznemi zbiorami.
Jak ustalono, pożar powstał z podpalenia, które
go dopuścił się 9-łetni chłopiec. Józef Sulej. W
czasie przesłuchiwania 9-letni przestępca przy
znał się do podpalenia, przyczem oświadczył, że

podpalił dlatego , ponieważ 13-letni syn M azur
czaka pobił go przed kilkoma dniami w czasie
zabawy.

Do naszych (f. !T. Abonentów

Zdarzają sią podobno wypadki, że dziennik nasz dochodzi
do rąk Czytelników nieregularnie, a nawet zachodzą przerwy
w dorączaniu gazety.

Celem usunięcia tych niedomagań prosimy naszych Prenu
meratorów, by zechcieli o wszystkich usterkach każdorazowo
zawiadamiać naszą administracją.

Zaznaczamy, iż w myśl rozporządzenia Ministerstwa Poczt
i Telegrafów reklamacje, dotyczące nieotrzymanych egzempla
rzy czasopism, opatrzone widocznym napisem ,, r e k l a m a c j a

gazeto w a
"

, wysyłanejako zwykłe przesyłki listowe, wol
ne s t1od opia(y pocs(oirey. o ile zostały nadane
w stanie otwartym (karta pocztowa, pismo w niezaklejonej ko
percie i t.p .)

'Węzdawnie,twa

,,(Dnia Pomorskiego'*
Sorun, ul.i9vdRosfta 50.

Nieskalana idea
Ostał*! wa'ny zjazd Związku Nauczycćel-

stu * Polskiego odbił się głośnym echem już
nietyliko w prasie perjodycznej i codziennej,
ale i wśród szerokich mas społeczeństwa, wy
wołując rozliczne komentarze, częstokroć wro

gie dla nauczycielstwa. Nastroje te, podsycane
z jednej strony przez naczelny organ socjali
stów ,,Robotnika", z drugiej zaś przez naczel
ny organ endecji ,,Gazetę Warszawską" wpro
wadzają w błąd opinję publiczną i jednoczcś
nie usiłują systematycznie podważać autory
tet nauczyciela i jego niewątpliwie najpotęż
niejszej organizacji zawodowej, działającej na

gruncie państwowym.
Powodem tej nagonki ze strony prasy opo

zycyjnej był specyficzny charakter zjazdu, któ

ry w tym roku odbył się w ramach zamknię
tych bez udznlu przedstawicieli sfer oficjal
nych. Chodziło o umożliwienie swobodnego

wypowiedzeń'! się i skrytykowania dotych
czasowej działalnoś'ci władz związku , bez j a
kichkolwiek wpiywów zewnętrznych. Założenie

zdrowe i naturalne, zwłaszcza jeśli chodzi o do

bro organizacji. Fakt, że zjazd wybrał ponow
nie ustępujący zarząd obdarzając go pelnem za

ufaniem — świadczy, że zasadnicza idea zwią
zku i jego cele w dobie obecnej nie wypaczyły
się, przcciwn c — okrzepły niejako i nabrały
bardziej rea'nyeh, skrystalizowanych form.

Nikt nie usiiuje się wypierać, że chwilami

zjazd miał przebieg burzliwy, że dyskusja przy
bierala tu i ówdzie ostre formy, ale działo się
tc 'W swojej rodzinie i łagodziło sćę z miejsca,
bez cudzej presji. Czyż można porównać ten

zjazd, chociiżhy w minimalnym st'opniu, ze

słynnym zjazdem nicejskim nauczycieli francu

sk-ich, którego przebieg świadczy o wywrotowo
komunistycznych nastrojach, panujących we

francuskiej organizacji zawodowej? Cóż zna
czą nasze skromne domagania się poprawy by
tu materjalnego (słuszne zresztą) w porówna
niu z żądaniem rewizji ustroju społecznego
wc Francji?

Nauczyciel polski, który w latach wojny
wywalczał z bronią w ręce niepodległość swo
jej ojczyzny, który następnie niestrudzenie i
ofiarnie utorował jej byt, krocząc zawsze w

pierwszych szeregach, pracując w najokropniej
szych warunka di, z samozaparciem i entuzjaz
mem, nie załamując się w najcięższych nawet

chwilach — nauczyciel ten nie jest zdolny do

sprzeniewierzenia się wywalczonej przez siebie

idei.

Oczywiście, że ogólne, zubożenie klasy p r a
cującej znalazło oddźwięk i wśród rzesz nau
czycielstwa, które jednakże nie shańbiły się ni

gdy identyfikowaniem spraw ekonomicznych
a więc walk n poprawę bytu z walką z pań
stwem, jak to ma miejsce na zachodzie.

Mówiąc o nauczycielu, mamy na myśli prze

dewszystfciem nauc zyciela związkowca, o k tó 
ry m nćgciy nie zapommemy, że b y ł zawsze

wiemv ideo' iai: Marszałka Piłsudskiego, sto-

jąo na jej straży w smutnych czasach chaosu

,grabszczyzny". Pozostałe organizacje nauczy
cielskie ani reprezentują tak olbrzymiej ilości
członków (ZNP. liczy obecnie 48 tysięcy), ani

nie posiada tak wyraźnego oblicza. Wpraw
dzie TNSW. kilkakrotnie szumnie się deklaro
'wało, że stoi na gruncie państwowym, to jed
nak znany fakt z secesją krakowską świadczy
że wewnątrz tej organizacji panują stosunki

niezdrowe, a w każdym razie niema tam mowy
o konsolidacji. Stowarzyszenie chrześcijańskie
nauczycieli, którem na Pomorzu gorliwie o-ptie-
kuje się miejscowa prasa endecka jest nieliez -

ne i wśród ster nauczycielskich nigdy nie cle-

szyło się popularnością.
Tak więc, gdy mówimy o reprezentacjach

nauczycielskich mamy w pierwszym rzędzie
na myśli Z NR. Kto zna kilkana'cćę doskonałe

redagowanych czasopism związkowych dla Jo

rosłych, najpopularniejszy tygodnik dla dzieci

,,Płomyk", dom związkowy w Warszawie, sa-

natorjum w Zakopanem, domy zdrojowe w

różnych miejscowościach Polski, ,,Naszą księ
garnię" etc - ten będzie miał obraz dorobku

kulturalnego i traterjalnego związku, ten zro

zumie dlaczego o wpływy w takiej organizacji
stara się pokusić ta lub inna partja polityczna?

Daremny trud! Związek nauczycielski zbyt
silnie jest skonsolidowany wewnętrznie, zbyt
jest potężny i zw'arty, aby mógl pójść na lep
tanich haseł demagogicznych.

Obowiązkiem opinji publicznej jest podtorzy
manie autorytetu zarówno związku jak i nau
czyciela. Związkowy nauczyciel polski winien
znaleźć w spoleczeństWLe należytą ocenę i zro
zumienie dla swych celów, jest w prawie i po
winien domagać się aby zawód, praca i osoba

jego otoczona by-ła powszechnym szacunkiem;
aby świetlana idea, przyświecająca o-d tylu lat

wielkćej rzeszy związkowej, stała się ideą prze

wodnćą całej klasy pracującej w Polsce. Jak

swego czasu, przed walnym zjazdem w Pozna
niu, tak i teraz zapewnić możemy związko'w
ców, że zna.idą w nas gorących propagatorów
swojej idei i tu na Pomorzu, a w codziennej
ciężkiej i żmu-dnej pracy — szczerych sprzy
mierzeńców.

,,Aureolę zawo-du nauczy-cielskiego nie splą
m-i najczarniejsze n awet os-zczerstwo".

w. b-icz.

Po powrocie do pracy bezrobotni
padają ofiarą wypadków

Sprawozdanie związków zawodowych nie
mieckiego przemy słu chemicznego podaje
wzrost liczby nieszczęśliwych wypadków pnzy

pracy w 1933 r, w porównaniu e poprzednim
rokiem. Powodów jest kilka; m, in. sprawozda
nie wymienia jeden bardzo charakterystyczny,
a mianowicie: powrót bezrobotnych do warszta

ją często ofiarami maszyn.

Podobne obserwacje poczyniono i w pol
skim pnzemyśle, w tych przedsiębiorstwach,
niestety jeszcze u nas bardzo nielicznych, któ
re posiadają eorganizowaną służbę bezpieczeń
stwa pracy.

Obserwacje te dotyczą nietylko bezrobot
nych, po-wracających po dłuższym okresie bez
czynności do pracy, ale również t. zw. częś
ciowych bezrobotnych, czyli robotn-ików, pra
cujących tylko po kilka dni w tygodniu.

Robotnik, pozostający dłuższy czas bez pra
cy lub pracujący tylko po 2—3 dni w tygodniu,
jest nietylko wyczerpany fizycznie z powodu
marnego odżywiania się, lecz nadewszystko
jest osłabiony nerwowo i wskutek tego narażo
ny bardziej na niebezpieczeństwo przy pracy.

W fabryce, w której panują kulturalne wa
runki pracy, gdzie istnieje dbałość o człowieka,
bezrobotny nie ulegnie wypadkowi z tego po
wodu, i-ż odwykł od pracy i jest wyczerpany. W

fabry-ce niechlujnej wypadki z tego powodu mo
gą być częste.

Sprawa ta staje się p. nas c-oraz bardziej ak
tualna ze względu na stopniowy wzrost zatru
dnien-ia, a więc powrót do warsztatów rzesz

ludzkich niedożywionych i osłabionych psychi-

Nie wolno lekceważyć zarządzenia
władz

Dnia 28 k-wietni-a br. Sąd Okręgowy w Sta
rogardzie skazał Stefana Zbylickiego, cz-ołowe
go działacza Stronnictwa Narodowego i przy
wódcę Towarzy stwa Powstańców i Wojaków,
secesyjnej organieacjd ks. Wryczy, n a k-arę
grzywny w kwocie 500 zł., za zwołanie niele
galnego zebrania Tow. Powstańców i Woja
ków, bez uprzedniego zgłoszenia tej organizacji
w S tarostwie Powiatowem.

Od wyroku tego adwokat Stankiewicz, oeł*

n-omocnik Zbylickiego założył kasację do Są
du Najwyższego. Jednakże Sąd Najwyższy ka
sację oddalił i wyrek Sądu Okręgowego utrzy
mał w mocy.

Należy zaznaczyć, że p. Zbylicki już d wu
krotnie zwoływał nielegalne zebranie Tow.
Powstańców i Wojaków, lekceważąc sobie o-

b-owiązujące przepisy o stowarzyszeniach i z-a
rządzenia władz.

Przed wyborami do rad
gromadzkich

W dniu 25-ym b. m. ogłoszono urzędowo re
gulamin wyborczy do rad gromadzkich na obsza
r z e 6 -ciu województw, a mianowicie: woj, kra
kowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego, tar
nopolskiego. pomorskiego i poznańskiego.

Obecnie — po ogłoszeniu regulaminu wybor
czego — należy się spodziewać rozpisania przez
s taro stów wyborów.

Nowy inspektor w Urzedzie
Wojew. Pomorskiem

J ak się dowiadujemy starosta radomski p.

Skibicki mianowany został in spektorem Urzędu
Woj'ewódzkiego Po'morskiego.

Dar bydgoszczanina dla kapitana
Bajana

Właściciel znanej w Bydgoszczy fabryki, koł
der p. Pilaczyński prZesłał kpt. Jerzemu Bajano
wi wspaniałą kołdę z puchu edredoński'ego, chcąc
w ten sposób wyrazić swe uznanie i cześć z w y 

cięzcy Challenge' u.

Starogard
— Leśnia J a n ia pow. Starogard. Kradzież.

Do mieszkania staruszków Plechnerów wtargnął
podczas ich nieobecności w niedzielę przed po
łudniem złodziejaszek, który z uciułanych osz
czędności w kwocie 2 0 0 zł. przeznaczonych na

pogrzeb, zabrał 100 zł. a resztę wspaniałomyśl
nie pozostawił.

Stan wody na Widie
Po-ziom w ody n a Wiśle i jej do-rzeczu wy

nosił w dniu 26 września o godz. 7:

W Krakowie ( - 2,67) - 2,70; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,01) 1,07; w Przemyślu
(S-an) ( - 2,00) —2,00; w Zawichoście (1.5ó)
1,54; w Warszawie (l,51) 1,47; w Wyszkowie
(Bug) (O,37) 0,34, w Puł-tusku (N arew ) (O,37)
0,37; w Płocku (l,04) 0,97; w Toruniu (1,24)
1,14; w Fordonie (l,30) 1,20; w Chełmnie (l. 11)
1.01; w Grudziądzu (l,40) 1,30; w Korze mewie

(l,58) 1,47; w Fiekle (O,98) 0,85; w Tczewie

(1,02) 0.88; w tin lag e (2,16) 2,36; w Schlewen

horst (2,32) 2,58.
W nawiasach podajemy stan. wody z po

przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 25 bm.

12,6 st.C., awdnću26bm.11,3st.C.
Temperatura powietrza: 9 st. C. (raaksy-

malna 20 st. C., minimalna 6 st. G).
Kierunek w-iatru: zachodni.

Ze sportu

Reorganizacja sportu w Niemczech
Z inicjatywy wod-za siport-u niemieckiego

von Tschame-r-Ostena projek-towane je s t w n a j 

bliższym czasie powołanie do życia n o w e j na
czelnej organizacji sportowej p. n . ,,Wszechmie-
miccski Związek Wychowania Fizycznego"
(Reichs-bun-d fuer Leib e s ue-bunge n ) , w skład któ
rego wejdą wszystkie związki S(p o rt o w e Rzeszy.
Przy ty-m Związku utworzonych zostanie 21 fa
chowych urzędów (A-mt) dla poszczególnych
dziedzin sport-u.

Urząd I obejmie stowarzyszenia gimnasty
czne; II pifkarstwo i ru-gby; III lekkoatletykę;
IV piłkę ręczną; V pływanie; VI zapaśnictwo i

ciężką atle 'tykę; VII pięści-arstwo; VIII sizcrmder

kęj IX strzelanie; X ho'kej; XI tennis i tennis

stołowy; X II kol-arstwo; XIII wioślarstwo; XIV

alipimistyka; XV n-a-rciarstwo i łyżwiarstwo.
DaliSize urzędy obejmu-ją hippi'kę, żeglarstwo,

automobilizm, motoeyklizm i t. d . Urzędy n a
tu-ralnie podlegają bezpośrednio wszechniemiec-
kicmu Związkowi Wy-chowania Fizy-cznego.

Tilden
mistrzem świata zawodowców
W turni eju tenisowym o m'strzosrtwo świa-ta

zawodowy-ch tenisistów ro-ze-granym w Paryżu
pierwsze miejsce zajął Tilden, bi-jąc w finale

P'laa 6 :2 , 6:4, 7:5.
W p-ółfinałach Til-dcn wyeliminował Ramil-

lon-a a PI,aa wy-grał z E strabeau .

Ośmioletni motocyklista
Niedawno odbyły się w Zlinie (Czechosłowa

cja) wyścigi motocyklowe, w których starto
wał między inny'mi ośmioletni zawodnik, bu
dząc swą jazdą prawdziwą sensację.

Nowy rekord szybowcowy
Z T allin a donoszą: Esto-ński łotn-ik cywilny

Wu-nn dok-o-nał prze-lotu z Tallina do Helsing-
forsu na szybowcu ,,Komar", przebywając dy
s(tans 60 km w rekordowym czasie 1 godz. 15
min. Do-tychczaso-wy ś-wiatowy rekord należy do

lotnika Gru-enfelda, któremu jednak przelot nad

kanale,m La Ma-nch-e (38 km.) zabrał około 2 go-
dzah
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Kalendarayk reym.-kat.

Czwartek: Kośmy i Damj. mm .

— Piątek: W acława kr.

- Dyżur nocny aptek od dnia 24 bm, do 30

Km, pełnią: Apteka prrzy Bielawach, ul, Chod
kie'wicza, nr, 27, tel. 14-67, Apteka pod Łabę
dziem, ul. Gdańska 5 tel, 204, i Apteka St'aro
miejska, ul. Długa 39, tel, 300.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek ukaże się nieodwołalnie ostatni
raz w se-zonie na przedstawieniu wieczoroem

,,Mażepa" J, - Słowackiego, Cała Bydgoszcz
winna zobaczyć dyr, Stomę w popisowej roli

Wojewody.
,,Towariszcz", kapitalna komedją ulubione

go dziśautora J. Deval'a zdobyła sobie długo
trwale powodzenie na wszystkich scenach Eu
ropy, Zręcznie ujęty problem a życia arysto
kratycznej emigracji rosyjskiej w Paryżu, nie
zmiernie interesująco podanie eubożałej pary
książęcej i zetknięcie się ich z przedstawicie
lem ZZSR, pochłaniają całkow'icie widownię,
budząc huragany braw przy świetnych humory
stycznych scenach, Premjera tej wyśmienitej
komedii w nadchodzącą sobotę, dnia 29 bm.

— Rewelacyjny Chór Dana zjeżdża do na
szego miasta na jedyny wieczór, który się od
będzie w poniedziałek, dnia 1 października.
Na czele zespołu urocza M. Nobisówna A, Wy
socki, oraz M. Fogg. W programie najpiękniej
sze pieśni i piosenki, które wywołały entu
zjazm zagranicą. Nadto Chór Dana produko
wać się będzie przy harmoniach, gitarach i har
monijkach,

REPERTUAR KIN,
ADRIA: — Eskimo".
APOLLO: — ,,Niewolnicy dżungli".
BAŁTYK: - ,,Tajny detektyw ".
MARYSIEŃKA; — ,,Dziewczę z Calgary” i

,,Miasto widm",
REWJAs — ,,Czar jej oczu”,

informator
dla pr%iirfeźdtćtfijaicifcA
do S5 u dśosiEc*u

Toruń-W arszawa 237. 6 50, 8.05. 9.57 1234
13-55 15.30, 15.58. 18.01, 19.58- 21,35 (tran

zytowy). 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40, 3.10, 3.56, 5 50

17.35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13. 15,36 17.17

20.03, 20 10

Kościerzyna—Gdynia 8.13. 15.45.

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2. IX.).

N akło-Piła 0.01. 6.15 10.35. 14.45, 19.46.
Unisław-Brodnica 4.55- 811, 13.45, 16.10 21 50
Inowrocław—Poznań 2.35, 3-50. 6.20, 11-45.

13.40 16.28 18.10. 20 40 22 .25, 23-15

Wągrówiec-Poznań 5.00 10.32, 13.26. 18-54

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13 40
23-15.

Losy ki. 1 -szil 31 Loterii
Państwowe!
są do nabycia w Kolekturze

Iow. Kredytowo-Oszuędnościowego Bydgoszcz,
Hermana Frankego nr. 1.

Restauracja i Cukiernia , Berendt. Wyborowa
kuchnia, w yśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA", smaczne obiady, wy

borowe' wódki i piwa. Dworcowa 24

Kalendarz zebrań
— UWAGA KUPCY! ZEBRANIE INFOR

MACYJNE CZŁONKÓW TOWARZYSTWA
KUPCÓW SAMODZIELNYCH w sprawie reor
ganizacji Towarzystwa odbędzie się w czwar
tek dnia 27 września o godzinie 20 (8) w Resur
sie Kupieckiej. Bardzo pożądana jest obecność

wszystkich członków, ze względu na żywotny
interes naszego Towarzystwa,

- t - K. S, ,,Iron", Zebranie miesięcz-ne do. 27
bni. o godz. 19 w szkole im. Mickiewicza, Ze
branie zarządu o godz. 16,30 tamże.

— Komenda Obwodu Legjonu Młodych za
wiadamia, iż w. sobotę dn. 29 bm. o godz, 19,30
odbędzi-e się nadzwyczajne zebranie Obwodu,
celem pożegnania opuszceającego nasz Obwód

Komendanta,
Z ssiśasta

— Miesięczne bilety tramwajowe nabywać
można w biurze Tramwajów przy ul. Dr. Emila

Warmińskiego 8 (pokój 2) w czasie od godz. 8

do 15, względnie w Bydgoskim Oddziale Pol
skiego Biura P odróży ,,Orbis" (w Bydgoskim
Domu Towarowym róg ul. Gdańskiej i Dworco
wej), w czasie od godziny 8 min. 30 do 13 i od

go-dz, 15 do 18.
— Najmłodsza a jednak szczęśliwa kolek

tura p. K, Rzannego w Bydgoszczy, Gdańska
25 (teł, 332), wysprzedala do zeszłej loterji pań

'stwowej wszystkie losy przed ciągnieniem.
.Świa-dozy to najlepiej o coraz to większej po
pularno-ści tej kolektury. Jest to popularność
całkiem zasłużona, gdyż szybka i uprzejma u-

sługa, Uatychmiaslćwa wyplata wygranych bez

żadnych potrąceń, oraz stosunkowo wielka, ilość

wygranych z 20.000 zł. na czele (największa w

Bydgoszczy wygrana w IV klasie 28 Lot, Pań

stwowej) świadczy najlepiej o tem, że najpew
niejszą wygranę stanowi los z kolektury Rzan
nego w Bydgoszczy, Gdańska 25.

— Bydgoski Klub Pływacki ,,Wodnik". Ćwi
czenia członków do zdobycia P, O, S. odbywa
ją się codziennie od godz. 16 na Stadjonie
Miejskim.

DO KATOWIC

na pierwszą wystawę przeciwlotniceo-gazową
organizuje pociąg popularny L. O, P. P, przy

współpracy ,,Orbisu". Bilety do nabycia
w ,,Orbisie” i n a prowincji: we wszystkich o-

środkach komitetu LOPP. Koszt przejazdu w

obie strony ki. III. zwiedzenie wystawy, udział

w imprezach pokazowych, zwiedzanie kopalni
węgla, hut itd wynosi zł. 18,60. Odjazd po
ciągu dnia 6. 10 . godz, 20, Powrót zKatowic dn.

7. 10. w godzinach wieczornych,
Z kroniki policyjnej

— W ten sposób nie uzyskuje się świadec
twa moralności. Pewien mieszkaniec baraków
dla bezdomnych przy ul. Dwernickiego, mając
snać poważne i uzasadnione obawy, iż prostą
dro-gą, t. zn . za pomocą legalnego poświadcze

n i władzy administracyjnej nie uda mu się u-

zyskać świadectwa moralności — przywłasz
czył sobie poprostu odnośny dokument na szko
dę sąsiada, mieszkańca baraku nr. 2 , niejakiego
Hermana Somerfelda. Poszkodowany doniósł o

przywłaszczeniu dokumentu policji, podając w

dodatku imię i nazwisko obywatela, który na

mocy jego świadectwa chciał uchodzić za ,,mo
ralnego",

— Też ,,sportow cy"! Dozorca Sta-djon-u Miej
skiego w Bydgoszczy, Bernard Wedel zauwa
żył wczoraj w godzinach południowych dwóch

podejrzanej kondycji osobników, którzy mani
pulując kilkoma wytrychami, usiłowali dostać

się do bufetu stadionowego, Nie wiele namy
ślając się, dozorca podszedł do osobliwych
,,sportowców", którzy na w'id-ok stróża poczęli
zmykać, skracając sobie trasę naprzelaj przez
boisko. P . Wedel j-ednak puściwszy się za u-

clękającymi w pogoń, zdołał jednego, ująć, O-
kaźało się, iż jest to niejak-i Franciszek Łabuda,
zam. przy ul, Ckwytowo 20.

- Kradzieże węgla z pociągów znów się
rozpoczęły mnożyć w sposób zastraszający, W
dniu wczorajszym władze policyjne w Bydgosz
czy zawiadomione zostały, iż na odcinku toru

Kapuściska—Rynkowo kilku nieznanych osob
ników zrzuciło- z wagonów kilkaset kg, węgla.
Zarządzony pościg nie ,dał rezultatu,

— Pajęczarz wzniecił ogień na strychu. Ro
botnik Antoni Dzikowsk'i zam. przy ul, Zygmun.
ta Augusta 21 doniósł p-olicj-i, iż nieznany zło
dziej skradł mu ze strychu większą ilość bieli
zny w artości kilku-dziesięciu złotych. Chcąc
odwrócić od siebie uwagę, pajęczarz opusz
czając strych, wzniecił w nim ogień. Na szczę
ście domownicy zauw ażyli pł-omienie dość

wcześnie, dzięki. czemu udało się ogień stłu
mić. W związku z tem zagadkowem doniesie
niem, pol-icja wszczęła energiczne dochodze
nia.

Z walnego zebrania delegatów opieki rodzicielskiej
w szkole im. św. lana ,,A"

W związku z rozpoczęciem nowego roku

szkolnego odbyło się przed kilku dniami żebra
nie delegatów Koła Rodzicielskiego szkoły pow
szechnej im. św, Jana, utworzonego jak wiado
mo :dla w spółpracy rodziców z nauczycielstwem
nad racjonalnym ro-zwojem poruczonej szkole

dziątwy. -

Po zafeajeniu walnego zebrania przez dotych
czasowego prezesa p. Nowaczyka, przewodnictwo
objął kierownik szkoły, p . Porzych, który przy
pomniawszy delegatom cele i zadania Opieki Ro
dzicielskiej w czasach obecnych, w yraził życze
nie, by dotychczasowy stosunek Todziców do

szkoły nacechowany jak największą, serdeczno
ścią trwał i na-dal.

Zkolei członkowie zarządu zdawali, sprawę ze'

swej działalności roczn-ej. Ze sprawozdania k a
sowego wynika, iż- saldo dodatnie na rok na
stępny wyraża się, cyfrą 109 zł. 73, gr. przy obro
cie globalnym 1,336,— 7,1. 78 gr. 'Walne zebranie

na wniosek Komisji rewizyjnej udzieliło ustę
pującemu zarządowi absolutorium- poczem doko
nano wyboru nowego zarządu, komisji rewizyj
nej, oraz zarządów sekcyj opieki n ad ubogą
dziatwą, W skład nowego zarz%du wehodzą pp.:
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kpt. Grochola — prezes, Nowaczek — wiceprezes,
Kowalewski — sekretarz, Kempiński — skar
bnik, Potrzebny - członek zarządu, oraz pp.

kpt, Zaremba, Arendt i Dwornji — zastępcy.
Komisję rewizyjną tworzą pp.: por. Jabłoński.

Michalska, Mizerska i Dominik.

Po dłuższej dyskusji walno zebranie

uchwaliło budżet n a rok 1934/35 w wysokości
1000, - zł.

W wolnych głosach, sekretarz Koła Przyjaciół
Harcerzy p. Arendt apelował do zebranych o po
pieranie Koła przez zapisywanie się doń. Bar
dzo gorąco poparł apel P. Arendta kierownik p.

Porzych, w yrażając przytem podziękowanio pre
zesowi Koła Przyjaciół Harcerzy p, por. Gło
wackiemu z%jegp bezinteresowną i owocną pra
cę dla dobra drużyny harcerskiej przy szkole im.

św. Jana.

Po załatwieniu jeszcze spraw organizacyj
nych, kierownik p. Porzych zamknął posiedze
nie, apelując do delegatów o dalszą wytrwałą
pracę dla dobra dziatwy.

Podkreślić należy z wielkjem uznaniem chętną
i ofiarną współpracę pp. oficerów i podoficerów
ze szkołą im. św. Jana.

Łopata nie jest różdżka pokoju
to też p. Antoni posiedzi 6 miesimy ty kryminale

Ka ławic os'karżonych Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy .zasiadł niejaki 32-letni . Antoni

Behtke z Bydgos-zczy, oskarżony o niepotrzebną,
a co gorsze —- niewłaściwą winterwencję" w

czasie s-poru, jaki w dniu 16 kwietnia powstał
między członkami jego rodziny, a sąsiadami.
Słysząc krzyki, wołania o pomoc i równocześnie

sło-wa zachęty do walki, p, Antoni, w którego
żyłach kipi widocznie rycerska krew przodków,
naturalnie nie tych, co potykali się w szrankach,
tylko raczej pierwotnych (z epoki kamiennej
chyba - przyp. zec .), chwycił obok leżącą ło

patę i wybiegł z nią na najbardziej zagrożony
odcinek walki. Nie przebierając kto winny, czy
nie winny, p. Antoni B. Wyrżnął tęgo nie-jakie
go Helmuta Stendę, który mu się najbliżej pod
rękę nawinął. S. ugodzony łopatą w głowę do
znał wstrząsu mózgu i przez sześć okrągłych ty
godni przeleżał w szpitalu.

Interw encja ta- a j-aczej ciężki uraz cielesny
zadany przez Antoniego Bektkę był właśnie po-

powodem rozprawy sądowej, w wyniku której p.
Antoni skazany został na pół ro-ku, ale to bez
względnego kryminału.

Nielegalnie przechowywali Swroń z czasów Greatzsdratzn
D-waj obywatele z Sipiom a w pow-iecie wy

r-zyskim, K u rt Stienke i Willi Straż uiważali za

stosow-ne wbrew ogł-oszonym swego czasu prze
p-isom i , zarządzeniom przechowywać na-dal u

s iebie długą 'broń pal-ną, w którą się zao-patrzy-l'i,
albo w którą ich zaopatrzo-no w czasach a-ktyw
ności Gremzs-chutzu. Pech ch-ciał, że władze wpa
dły na trop z piety-zmem przechowywanych k a
rabinów wojskowych, k-tóre też skonfiskowan-o,
pociąga,jąc jed-nocześnie ich właścicieli d-o o-d-po

wiedzialności sądowej
Prze-d trybunatem tlómaczyli się o-baj pod-

sądni, iż nie mieli zamia-ru u-krywać bro-ni, która

jako bezwartościowa i niezdatna do użytku sta
nowiła dla nich jedynie ,,pa-m-iątkę". Sąd nie

dał wiary zeznaniom oskarżonych, a to wobec

stw'ie-rdzenia, iż karabiny były zdat-ne do użytku,
na-oliwio-ne i wa-zeli'nowane, to też skaza-ł Stei-n-

kego na 3, a Stranza na 4 miesiące aresztu, za
wi-es-zając wyko-nanie tej kary -na okre-s 3 lat.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu uchylił
wyrek skazujący małżonków Judków

W związku z po-daną przez nas w końcu

marca br. wiadomością o zasądzeni-u przez Sąd
Okręgowy w Bydgoszczy małżonkó w Ju-dków

na karę więzienia przez 6 miesięcy z zawies-ze
niem na 3 lata z-a pobicie lokatorki, niejakiej
Wodzińskiej — proszeni jesteśmy o zaznacze
nie, iż wyrckiem Sądu Apelacyjnego w P-ozna
niu z dnia 19 bm, małżonkowie Judkowie zo- j
stal-i od winy i kary zwolnieni, Powtórna roz- i

prawa wykaz-ała bowiem całkowitą nie-winność i

oskarżonych i sk-azanych przez sąd I, instancji.
P-o-za tem sprawa pobicia Wodziń-skiej przez

Judkową, która rzekomo po krótkiej z nią
sprzeczce na schodach wzięł-a się do rękoczy
nów jest tem więcej nieprawdop-odobna, że W o
dzińska, ,,dysponująca" resp ekt wzbudzają-cą
wagą ca 100 kg., nie dałaby się chyba tak łatw-o

z-bić na kwaśne ja-błko i zmaltretować pnzez

drobną Judkową.
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Związek Lekarzy organizuje aka
de m ie n a cześć Curie-Skeodowskiej

W piątek, dinia 28 bm, o godz. 20,15 odbę
dzie się w salona-ch Klubu Polskiego przy ulicy
Gdańskiej 50 uro-c-zys-ta afcademija ku czci pamię
ci ś. p. pro-f. dr. Marji Curie-Sklodowskiej. A -

kademiję organ-izuje Obwód Bydgoski Zw. Leka
rzy p-rzy współudziale Tow. Przyrodni'ków im.

Kopa-rnika w Bydgoszczy. 1'1

Program aka-demji przewi-duje: słowo ws-tęp
ne, które wygłosi prezes Ob-wodu p. d r. Stefan

Świątecfcj, kró'tki życiorys Uczonej przez prof.
dr. me-d. Kazimierza Panika, referat n-a temat

znaczenia odkryć Skłodowskiej dla. n-owoczesnej
nauki, zarys historji promiemoleiczaictiwa, któr-y
wyg-łosi p. dr. med. Antoni Tojmńcki, oraz odczyt
p. dr. med. Zyg-m, Dziembows'ki-ego p. t . ,,O d
krycie M arji Curie-Sklodowskiej a leczemję,,ra
ka". Po przerwie nastąpi część ko-nc-erto'wa

akadem-ji w wykonaniu prof. Konserwatorj'um
Miejs'k-iego p. Edm, Rocslera,

Związek Strzelecki w Ossowejgórze
przy pracy

Prze-d kilku dniami odbyło się pierws-ze po
wa-kacyj-ne zeb'ranie Oddziału Związku Strzelec
kiego w Ossowejgórze, pod przewodnictwem p re
zesa ob. Szafrańca, który zaga'jają-c o-brady skre
śl-ił d-otych-czaso-wy e-tap pracy Oddziału. Po

Omówieniu szere-gu s-praw w-ewnęitir-zno-organiza-
cyjnych, oraz ustaleniu p-rogramu zajęć na zbiór
kach dla przedpoborowy-ch i rezerwistów, poru
szon-o w w-o-lny-ch głosach k-i'lka ak-tualnych spraw
chwili bieżącej. Z ebranie zakończono odśpie-wa
niem I. Brygady. Podkreśl'ić należy, że Oddział

w Ossowejgórze powiększył s;ę dzięki staraniom

o-be-cnego zarządu o kilkunastu n-oiwyeh człon
ków, rekrutujących się z pośród najpoważniej
szych cz-ionfców gminy.

,,Szachy strzeleckie” w Bydgoszczy
W Bydgos-zczy odbył się w Ostatnich drwach

turniej ,,Szachów strzeleckich" przy udzial'e 14

zawodników. ,,S-zachy strzeleckie" jest to : ni'e
zm iernie' interesują-ca gra, która ostatnio obej
muje coraz szersze kręgi mdło-ś-n-ików. Pierwsze

miejs-ce zajął p. Ordża-Dawid, drugie por. Zie
liński z Poznania. W najbliżs-zym czasie zosta
n ie uko-nstytuow-any w By-dgosz-czy klub miłośni
ków ,,Szachów strzelecki-ch".

Zmiana na stanowisku kiero
wnika sądu wojskowego

w Bydgoszczy
Jak się dowiadujemy — kierowniki-em Woj

skowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy wy
znaczony został rozkazem Ministerstwa Sprąw
Wojskowych sędzia rejonowy kpt. dr. Wojciech
Polek, zaś dotychczasowy kierownik Sądu prze
niesiony został do Warszawy.

Z zebrania Koia fiodziclelskiego
przy szkole im. A. Mickiewicza

Dnia 19 września rb. odbyło się walne zebra
nie Kola Rodziciel-sk-iego p rzy s-zkole im. A . Mic
kie-w-icza O'kolę. Zebranie zagaił p. prezes So
bańs-ki, wita-jąc kierownika szkoły p. Pellig-fi-nie-
go oraz wszy-stki-ch obecnych. Na przewodmczą-
cego w-al-nego zebrania wybrano jednogłośnie
kierownika szkoły p. Pell-igriniego. Z cało-rocz
nej działalności z-da,wali koilej-no sprawozdania
prezes p. Sobański, se-kretarz p. O siński j skarb
nik p. Boniecki, jpocze-m ustępujące-mu zar-ządo-wi
udzielo-n-o absolutorium. Członkami nowego za
rządu w myśl no-wego statutu Ko-la Opieki Ro
dzi-ciels'kiej wybrano -p. So'bańskiego (prezes), p.

Nanieckiego (sekretarz), p . Osińskiego (skarb
nik.) Następnie omaw-ia-no jeszcze spra'wy z'wią
zane z szkoln-ictwem, poczem zakończył zebranie

prezes p. Sobański hasłem ,,Cześć Pracy".,

Wielka rewga mód
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się o godz,

17-tej w sali malinowej Hotelu ,,Fod Orłem "

wielka rewja mód f-y St. Grzegorzewski, z któ
rej dochód przeznaczony będzie na dożywianie
dzieci bezrobotnych w przedszkolach Związku
Pracy Obywatelskiej Kobiet. Z.P.O.K,daj0
tem samem jeszcze jeden dowód swej żywotno
ści, idąc w sukurs najbiedni'ejszej dziatwie dro
gą zaopatrzenia jej już teraz w środki zabez
pieczające przed si-ogością zimy, -m

Peszczeście na ulicy Długiej
Rowerzysta pod kołami samochodu

Onegdaj w godzinach popołudniowych funk
cjonariusz Kabla Polskiego Władysław Jędry
siak jadąc rowerem ul. Długą przejechany zo
stał przez samochód, którym kierował szofer

Bronisław Krzeinkowski, zam. przy ul. Karpac
kiej 30. ,",i

Dotychczas nje ustalono, kto ponosi winę wy
padku, P. Jędrysiak odniósł szczęściem nie
znaczne tylko okaleczenie nogi. Opatrzono ,go w

unitalu św Florjana.
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Pociąg towarowy rozbił dwa
wozy na Obrzeżu toruńskiem

W-czoraj, 26 bm., o koło go-dz. 7,30 rano, p o
ciąg towarowy nr. P . 1, ja-d-ąc z dworca T-oruń-

Mias-to w ki-eru-nku pr-zy-s-tani ,,Vistuli'' na N a
brzeżu, naje-chał prz y gołębniku woj-skowym na

2 wozy Młynó-w Leo-pol-da Rychtara z Torunia,
naładowa-ne worka-mi z mąiką i ciągn-ione p rzez

a-utotraktor.

Na skutek z-de-rzenia z paro-wozem obydwa
wozy uległy niemal zupełnemu ro-zbiciu. W or
ki z mąką wypa-dły na bruk. Kilkanaście z nich

rozpruło s-ię, zaś ro-zsypana mąika obie-liła część
ulicy, chodnika i paro-woz-u.

W wypadku powyższym obyło się na szczęś
c i* betz o-Ear w ludzia-c-h. Rozm iarów sz-kód ,tna-
terjailnych dotychczas nie ustalo-n-o.

Z Sądu Grodzkiego w Toruniu
Nie kradnij i nie wymyślaj

policjantom
We wtorek, 25 b. m. prze-d Sąde-m Grodz

kim w Toruniu rozpatrywana by-ła s-p-rawa kra
d-zieży kartofli z p-ola na s-zkodę rolnika Teodora

Centnera ze Złotorj-i przez sąsia-da je-go Koczo
rowskiego i jeg-o żonę A-nnę.

Koc-zoro-ws-cy, c hcąc wyk-orzy-stać po-deszły
wiek swego sąsiada i nie przyp-us-z-czając że s-ta
ruszek będzie w nocy pilnow-ał s-wego dobytku,
systematy-czn-ie wybiera-li mu ka-rtofle z po-la.
Lecz w k-ońau cierp-liwość C entne ra wyczerpa-ła
s ię i wyko-rzys-tując noc księży-cową, przypilno
w ał i przychwyci-ł Kocz-orow-skich na go-rącym

uc-zynku.
Oskarżeni do w iny się nie przyzn-ają. Są-d

jednak dał wiarę zeznaniom poszkodowanego
i skazał ka-żdego z małżonków na 15 zł gr-zywny.

* * *

W d'alszym ciąg u r-ozp-raw pirzed Sądem
Grodzkim rozpa-tryw-ano s praw ę Wawrzyńca
Chmielewskiego, znanego na toruńs-kim bru-ku

pijaka, karanego j-u-ż dk-r-ot-n-ie za kra-dzieże, fał
sz-owa-nie doku m entów i oszu-s-t-wa.

Jak z przewod-u są-doweg-o wynika, p olicja
toruńska zna-lazła Chmielewskiego na ulicy, u-p-i
tego d-o nieprzytomności. Dla jego włas-nego
bezpieczeństw-a udzi-elono mu be-z-płatnego locum

w jednej z ce l Głównego Komisarjatu p-rzy ul-i
cy Wały.

Chmielewski z-ac-howywał się jednak w ce-li

tak hałaśliwi-e, b-iją-c pięścia-mi i k op iąc w dr-z-wi,
że posterunkowy peł-niący obo-wiązki klucznika

by-ł zmuszony wezw-ać na pomoc k-olegę i wspól
nie z miśm sku-ć w kaj-dany awanturu-jącego się
pi-jaka. Przy skowaniu Chmiele-w-s-ki użył w

s-t-osunku d o poldcj-antów wyso-ce o-braźliwych
c-pitetów.

Sąd uznał oska-rżonego winnym zniewagi
urzędników w słu-żbie i skazał go na 6 tyg-odni
aresztu.

Tenisiści niemieccy
w Bydgoszczy

W niedzielę, dnia 30 hm. zjeżdża do Byd
gos-z-czy 12 teni-s istów niemie-ckich Klubu S-porto
we-go ,,Hertha'* z Piły, by rozegrać z tut. nie
mieckim kl-ubem te-ni-s-owym (D, T . C-) t-owarzy
s-kie m ec ze. S-potkania odbędą s-ię na ko-rtach

klubu niemieckiego przy ul. Zamojskie-go, Po
czątek sp-otkań o godz. 9 .

Lekarz muii mieć dostęp do fabryki
Choroby - falko przyczyny wypadków przy pracy
W dążeniu do zapobiegania wypadkom przy

pracy w przemy'śle zwraca się dotychc-zas uwa

gę głównie n-a ulepszenie maszyn i narzędzi, o.

chronę ich, oswajanie robotnika z niebezpie
c zeństwem, słowem bierze się pod uwagę czyn
nikł zewnętrzne. Zbyt mało natomiast zwraca

się uwagę na kwesiję fizycznego i psychicznego
stanu roi',. mika , a w związku z tem na sprawę

predys-pozycji fizycznej i nerwowej, które

zwiększają możliwość narażenia się na wypa
dek

Dotychc-zas lekarz i higieni-sta nie wiele

mają do powiedzenia w przemyśle. Zbadany,
mimo ostrzeżeń, pracuje w dziedzinie, która

pogarsza często jego stan zdrowia, a przez t-o

samo wytwarza w nim skłonność do ulegania

wypadsom.

Organiczne choroby wzroku i słuchu mogą
stać się przyczyną wypadków; głuchota jest b e

bezpieczna zwłaszcza w pracy pr-zy transp or
cie, dźwigach itp. Krótkowzroczność — jest
także czynnikiem sprzyjającym wypadkom. -

Choroby serca są szczególnie niebezpieczne,
skłonność do otylośoi i sama otyłość jest prze
szkodą przy sprawnej obsłudze maszyn. O ty
łych Dowb-ro sie wykluczyć z wszelkich nie
bezpiecznych prac przy maszynach oraz z pro

dukcji chemikaljów, przy których powstają
zy trujące, ponieważ nietylko serce, lecz także
i płuca otyłych gorzej pracują, a tem samem

noszen-ie masek ochronnych jest utrudnione

Scho-rzen-ia płuc, naw et w lekkim s-topniu,
skłonność do bronchitu, orzedma pluc, przy-

czyniają się do zmniejszenia odporności na wy

padki; pra-ca fi-zyczna przy takim stanie zdro
wia powoduje szybkie zmęczenie i osła-bienie.

Dzisiejsze warunki gospo-darcze, atmo-sfera
troski i niepokoju wytężonego wysiłku w pra-

cy przyczyn :?ją się do ws zelakich choró-b na

tle nerwowem. Wyczerpanie nerwowe pogarsza

znacznym stopniu warunki bezpie-czeństwa
pracy . Monot-onja czynności przy daleko posu

niętym podziale pracy, stwarza bardzo często
stan nerwowej Senności, którego wtórnem zja
wiskiem , e s t riemożność przeciwstawien-ia się
wypadkom.

Praca akordowa, stosowana w wielu przed
siębiorstwach , dop-rowadza p-oprzez nadm ierny

wysiłek : napięc-ie nerwowe do wyczerpania

nerwowego, to też wśród robot'ników zdarza

się duży procent neurasteników.

Zagadnienie predyspozycji organicznej, —

istniejącej w każdym praw-ie robotniku, winno
i zainteresować czynniki powołane, zwłaszcza
i przy badaniu przyczyn wypadków. Podniesie

nie ogólnego poziomu zdrowotnego, to jedna z

najbardziej celowych dróg zapobiegania wypad
j kom w p'rzemyśle
I Dla każdego jest zrozumiałe, że nad s"a-

i nem maszyny musi czuwać tech nik-specjal'sia- jf
mało kto jednak rozumie że lekarz powinien f

i musc mieć dostęp do fabryki, gd-zie oprócz ma

| szyn znajduje się jeszcze człowie-k (traktowa-
j ny w dzis-iejszych czasach raczej jako niezbęd
j ny dodatek do maszyny), które-go stan zdrowia
'

należy znać i stale na-d nim ozuwać.

CHEŁMNO
— Zebranie Kółka Rolniczego w Gzinie. Z-e

branie Kółka Roi. w Gzinie zagaił prezes p. Tan

Pachoła słowami: ,,Pochwalony", prezes p. Sta
niszewski wy-głosił refer-at o osadnictwie. W. dys
kusji osadnicy wypowiadali się za obniżką ceny

kupna, nowego pomiaru parcel oraz klasyfikacji
gru-ntów. Uchwalono zgłosić wniosek dó P. B . R.

w Grudziądzu o prolongatę płatnyeh odsetek od

pożyczki budowlanej przez czas trwania kryzy
su. W wolnych głosach mówiono o egzekucj-ach.
Po obradach zapisało się 14-tu nowych czł-onków

do Kółka Rolniczego.
— Uroczystość W eteranów. Koło Związku

Weteranów i Powstań N'arodowych R. P . obcho
dziło w swem gronie uroczyste zebranie poświę
cone wy'stąpieniu polskiego Ministra Spraw Za
granicznych Józefa Beeka w Genewie, czci pol
skich zwycięzców Challenge'u i weryfikacji
członków. Prez-es p. Luther powitał przybyłych
przedstawicieli władz j wojs-ka, p . vice-starostę
Rubczaka, oraz pp, majorów Jankowskiego i

Gontarskiego z 66 p, p., prezes-ą Federacji p.
m ajora rez; Odrowskiego- W eterani burzą okla
sków uchwalili rezolucję, wyrażającą i-adość z

powodu stanowc-zego kfotku Rządu Polskiego na

forum Ligi Narodów, oraz postanowili wysłać
depeszę do ministra Komunikacji, dając w niej
wyraz radośei z powodu odni-esionego zwycię
stwa w Challenge'u.

— Nagłe zasłabnięcie. Sędziwy obywatel
miasta p. Bind-er, wysze-dłszy z d-omu w stro
nę mi-asta na-gle zasłabł i upadł bezprzytomny
przy bramce. Karetką pogotowia Czerwone-go
Krzyża be-zprzytomnego odstawio-no do szpł-
ta-a joowiatowegc.

— U osadnika Górnego w Paparzynie na

i now opowstałej o-sadzie z parcelacj-i spalił-a się
Istodoła ze zbiorami tegorocznemi. Zb-iory

nie b yły ubezpieczone . Ko-misarz zi-emski na

powiaty toruński i chełmiński p. Skalski za
inicjował wśród osadników doraźną p-omoc dla

pogorzelca. Apel nie prze-brzmiał bez echa.
Osadnicy oddali do użytku Górnemu po jed
nym wozie zbóż różnego gatunku d-la przeży
cia jego całej rodziny i inwentarza do przysz
łych żniw oraz zaorali i uprawili mu ziemię
pod zasiewy oziminy.

— Wypadek tyfusu. W Ostrowie Świeckim
u rolnika Fisza wybuchła epidemja tyfusu,
dzięki której, po zbadaniu lekarskim cała ro
dz-ina s-kładająca się z czterech o-sób została
odwlieziona k a ie tką pog-otowia Czerwonego
Krzyża do Lecznicy Powiatowej w Chełmnie.

— Do mieszkani,a Franciszka Wielgosza w

Małem Czystem włamał się złodziej, który skradł

jedno ubranie męskie i 18,—- zł. Policja cheł
mińska jest na tropie sprawcy. Winę ponosi po
szkodowany, gdyż zameld-ował kradzież po 3 ty
godniach.

— Tyfus brzuszny. W Dr-zonowie zan oto w a
no 'wypadek tyfusu żony rolnika Koberskiego,
Chorą odstawiono karetką Czerw, Krzyża do

szpitala w Chełmnie. Jest to już drugi wypadek
tyfusu w powiecie.

K-asin

— Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Mę
skiej Oddział w Łasinie obchodzi w dniu 30 wrze
śnia b. r . uroczystość poświęcenia sztandaru. Mło
dzież zrzeszona w walce o lepsze juti-o wysoko
poniesie swój sztandar, który dodawać jej będzie
siły i zapału do wytrwania i wykucia 'w szarej
codziennej pracy niezłomnych charakterów, aby
godnie zastąpić ojców swych i wiernio pełnić na

ziemi pomorskiej u sinych fal Bałtyku straż, ja
ko Tycerze Odrodzonej Polski.

Chełmża
— Zawody o Państw. Odznakę Sportową. Na

boisku odbyły się w niedzielę zawody o POS. w

której wzięło udział około 15 rozmaitych organi-
2acji PW. w 'Ogólnej liczbie p-rzeszło 200 uezest

ników, z których około 50 m'oc, odznakę uzy
skało. Zawody zostały zorganizowan-e i hyły pro
wadzone przez powiatową komendę PW. Widocz-
ne było duże zainteres-owanie się zawodami bio
rących w nich udział, natomiast nie-przyjemnie
podpadało, że młodzieży brak było, gdyż uczest
nicy w przeważającej części byli ludźmi już do
rosłymi i w wieku dojrzałym się znajdującymi.
Publiczności przyglądającej się zawodom prawie
wcale ni-e było, pomimo że dzień był i pogodny i

świąteczny.
— Pogrzeb śp. mistrza krawieckiego i b. za

stępcy naczelnika miejscowej Straży Pożarnej
Kalinowskiego, który zmarł po krótkiej choro
bie odbył się w ub poniedziałek. Zmarły, który
przed kilku laty pochował syna jedynaka leka
rza wojskowego był znany jako gorliwy Polak-

patriota, wierny syn kościoła. Strapionej rodzi
nie zasyłamy serdeczne wyrazy współczucia.

— Kulanie o nagrody. Klub Kręglarzy ,,Wi
w at" odbywa na swej kręgielni w Konkordji
doroczne kulanie o nagrody, które trwa do 5 pa
ździernika. Piękne i drogocenne nagrody można

oglądać w oknie wystawowym p. S. Muszyńskie
go przy ul. Toruńskiej.

— Zawody ciężko atletyczne. Miejscowy Klub
ciężko - atletyczny urządził w niedzielę zawody
ciężko atletyczn-e o nagrodę mia-sta Chełmży w

Konko-rdji ora-2 z abawę tan-eczną.

— Konferencja w sprawie oświaty pozaszkol
nej. W sali posiedzeń Rady Miej-skiej w ratuszu

z inicjatywy inspektora szkolne-go p, Seiba z To
runia, odbyła się konferencj-a przedstawicieli or
ganizacyj społecznych i kulturalnych naszego
miasta, celem omówienia i zorganizowania na

tut. terenie akcji oświaty pozaszko-lnej. Zainte
resowanie się sprawą było widocz-ne. Obrady
zagaił w zastępstwie p. insp. Seiba, który być
nie mógł, zast. insp. p . Goetel z Torunia. Pro
tokół prowadził p. nauczyciel Bruska. R eferaty:
,,Cele i zadania oświaty pozaszko-lnej dawniej i
dziś" i ,.Projekt zorganizowania pracy oświato
wej w miastach'' wygło-sił instruktor oświaty po
zaszkolnej .p, Antoni Myjak z Torunia. Zebrani
uznali doniosłość -akcji, a szczególnie na tutej
szym terenie, choć w dyskusji podniesiono możli
wą, trudno-ść osiągnięcia doraźniejszyeh r-ezulta
tów, ze względu na nędzę, panującą w miejsco
wych warstwach robotniczych. Postanowiono je
dnakże przystąpić niezwłocznie do pr-acy nad

oświatą p-ozaszkolną, dzieląc ją na dwie wytycz
ne, mianowicie jedną mają być objęci do-rośli już,
drugą dorastający. Postanowiono stworzyć ko
misję oświatową, w której skład weszliby dele
gaci wszystkich miejscowych organizacji spo
łeczno-kulturalnych.

— Popularny kurs przecjwlotniczo-gazowy.
Zgodnie z zapowiedzią z 18 bm. rozpoczął się
staraniemkółL,O.P.P.kursO.P.L.G. -

obrony przeeiwlotniczo-gazowej. Pierwsza zbiór
ka kursi-stów męskich odbyła się w czwartek,
pierwsze wykłady dla pań w piątek. Wykłady
odbywają się w sali posiedzeń Rady Miejskiej a

pr-owadzi je p. kpt. pilot w stanie spoczynku
Stro-bel z Torunia, instruktor rejonowy O. P . Ł .

G. O ile zainteresowanie się wykładami ze stro
ny mężczyzn jest dosyć duże, to nie można tego
powiedzieć w stosunku do pań. A jednak kie
dyś, gdy zawiśnie nad nami groza zniszczenia

akcję ratunkową czy ratowniczą nie mężczyźni,
przeważnie do służby wojskowej p-owołani, a ra
czej kobiety prowad-zić będą musiały. Od ich

wyćwiczenia, od ich sprawności zależeć może

wasz łos, rodzin, lo-s m ienia w konsekwencji los

kr-aju. W ykłady p. kpt. Strobla są zajmujące i
barwne. Pożądane byłoby, aby znacznie większa
liczba uczestników względnie uczestnicz-ek udział
wzięła w tych kursach. Zgłoszenia w dalszym
ciągu przyjmuje sekretarz miejski J. Wiśniew
ski, zarazem sekretarz L. O. P . P . ,w Chełmży.

JAMES O. CURWOOD (77

99 OSADNICY”
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

— Na rufie leży twojafuzja wraz z za-

asowemi nabojami w worku skórzanym.
Przyda ci się zapewne. Ale nie zadzieraj
z prawem, chłopcze, chyba, że nie znaj
dziesz innego wyjścia. Pamiętaj. Prawo

nie zna wymówek, nawet gdy się czasem

zdarzy że służą mu przez pomyłkę tacy
łotrzy jak Aleck Curry, i takie żądne krwi

łasice,;jak Carter. M uszę ci też przypom
nieć, . że na własne oczy widziałem, jak
ojciec twój zabił człowieka, podczas gdy
matka twoja nosiła cię jeszcze na rękach,
taki byłeś malutki. Zabił, z racji twej
matki właśnie, i niewątpliwie miał rację,
lecz mimo to prawo nie mogło mu tego

czynu darować, iściga go jak widzisz za
nim nie pojmie. Musisz teraz przechy
trzyć prawo, wszelako bez użycia fuzji.
Kocham cię chłopcze, gdy'byś jednak pu
ścił ojca samego, po-czytałbym cię za prze
klętego tchórza. Latami modliliście się
wraz z Moną opowrót ojca, teraz zaśgdy
wrócił jest w tem wyraźna wola Boża. W

tym człowieku niegdyś tak niepospolicie
silnym, nie zostało dzisiaj nic prócz u-

wielbienia dla ciebie i miłości dla twej
zmarłej matki. Opiekuj się nim Pietrku, i

niech cię Bóg strzeżel

Odkąd Pietrek zamieszkał pod dachem

Szymona Mac Ouarrie, stary mruk nie

zdobył się nigdy na tak długą przemowę.
Pietrek wsiadł do łodzi milcząc, bowiem

gardło miał ściśnięte, Szymon zaś odep
chnął czółno od brzegu wchodząc w wo
dę niemal po pierś. Pożegnał ich też zwy
kłem dowidzenia, jakgdyby jechali popro
stu zastawiać sieci koło rozsianych po je
ziorze wysepek, przyczem surowy jak
zwykle głos nie zdradzał wcale, iż po bru
natnych niby rzemień policzkach starego
w kryjącym wszystko mroku, płyną wiel

kie łzy.
Skoro Pietrek podniósł żagiel, Szymon

Mac Quarrie zawrócił ku brzegowi, lecz

zaledwie stanął na lądzie opasało go dwo
je kobiecych ramio-n, i Mona z rozpaczą

poczęła łkać na jego ramieniu.

Zanim jeszcze skręcili na kamienisty
szlak, wiodący wzdłuż skalnego urwiska,
usły'szeli nowy dźwięk. Od osady nadpfy-
wała lekka łódź i z chrzęstem osiadła wła

śnie na piasku przybrzeżnym.
Carter, siedzący u steru, służył już da

wno w szeregach policji. Był zaciekły jak
łasica, sprytny niby lis, obdarzony zimną
krwią i stalowymi nerwami, przyczem zu

pełnie nie znający litości. Skoro czółno

dziobem wryło się w piasek, i Aleck Cu
rry spiesznie wyskoczył naląd, Carter nie

ruszył się z miejsca. Spokojnie czekał. Po

upływie paru minut usłyszał głosy: naj
pierw chłodną, beznamiętną mowę stare
go Szkota, potem zaś brutalne pytanie
Alecka, i wreszcie krótką, zdławioną od
powiedź Mony.

Wtenczas Carter wstał a wskakują-c
na ląd uśmiechnął się w ciemności. Twarz

miał surową i szczupłą. Słyszał, jak Szy
mon mówi do Alecka, że prawo niema

już nic do roboty w osadzie Pięciu Pal
ców, bowiem Pietrek wraz z ojcem zginę
li w pożarze. Usłyszał, że Mona płacze z

głową opartą o ramię starego. Wtenczas

pocisnął guzik latarki elektrycznej, nie o-

świetlając wszelako tych dwojga. Blask

padł prosto na twarz Alecka, brutalną,
rozczarowaną i wściekłą po doznanym za
wodzie. Carter uśmiechnął się znów, uba
wiony.

Cofnął się teraz, wodząc snopem świa

tła po wdgotnym piasku nabrzeża. Po
czem rzekł obojętnie, jakgdyby odkrycie
którego dokonał przed chwilą, nie miało

w istocie rzeczy głębszego znaczenia.
— Kłamiesz, Mac Quarrie! Spóźniliś

my się zaledwie o kwadrans. Pietrek Mac

Rae wraz z ojcem odpłynęli w twojej ło
dzi, ponieważ zaś wiatr dmie tak leniwie,
że nie wypełni wcale żagla, sądzę, że za
pał Alecka wraz z tem moiem lekkiem

czółenkiem, dozwolą nam doścignąć zbie
gów w ciągu godziny najdalej.

Zachichotał gasząc latarkę, przyczem
chichot ten wydał się Monie bardziej ob
mierzłym niźli grzechotanie jadowitego
gada. Brzmiała w nim groźba o wiele

straszliwsza, niż ją wyczytała przed chwi
lą w zmienionej nienawiścią twarzy Alc-

cka. Gdyż Carter był nietylko przedstawi
cielem prawa; był niejako jego wciele
niem. A łódź unosząca tego człowieka,
który napawał Monę większą grozą niż

ktokolwiek inny, — odbiła już od brzegu
i mknęła teraz wślad za łodzią Pietrka i

Donalda Mak Rae.

Rozdział XX.

Ślepiec.
Dobrych parę chwil po odbiciu od

brzegu, Pietrek nie ośmielał się zabrać

głosu. Miał wrażenie, że słowa ugrzęzną

mu w gardle.

Przed sobą nie dostrzegał nic prócz
brunatnego chaosu. Jedynie gdy zwracał

głowę w stronę lądu, widział, mimo dym
nej zasłony, jak się znaczy mroczny za
rys skał na tle szkarłatnego nieba. Nie

rozróżniał nawet sylwetki żagla pociem
niałego od niepogody, skoro zaś spozierał
wgłąb łodzi, zgadywał raczej obecność oj
ca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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na IV. Kwartał 'wzgl.
m iesiąc październiK

ABONAMENT przyjmują wszystkie urzędy
i agencje pocztowe

Program sr rasSiawe
CZWARTEK, 27 WRZEŚNIA

Radjosiacja warszawska
6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne ws-tają zorze";

6,50, 7,08, 7,25 Muzyka poranna ('płyty); 6,58
Gimnastyka; 7,15 Dziennik por.; 7,35 Chwilka

pań dom-u; 7,40 Zapowiedź programu ze Lwo- I

w*; 7,50 Ko-ncert reklamowy; 11,57 Sygnał cza
su z 'Warsz, Ohserwatorjum Astr ; 12,00 Hej
nał z Krako-wa; 12,03 Wiadom meteoro-I.; 12,05 ,

Codz. Przfegląd Prasy Polskiej; 12,10 ,,Ja .kuja- j
wiak — ty kujawiak" — poga-danka dla dzieci

młodszych z muzyką i pic-senkami; 12.30 Muzy
ka lekka i pop. (płyty); 13,00 Dziennik poł-udn.;
13,05 ,,Z rynku pra-cy''; 13,10 Ko-nce-rt pop. w

wyk. ork, symfon. pod dyr. Leo Blecht, z udzia
łem soli-stów (-płyt-y); 15,30 Wiadom. o ek s
porci-e polski-m; 15,35 Przegląd giełdowy; 15,45
Godzi-na muzyki lekkiej. Wyk Ork, jaz Z.

Górzyńskiego i S. Górska (pi-osenki). Przy fort.
K. Gimpel; 16,45 Lekcja jęz. fra-n-c — L, Ro-

'-Iuigny; 17,00 ,,Teaitr Wyobraźni" — nadaje
zradjof. tragedję Szekspira p, t. ,,Hamlet";
18,15 Skrzynka poazt, — dr, M. Stępowski;
18,25 Pogadanka roln-icza p. t. ,,Ksiądz Andrzej
Hlinka", wygł, red. F . Gwiżdż; 18,40 Recital

skrzypcowy S. Dortheimer. Przy fortep. p, J

Hdffiman; 19,00 ,,Co czytać"? — wygł prof. K.

Górski; 19,15 Pieśń; w wyk. I, Dyga-sa Przy
fort, L. Urstein; 19,35 Pogadanka aktualna;
19,30 Muzyka salo-nowa (p-lyty); 19,45 Program
na dz, nast; 19,50 Wiadom. aportowe; 20,00

Współ-czesny taniec ja-zzo-wy" Wyk.; O. Łada

(śpiew) oraiz M. Altenibeng i W, Rybczyński
(dwa fo rt); 20,30 K-once-rt polskiej muz. lu-d. w

wyk. Kapeli Lu-d. Dzierżanowskieigo i Su-choc
kiego z przyśpiewkami p. A. Bo-guck-iego. Tr.
do B erlina; 21,15 Dziennik wiecz.; 21,25 ,,Jafc
pracujemy w Polsce"; 21,30 Muzyka lekka

(plyty); 21,45 Odczyt p. t . ,,Przyczyny wymie
ra-nia inteligencji", wygi. dr. H, Kopeć; 22,00
Koncert reklamowy; 22,15 Koncert w wyk, Ork.

Symf. P , R. pod dyr. O, Straszyńskiego. M
Karłowicz: Odwieczne pi-eśni, a) Pieśń o Wie
kuistej Tęsknocie, b) Pieśń o Miłości i Śmierci,
c) Pieśń o Wszechbycie; 22,45 Odczyt w języku

a-ng p. t. ,,S-porty w Pols-ce" — p. T. Ordon;
23,(K) Wiadom. meteorolog, dla komunikacji
lotn.; 23,05 — 23,30 Muzyka tan. z dane, ,,Pa-
radis".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
18,25 Kraków. ,,P olska młod-zież z zagranicy

w Krakowie'' -—- wygi p. J . Gębcza-k.
18,30 Moskwa(Stalin). Koncert symfoniczny.

, 20,00 Londyn (National). W ieczór Vauigha-
na Wiiłliamsa, Tr. z Oueen's Hall-u.

20.00 Praga. Koncert Fil-harm. Czeskiej.
20,10 Kopenhaga. K-on-cert sym-foniczny,
20.45 Rzym. .,Miłość trzech króli" — opera

Italo Monte,raezzi,
2-0,50 Hiluersum. ,,L'Enfa-nit prodi-g-ue" - o-

pera Debussy'ego.
20.00 Paryż (Radio-Paris) Koncert eu ropej

ski.
22.45 Kraków. ,,Wrażenia z wy-cieczki na

Polesie" — wygł, p. K. Brzozowski,
22.45 Katowice. Gustaw Morcinek odczyta

fragm. swej powie-ści p. t . ,,0 -ndraszek",
22.45 'Wilno. ,,Kwa-drans dla ponurych" —

fełje-to-n wygł. K- I . G ałc zyński.

PIĄTEK, 28 WRZEŚNIA 1934 R.
Radjostacja warszawska

6.45 Pieśń .,Kiedy ranne wsta-ją zorze". 650

7,08, 7,25 Muzyka poranna płyty. 6.58 Gimna
styka. 7,15 Dziennik poranny, 7.35 Ch-wil-ka pań
domu. 7,40 Za-powiedź pro-gra-mu ze Lwow-a. 7,50
Koncert rek-lamowy. 11,57 Sy-gnał cza-s-u z W ars z

Obser. Astron. 12,00 Hej-nał z Krakowa, 12,03
Wiadom, meteorol. 12.05 Codiz. Przegl. Prasy
Polskiej 12,10 Mtuzyka salonowa w wyk. Ork.

Landowskiego i Pewznera. 12.45 Poga-dan-ka dla
k-o'biet p. t . ,,Kłop-oty je-sien-ne z dziećm-i", wygł.
dr. J . Wiszniew ski. 13,00 Dzien nik polu-dn. 13,05
W. A. M ozart; Konce-rt skrzy-p-cowy E-s-dur w

wyk. A . D-uboi-s (pły-ty). 15.30 Wi-a-dom. o eksp.
,pollsk. 15.35 Przegląd giełdowy. 15,45 Muzyka
lekka. Wyk.; Zesp. H, Adamskiej-Grossina.no -

wej i A. Raczkows-ki (tenor, tr. z Poz-nan-ia).
16,45 Au-dycja d'La chory-ch w opracowani-u ks.

Rękasa (Tr. ze Lwowa). 17,15 Koncert z Pozna
nia 17,50 Przeglą-d wy-daw-ni-ctw. 18,00 ,.Kącik

dla młodzieży wiejskiej" — wygł. i-nż. Z. Ko'by
liński. 18,10 ,,Życie k-ultur, i artys-t. s tolicy”
18.15 Po-p. muz . wło-ska - w wyk. Tria: R

Freundlichowej (fort.), A . Opoczyńskiego (skrz.)
i Bo'i Skarżyńskiego (wi-olo-ncz, 18,45 Odczyt p.
t. , , 0 muzeum reg-jo-nalnem w Tr-usikawcu" —

wygł. p . J . Za-lęski. 19.00 Muz ta-n. w wy-k. o-rk.
Bravo-ur (-płyty). 19,20 ,,Wy-nilki Zawodów B-alo
n-owych — Gordon-Bennetft" — wygł. Pfpuł-k. J
W o l s zleg ier (-pogadan-ka akt-u-alna). 19.35 P-io
senki w wyk. L. Boyer (plyty). 19.45 Program
na dz nast. 19.50 Wia-dom. sport. 20,00 ,,Jak
spęd zić ś-więto?" 20,05 Prof St. Niewiadom-s-ki
omówi program koncertu symfoni-cznego (poga
danka muzyczna), 20,15 Transm. z Falł-h. Warsz.
Koncert symf. ina.ug. Ork filh. pod dyr. G . Fi
te-lberga i J. Hoffma-n (font.) W programie m u
zyka polska. W przerwie: Dz enni'k wiecz. oraz

,,Jak pracujemy w Polsce" 22,30 Recytacja ,po-
ezyj. 22,40 Koncert re'klam-owy. 23,00 Wiadom .

meteorol. dla komunik, lotn. 23,05—23,30 Muzy
ka tan. z d-anc. ,,A dria".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
16.45 Lwów. Aud. dla chorych.
17.15 Poznań. Koncert chóru męskiego ,,Echo".
17,50 Kraków. Wśródpracy Uteracko-nauko-

wej" — wygi.dr. A.Bar
18.00 Katowice. Prof. dr. W. Wilkosz: ,,Gry i

zabawy matematyczne".
18.15 Kraków. Koncert muzyki wło-s-kiej.
19.30 Stockholm. Koncert uroczysty z ok.

Święta Muzyki Skandynawskiej.
20.00 Londyn (Regional). Wie- czór Beethovc-na,

Tr. z Queen's Hallu

20.30 Strasburg. .,Les p-e-ti-tes brebi s
"

— o-peret
ka Varney'a,

20.45 Medjolan. ,(Książę Nancy" — o-peretka
Lehara.

21.15 Wiedeń. Koncert uroczys-ty z o'k. ł0 -lecia

Ravagu.
21.45 Rzym. Ko-ncert współc-ze-snej miuzykj

symfonicznej.

JAK WŁOSI SŁUCHAJĄ RADJA?

Dyrekcja radja włoskiego przepro-wad-za już
nie pierwszy raz ankietę, kiedy najwięcej słu
cha się radja. Wyniki obecne nie różnią się od

poprzednich. Bardz-o liczna jest ,,frekwencja"
przy odbiornikac-h między 7 a 9 ran-o; gimna
styka, dziennik, gospodarstwo domowe. Po 9

krzywa gwałtownie spada, a podnosi się dopie
ro koło poludn-a aż do godz. 13—14, Nic d-ziw
nego: większość radjoamat-orów spożywa połu
dniowy posiłek przy dźwiękach nadawanej wów

czas ,,musique de table", O 14 krzywa znów się
obniża, jedyni słuchacze popołudniowi — to

panie, które haftują lub przyjmują gości przy

nastawionym głośniku. Natomiast o 18 liczba

słuchaczy pokaźnie wzrasta, szczególnie po
wsiach (oczywiście zależnie od pory roku) i

na prowincji, gdzie ludzie wcześniej zasia-dają
do stołu niż w wielkich miastach.

Ale punkt kuiminacy-ny osiąga liczba słu
cha-czy miedzy 20,30, a 22,30, jakkolwiek i póź
niej jeszcze ; naczna ilość radjoamatorów czu
wa przy odbiornikach, -

RADJO ~ SWATEM.

,,Radio-Times" podaje ciekawe zdarzenie:

W Lei-cester w Anglji zbudował sobie pewien
młodzieniec, nazwiskiem W right, mały radjo
wy krótkofalo-wy aparat nadawczy, zapo-mocą

którego uzyskał połączenie z miss Eleanor Fox

w D etroit w Stanach Zjed-noczonych.
Po kilku rozmowach na temat połączeń krót

kofalowych zaczęli młodzi ludzie pisywać do

siebie listy, a następnie posłali sobie fo-tografjc.
W dwa miesiące później oświadczył się Wright
pannie Fox i został przyjęty.

W najbliższych dniach wyjeżdża młodzie
niec do Ameryki, aby poślubić kobietę, której
nigdy nie widział i z którą dał się wyswatać
przez raljo.

'Mśimieefimii się
Dwiepanny rozmawiają o swoich narzeczo

nych.
— Mój chłopiecjest takzamożny, — chwali

sigpierwsza — że ngdy nie chodzi piechotą.
Nawet gdy maprzejśćzjednej ulicy nadrugą,
tojedzie taksówką.

— Phi, to mój narzeczonyjest bogatszy, —

woładrugapanienka. Kiedy chce Zapalićpapie
rosa, to najp'erw wypisuje czek na 2 0 . 0 0 0 zło
tych, zapala go i dopiero odpłomieniaz czeku
przypalapapierosa!...

Nauczyciel poleca Jasiowi wyliczyć kolejno
miesiące. Jaś liczy: styczeń, luty, maj, lipiec,
kwiecień..

Nauczyciet: — Ależ nie tak, nicpodobnego!
Jaś: — Przepraszambardzo, ale tak bylo w

tymroku.
* *

*

— O ciasnych kamaszach można mówić co

sią chce — mają onejednakjedną zaletą', za
pomina siąprzy nich o wszystkich innych kło
potach.

Dnia 25 września 1934 r. o godz. i4*tej po I
krótkich cierpieniach opatrzony św. Sakrament
tami, zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, nasz

najtroskliwszy ojciec, teść i nigdy niezapomniany j
dziaduś ś. p .

Franciszek Balist
Iprzeżywszy lat 69, o czem zawiadamia nieutu,
| lóna w żalu

śona I rodzina,
jToruń, Berlin, Kreteld. 7114

Msza św. w kościele Chrystusa Króla w so;
botę, dnia 29 września, o godz. 8,mej. Wypro,

jwadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby,
| Grudziądzka 60, w piątek o godz. ió,tej.

w większej miejscowości na Górnym Śląsku
do wydzierżawienia

na dogodnych warunkach:

skład kolonj. i delikatesów z najnowszem urzadz.

restauracja z wyszynkiem (świetnie prosperującą)
skład mięsa i wędlin (z zapedem elektrycznym)
skład pieczywa.

Potrzebna gotówka od 75-80 .000 zł.

Oferty prosimy kierować do ,,Gazety Mor-

kiej" Gdynia, pod nr. 1652. 7036

W tutejszym rejestrze handlowym pod L. 1096 wpi-sa
no firmę: A. Chrzanowska Tartak ,,3?iła" w Toruniu
małol'etnia Alina Chrzanowska z Torunia, Bydgoska 33
imieniem właścicielki działa ojciec Józef Chrzanowski.

Sąd Grodzlri w Toruniu.
7116 Zl. 453-9

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. 414 zapisano dziś firmę: P . Szam-o-tulski, handel

bydła i Świn w Chojnicach, a jako właściciela tejże P a
wła Szamotulskiego z Chojnie. F . Jerzemu Szamotul
skiemu udzielono prokurę. 7104

Chojnice, dnia 22 sierpnia 1934 r-

Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. 413 zapisano dziś firmę: H u rt Budowlany —

Roman Stamm — Chojnic-e, a jako właściciela tejże Bro
nisławę Stamm z Chojnic. Prokurę udzielono Panu Ro
manowi Starnmowi. 7105

Chojnice, dnia 25kwietnia 1934 r.

Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. 412 zapisano dziś firmę: Stanisław Klabecki,
drogerja i perfumerja w Chojnicach a jako właściciela

tejże Stanisław a Klabeckiego z Chojnic, 7.106

Chojnice, dnia 9 lutego 1934 r.

Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. 207 pr-zy firmie Bronisława Stammowa z Choj-

e zapisano dziś: Firma brzmi obecnie Roman Fr,
Stamm Następca — Chojnice — 'właściciel Konstantyn
Parszyk i Józef Rohde obaj z Chojnie. Prokura Romana
St-amma wygasła. P rzejęcie przez Spółkę wierzytelności
i zobowiązania przedsiębiorstwa uzasadnio-nych prowa
dzeniem interesu je st wykluczone. 7107

Chojnioe, dnia 21 kwietnia 1934 r.

Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym B. 24 przy towarzystwie Polsko-Niemiecka Ho-do
wla Nasion tow. z ogr. odp. Zam arłe zapisano dziś: Pro
kura dypl. agr. Artura Rie-ka z Zamarłego wygasa-
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 11 września 1933
udzielono prokurę dypl. agr, Siegfriedowi Bi-unkowi z

Zamarłego. 7108

Chojnice, dnia 24 marca 1934 r.

Sąd Grodzki.

RAD30 NATAWIS 62 136

? Csto iestHHitaa?is*4Ci.2 ,136 ?
Więc przed kupnęm odbiornika przekonaj się, jak gra,
który posiadam stale na składzie i sprzedaję na dogod,
nych warunkach splatv. a przy gotówce udzielam rabat,
B . WOJEWSKI, Wejherowo, u l. Sobieskiego,

iGdynio, ul. Starowiejska 26. (Ó995

Zakład optyczny
Oskar MeyerJatieńtkaiZellei
zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21 . tel. 13=80

tfumienne n tą y fkonanie
nKSZztsstfzir.fn ofóul-osapiw -

Fachowa i rzetelna obsługa. 6647

Newa Moda
pudru do twarzy

stwarza zadziwia
jącą zmianę.

Najbardziej bły-szczą- Ą
' "

cy nos i szorstka skó
ra, r.aibieraia szybko nie
zwykłej piękności, o ile się stosu-je
ten nowy puder d-o twarzy. Nauko
we bad-ania od-kryły nowy składnik,
dzięki k-t-óre-mu puder trzyma sfę
przez cały dzień. Nazywa się on

Pianka Kremową.
Zmieszana z pudrem. poz-wala o-

wa pianka ka-żdej kobiecie utrzymać
świeżą, ladn-a cerę pomimo wietrz
nej lub zimnej i deszczowej pogo
dy. Nawet podczas tańca w najbar
dziej dusznej safc bałow-ei utrzymu

je ona skórę bez śladu połysku-lufo
ttnstości. Pianka Kremowa ąjest
zmiesza-na specjalnym, patentowa
nym sposobem z Pudrem Tofcatółn.
Ten cudowny skład-nik wyróżnia
wy-bitnie z-nakomity pa-ryski Pud er

Tokałou od innych pudrów, oraz na
daje cerze niezwykłe piękno, niemo
żliwe do osiągnięcia ząpomocą zwy
kłego pudru.

7115Do akt Km. Nr. 1599/34.
OBWIESZCZENIE.

K om ornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. Jó
zef Kozak, urzędujący w m, Toruniu, przy ul. Kościu
szki Nr. 9 obwieszcza, że na dzień 10 grudnia 1934 r.

o godz. 10 -tej został wyznaczony opis nieruchomego ma
jątku Toruń-Przedmieście k arta 137, należącego do Lam
berta Sądeckiego, położonego w Toruniu, przy ul. Mic
kiewicza 4,

W zwjążku z powyższem, na zasadzie 5 2 art. 668

k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe
niem opisu zgłosiły swoje praw a do wymienionej nieru
chomości lub jej przynależności.

(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L

w Toruniu.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym Tejestrze handlo
wym A. 415 zapisano dziś firmę: J. Brzeziński handel

bydła w Chojnicach a jako właściciela tejże Jan a Brze
zińskiego z Chojnic. 7103

Chojnioe, dnia 6 września 1934 r-

Sąd Grodzki.

Materjały
na ubrania, kostjumy, plasz*

czc poleca
Skład Fabryczny

Fabryki
Jan Macha w Bielsku

H. Landsberg w Tomaszewie.

Wielki wybór dodat
ków krawieckich.

Gdynia, Starowiejska 16,
tel. 20,58. 6606

Fisharmcmje
nowe do prowadzenia clić,
rów polecają G rim m

sukc. i Kamieńshi,
Oddział w Gdyni, Staro,
wiejska 47, tel. 26 ,48. eosi
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W dTftkA?TR/ P01*ca kolektura — skł'ad cygar

i U S A Konstanty Rzanny
BYDGOSZCZ,Gd.Aska 25. Tel.332

20.000 Zł 7m
i inne większe wygrane są dowodem szczęśliwej ręki kolektora.

CEGŁYDziurawki
Dachówki
Piece kaflowe

poleca najkorzystniej 7041

Cegielnia Wejherowo, telefon 9.

UWAGA!

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

Na nadchodzący sezon prze,
rabiam oraz wykonuję fa,
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo
deli paryskichpo cenach
najniższych. Zwiedze,
Die nie obowiązuje kupna.

6225

n Nn. 4/34. 7132
U'CHWAŁA, Celem rozpoznania wniosku Jań a Hall-

manna w Pucku o udzielenie odroczenia wypłat, wy
znacza się termin na dzień 25 października 1934 r. godz.
10 przed południem pokój Nr. 6 . Na termin mogę, przy
być wierzyciele, celem udzielenia sądowi wyjaśnień.

Puck, dnia 7 września 1934 r. Sąd Grodzki-

Do akt Nr. Km. Y . 1568/34, 7140
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru Y
Stefan Jaroszyński, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Zdu
ny1, na mocy art. 602,603,604k.p.c. ogłasza, że w

dniu 1 października 1934 o godzinie 16-tej popoł. (nie
później jednak niż w dwie godziny) w Prądkach, p0w.
Bydgoszcz odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne
go Tuchomości należących, do Antoniego i Bronisławy
Rogińskich w P rądkach pow. Bydgoszcz i składających
się z 7 tuczników. 50 ctr, żyta w słomie, 1 śruto wnika,
10 gęsi, 1 sanie wyjazdowe i 1 wirówki ,,Alfa L afal"

oszacowanych na łączną sumę zł. 650,—, n atomiast ży
to zostanie oszacowane w dniu przetargu, na zaspoko
jenie wierzytelności Franciszka Kareza w Prądkach
pow. Bydgoszcz. Powyższe ruchom-ości m ożna oglądać
pod wskazanym adresem w dniu lieytacji,

Bydgoszcz, d nia 25 'września 1934 r. (Zl.325-8-K.
Komornik: (—) Stefan Jaroszyński, Bydgoszcz.

I TORUŃ
fi

Mieszkanie
4 'pokojowe i pokój służb.,
z wszelkiemi przynależność
ciami, bardzo słoneczne w

nowej willi, ul. Legjonów
3 7. I . piętro, do wynajęcia
od i listopada. Wiad.: T ar
gowski, Sem. Męskie. To:
ruń, ul. Sienkiewicza 30 /32,
telef. 945. 7087

Pokój
słoneczny, ładnie umeblo,
wany z utrzymaniem, la*
zienka, wynajmę. Toruń,
W. Garbary 13, II, ptr.

7125

Pokój
umeblow. z balkonem od
1. X. 34 r. do wynajęcia.
Toruń, ul. Bankowa 4, II p .

Przy spo sabiam do egza
minów, udzielam

LEICCYJ
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i gry na for
tepianie. Adamska , Sukien

nicza 4 , Toruń 1702

Zobacz

Jwmasiblatowy"
Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Piece-kaflowe
białe i kolorowe

posad tki terirakoSowe
i płyty glazurowane

polecają po najniższych
cenacn

Brada Pichert,Sp.zoo .

Toiuń. ulica Przedzamcze 7 .

Chełmża, ulica Kolejowa 9 -

Chojnice, Szosa Gdańska 3 9 .

(59Q9)

Tapety
na caly pokój z bortą od

zi 5.85

Farbypokost, lakiery.c eny zniżone

Froter
w kolorach na wagę Vs kg

zł 0.85

Mydlą
rzadkie 7t kg 0.45

rzadkie białe 7 : kg 0.60

Persil
paczka tylko zt 0,70

lista'
siSnopłomienna

1 litr tylko 0.48

Jan Kapczyński
Toruń, ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 1 5 .

Brodnica, ul. H allera 7 .

2427

Szanownej mojej Klienteli donoszę, że sktad mój z ulicy PańskiejX
X
X

X
1X1

PRZENOSZĘ
do ob szernego lokalu

u Grudziądz. Rynek 21, obok F-my Korzeniewski n

zdniem 1- X 1934 r. X
W dniu tym zostanie sktad przy ul. Pańskiej, z wyjątkiem biura UH

zamknięty. ZS

Prosząc o łaskawe dalsze poparcie, kreślę się X

z poważaniem

Władysław Kulerski ff

x
1x1
X
X
X
X
X
n

Wszyscy mówią,
że najtań szy

krawat|
kupisz tylko wprost z fas

bryki Toruń, św. Jakóba 16

Co tydzień nowe desenie

Pośrednictwo
kupna , sprzedaży nierucho*

mości, wynajmu lokali, re ,

dagowanie wniosków, od,
wołań sądowych (ą82Q
Stowarzyszenie Właścicie
li Nieruchomości. Tor uh.

Most Paulińskl 1.

Dziś
w czwartek , poraź pierwszy

prima flaki
laHUMGARlA"

Winiarnia, Toruń, ul. Prosta
nr. 19. 7124

Bufetowa
z długoletnią praktyką, do,
bremi świadectwami po ,

trzebna. Kantorowicz, To,
ruń, Szeroka 1 8 . 7110

WarszawsKa
Pracownia

iSuKien
szyje wykwintnie wszelką
garderobę damską oraz dzie,
cięcą. Wykonanie szybkie,
solidne i tanie. Toruń, ul.
Szczytna 1 4 , mieszkanie 1 6 .

7051

KasjerKa
z polsko,niem:eckim poszu ,

kuje posady. Oferty ,,Dzień
Pomorski" Toruń pod 7 0 1 3 .

iSypialKę,
bufet, kredens oraz różne
meble, dywany duże sprze,
dam okazyjnie tanio, T o,
ruń, Bydgoska 6 2 , II front.

. 7111

,,Elabor*'
Toruń, Szczytna 2 , przyj,
muje zgłoszenia i polec a

wolne mieszkania.

Przepisuje na maszy,
nie. Wyręcza — załatwia.
Tanio! Szybko! Dyskretnie!

7112

Matiasy!
świeże, o lbrzymie nadeszły,
oliwa franc. na wagę, sar,

dynki, szprotki, skumbria,
sery. Araczewski, Toruń,
Chełmińska. 7126

Pomorskie

Towarzystwo Rolnicze

poszukuje

instruktora
dobrego rolnika, praktyka-
obznajomionego ze sprawa

'

mi podatkowemi, spóldziel'
czością, u stawodawstwem fi'
nansowo,rolnem etc. W y

'

magane conajmniej średnie
wykształcenie rolnicze. Po,
morzanie mają pierwszeń,
stwo. Zgłoszenia pisemne.

Pomorskie Towarzystwo
Rolnicze — Toruń, ul. Sien,
kiewicza 1 2 . 7123

Prima węgiel
keks, brykiety,
drzewo opałowe

polecają z do stawą franko
dom

Bracia Pichert, Sp.zo .o .

Toruń, ulica Przedzamcze 7 .

Chełmża, ulica Kolejowa 9 .

Chojni(e, Szosa Gdańska 39

Zgubiony
paszport polski, na nazwi,
sko Rogala Tadeusz , unie,
ważnia się. 7Q9ć

Dreny
od 11^ — 10 calj średnicy
oraz cegłę budowlaną (.to-
nówkę) po cenach konku
rencyjnych poleca Składni
ca M. Perkjewicz, ul. Mor
ska 21, naprzeciw eksp.
t0w. Tel. 18-58. (6233

Z

Akwizytora
poszukuje

na Toruń, poważne przedsiębiorstwo wyda
wnicze.

Oferty z odpisami świadectw do )(Dnia
Pomorskiego" Toruń, pod P. S . 3221

Drżąc ze strachu, pasa
żerka, która pierwszy raz

iedzie samolotem, p yta pi
lota.

— Czy pan już dawno
jeździ ?

— Dziś drugi raz po
rocznej przerwie.

— A dlaczego pan przez
rok nie latai?

— Spadłem z maszyną
i połamałem sobie żebra.

i GDYNIA
1

OKazyjnie
sprzedaje w bardzo dobrym
stanie mas zyny do pisania,
liczenia, broń i t. p., jak
również kupuje takowe nie*
zdolne do użytku Zakład
Mechaniczno, Reparacyjny,
Jan Szynal, Gdynia, 10 Lu'

tego 3, tel. 13,88. 6087

Meble
wszelkiego rodzaju po c e,
nach najniższych poleca

DOM MEBLI
H. Chemi(ka

Gdynia, Ant. Abrachama 26

f69Ś7l tel. 21*83.

Pracownia trykotaży
wykonuje po cenach korzy,
stnych pierwszorzędnej
jakości swetry, komplety
damskie i d z;ecięce, skar,
petki, pończochy, nadrabia,
nie stopek i t. p. Gdynia,
Śląska, ZUPU m. 12 . 15873

Restaurację
dobrze zaprowadzoną, z pet
nym wyszynkiem sprzedam.
Zgłoszenia ,,Gazeta Mon
ska" Gdynia pod nr. 1657.

7044

Ttcza
Farbiarnia, Pralnia

chemicsna

Czyszczenie futer, dy
wanów, rękawiczek, kołnie
rzyków i t. p . Gdynia, 10

Lutego 39, tel. 28 -30.
6232

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem
wykonaniu po cenach kon,

kurencyjnych poleca

Sdyńska
Centrala Mebli

Gdynia , Starowiejska 4 0 ,

telef. 26,25. 7!27

Szlachetne

tynKi
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.
Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa,
brykacji. Do nabycia rów,
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer,
wony, żółty, serpentyna
carara, s tonnie lastricowe.
Adres:,,ELEWACJA" Gdy,
nia, Abrahama 35. telefon
22*73. 7045

Spieszcie siei
CYRK

STRASSBURGER
pozostaje tylko Jeszcze do

NIEDZIELI
włącznie w Gdahsku

Codziennie d godz. 3 .3 0 i 8

POKAZ ZWIERZĄT od godz. 10 przedpoł.
do godz. 2 .30 popoł 7ts8

Romuald
Kroakoarski

elektromonter-koiuesionow.

Gdynia,ul. Świętojańska 139
EZ.U.P.UJ m. 134, tele*
fon 13,75. Dla korespon,
dencii: Gdynia 1, skrytka

poczt 60.

W ykonuje wszelkie prace
mcbodzące w zakres elek
trotechniczny. Pogotowie
elektromonterskie czynne
calą dobę. tel. 1375* L69S8

I

Nowości! Tanio!

Radjo-aparafy
elektro,patefony i wszystko
do radja. Laboratorjum . Ła*

dowanie akumulatorów.

(fUtłlVES8SM
Gdynia, Starowiejska 4 0 .

tel. 10*8 2 , parter. 7r30

Stale na składzie

świeże baterie
Ceny ebniśone.

Przekonaj się raz o jej
jakości

B. W ojewskś, Gdynia
Starowiejska 2 6 ,

Wejherowoi ul. Sobie,
skiego 2 . 6994

MotocyKl
500 kubik., w bardzo do,
brym stanie na sprzedaż.
Hubrich, Reda. 7131

BYDGOSZCZ
1

Młyn wodny
lub wiatrak celem dzierżą*
wy lub kupna poszukuje,
albo przyjmie posadę kie,
równika młyna , filji, maga-^
zyniera lub wżeni się w

przedsiębiorstwo lub gospo*
darstwo, wdowiec niezale,
żny. Oferty pod ńr. 744;
do ,,Dnia Bydgoskiego' 1 w

Bydgoszczy. 7H9

Dom piętrowy
z piekarnią sprzedam w

mieście. Zgłoszenia, do Ad*
ministracji ,,Dnia Bydgo*
skiego" pod nr. 7446- (7 I2o

Drukarnię
kompletną względnie posz*
czególne maszyny i przy*
bory kupię. Oferty sub.
,,DzieńBydgoski" Bydgoszcz
pod ,,Drukarnia". 7034

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety
męskie, po c enach fabrycz*
nych na dogodnych warun*

kach w Fabryce
W. BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

Tel. 3Q3i

Pokój
umeblowany, osobne wej,
ście, jedno *dwuosobowy, z

utrzymaniem lub bez, w

Gdyni, blisko Szkoły Mor,
skiej, dom. Sawickiego, Sie,
dlecka . 7129

Korespondentka
angielska, pisząca na ma,

szynie, także w domu po,
s zukuje zajęcia, przyjmuje
tłumaczenia. Oferty do ,,Ga*
zety Morskiej" Gdynia pod
nr. 1665. 7128

RADJO
Philipsa

Model 85. K. 35

llitra-Selektjwny,
3 obwody strojone.

Głośnik dynamiczny. Wy ,

łączni reprezentanci
Grim Sukc.

i Kamiński

Centrala: Warszawa, ul. Ry ,

marska 7 . Oddział CŚdynua
Starowiejska 47 róg Dwor
cowej —telef. 26*48. Biuro
sprzedaży w łŻfelheroswSe
Plac Wejhera 22 —tel. 224

6705

Żona Mullera zginąła.
Po trzech dniacb telefonują
z komisarjatu policji:

— Odnaleźliśmy, zdaje
sią, pańską żoną.

— A co ona mówi?
— Milczy.
— No, to nie jest moja

żona.

Malarz

bezrobotny wykonuje
wszelkie prac e malarskie,
jak pokoje, kuchnie bardzo
dobrze i tanio. Wojcie
chowski, Bydgoszcz, uL Re
ja 5. m. 12, w podwórzu,

7099

GRUDZIĄDZ I
Potrzebny

uczeń z lepszej rodziny.
B. Jasiński

mistrz zegarmistrzowski

Grudziądz , Mickiewicza 2 0 .

7 x17

TCZEW

Ł/ekcyj
na skrzypcach udziela dzie*
ciom od lat 1 0 . Zgłoszenia
od godz. 1 5 -tej Tczew, ul.
Wąska 37, II. p . 6973

Uczeń
kowalsko,ślusarski, s yn ucz
ciwych rodziców, może się
zgłosić od zaraz. Wollen ,

schlager, T czew, Wąska 27.
7136

GDAŃSK
fi

Zgubiony
wykaz osobisty na nazw.(
sko Antoni Schulz, u n iu.
ważnia się. 71*'

HBSa

IOgłoszenia; wierszmiiim*nastronie7-łamowej a 020zł
i w tekście na pierwszej str o n ie ................................. . . *... ' ił
I na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł -* w tekście .

-
* q*50 zł

i Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
1Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ........................... 15 fen.

,, w ,. ,, 4 -ł a m o w e j ...........................50 fen .

Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe , . .......................... ,...10 fen.

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk,
orzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mąinickie Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann*
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p .

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki,Bydgoszcz, ul. Marsz Pooba'l2.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynią: Józef Dobrostańaki, Gdynia. Szkolna.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnla Kujawskiego” Władysław Szyałowski Ino

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolniczet S. A. w l oraniu.

Abonament miesicjcsnny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj * * * * * *** * t *2.50 zł

z odnoszeniem do domu . . .
-

* 3.80 ił

przez pocztę z odnoszeniem -
.
***** ***e**^

pod opaską . . . .
- *-* ****** 4.50 . zł

w Gdańsku przez pocztę . , 2,32gdprzezgońca. . . .
*

- 2.CQgd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75,zagranicą . .4.-jd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w u -

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


